
STAN POGODY
Dziś bedzie pochmurno, parno, z tempe­

raturą w dzień 75 stopni, w nocy 60 stopni 
— bardzo możliwe przelotne burze z wy­
ładowaniami atmosferycznymi.

We wtorek częściowo pochmurno, parno, 
temperatura około 74 stopni — możliwe 
przelotne burze. Możliwość opadu w po­
niedziałek 70 procent, we wtorek 70 pro­
cent.

Wiatry południowo-zachodnie o szyb­
kości 12-18 mil na godzinę.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 11-jro maja, 

Ignacego, Adolfa, Mamerta.

Jutro — wtorek, dnia 12-go maja, Pan­
kracego, Dominika.

Pojutrze — środa, dnia 13-go maja, — 
Roberta, Serwacego.
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DROGA DO STOLICY KAMBODŻY OTWARTA

Z Dnia
—WIELE UCZELNI 
—ZAMIENIŁO SIĘ 
—W SZKOŁY 
—NIHILISTÓW

* * *
Od kilku dni dzienniki, ra­

dio i telewizja przepełnione 
są wiadomościami z uniwer­
sytetów. Świat stanął i nic in­
nego się nie dzieje, tylko na 
wyższych uczelniach odby­
wają się demonstracje i straj­
ki, płoną budynki oraz docho­
dzi do starć z policją i Gwar­
dią Narodową. Doniesienia 
prasowe wywołują wrażenie, 
że bunt ogarnął całą, lub 
znaczną większość studiują­
cej młodzieży. Tak nie jest. 
Na Uniw. Illinois w Cham­
paign z 40,000 młodzieży tyl­
ko 2,000—3,000 bierze udział 
w demonstracjach. Na Uniw. 
Illinois — Chicago Circle z 
7,000 tylko 1,000 do 1,300 de­
monstruje i podpala. Podob­
nie jest na większości uniwer­
sytetów objętych rewoltą.

♦ ♦ +
Garstki, stanowiące 10 do 

15 procent, nie tylko unie­
możliwiają studia olbrzymiej 
większości młodzieży, ale usi­
łują także narzucić swoje po­
stulaty polityki zagranicznej 
rządowi wybranemu przez 
większość społeczeństwa. Nie 
są to zresztą żądania wyrosłe 
z przemyślenia sytuacji mię­
dzynarodowej i mające na ce­
lu dobro państwa, lecz pod- 
szepnięte przez wrogów, któ­
rzy kilkanaście lat temu buń­
czucznie zapowiadali, że “po­
grzebią” Amerykę. Nie wie­
dzieliśmy wówczas, że użyją 
do tego część amerykańskiej 
młodzieży, profesorów i du­
chowieństwa, a nawet kilku­
nastu senatorów.

♦ * ♦
Niektóre dzienniki w arty­

kułach redakcyjnych zasta­
nawiają się, czy można i war­
to ratować wyższe uczelnie? 
Szukając własnej odpowiedzi 
na to pytanie, przypomnia­
łem sobie definicję profesora 
Roberta M. Hutchinsa, długo­
letniego rektora Uniwersyte­
tu Chicago. Jest to chyba naj­
lepsza odpowiedź na pytanie 
— czym jest uniwersytet?

+ ♦ +
“Uniwersytet jest społecz­

nością uczonych. Nie jest 
przedszkolem; nie jest klu­
bem; nie jest szkołą popraw­
czą; nie jest partią politycz­
ną; nie jest agencją propa-

(Dokonczenie na str 2ej)

Sen. Muskie 
Zgłasza Dziś 

Rezolucje
Washington (UPI) — Sen. | 

Edmund Muskie ogłosi dzisiaj ! 
w Senacie rezolucję nakazu­
jącą Prezydentowi wstrzyma-: 
nie wojny w Azji.

Rezolucja zgłoszona będzie 
zawierała nakaz przerwania 
ognia na wszystkich odcin­
kach frontu w Azji, wycofa- ; 
nia wszystkich o d d z i a łów 
amerykańskich z Kambodży, 
zakończenia bombardowania 
Północnego Wietnamu oraz 
pełnego wycofania wszyst­
kich amerykańsk ich Sił 
Zbrojnych z południowo- 
wschodniej Azji w ciągu 18 
miesięcy.

Z powodu tej wojny Sta­
ny Zednoczone “dzielą się 
części,” a nasza odpowiedzial­
ność ogranicza się do naszego 
kraju po udzieleniu pomocy 
Wietnamowi przez 5 lat ol­
brzymim kosztem. Nie może­
my nic ryzykować, jak tylko 
jasno określić politykę zakoń­
czenia wojny — powiedział 
sen. Muskie.

Spokojny Przebieg Demonstracji
Anty-Wojennych 
w Washingtonie
Studenci Dążą 
Do Wprzągnięcia 
Robotników 
Do Ruchu
Washington (UPI) — Dwu 

dniowe demonstracje anty­
wojenne, które zgromadziły 
przeszło sto tysięcy osób w 
Washingtonie, na ogół miały 
spokojny przebieg. Masowy 
protest, wywołany zarządze­
niem prezydenta Nixona wy­
słania wojsk amerykańskich 
do Kambodży dla zniesienia 
granicznych baz komunistycz­
nych, które zagrażały wojs­
kom amerykańskim w Wiet­
namie, jak i tragiczną śmier­
cią czterech studentów uni­
wersytetu Kent, — zabitych 
przez żołnierzy gwardii naro­
dowej przed kilku dniami 
podczas zaburzeń studenckich, 
zakończył się wczoraj wieczo­
rem a ulice stolicy opustosza­
ły.
Dążenia Demonstrantów

Przywódcy demonstracji za­
mierzają prowadzić dalej wal­
kę na dwóch frontach; przez 
wprzągnięcie robotników do 
ruchu anty-wojennego jak i 
przez skoncentrowaną akcję 
w wybraniu zwolenników ru­
chu pacyfistycznego do Kon­
gresu.

Około stu demonstrantów 
udało się wczoraj do Kapitolu, 
ażeby wziąć udział w otwar­
tych przesłuchach zwołanych 
przez 14 członków Izby Ńiż- 
szej Kongresu. Ron Young, 
przedstawiciel Komitetu Mo­
bilizacyjnego Dla Zakończe­
nia Wojny w Wietnamie, za­
powiedział że Komitet dążył 
będzie do przeniesienia straj­
ków. które doprowadziły do 
zamknięcia 450 wyższych u- 
czelni w kraju, na wszystkie 
kolegia i uniwersytety w Sta-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Sen. Percy 
Przeciwny 

Wojnie w Azji
Washington. (UPI) — Sen. 

Charles Percy odbył w ub. 
piątek na trawniku Kapitolu 
w Washingtonie rozmowy z 
grupą około 500 studentów, 
w czasie których wypowie­
dział się ostro i zdecydowa­
nie przeciwko polityce pre­
zydenta Nixona w Azji. Eks­
pansję wojny na Kambodżę 
sen, Percy nazwał “prowa­
dzącą na manowce”.

Sądziłem, że jesteśmy na 
drodze wycofania się z woj­
ny, która ani nie leży w na­
szym życiowym interesie, ani 
nie ma nic wspólnego z kra­
jowym bezpieczeństwem, a 
tymczasem jestem zdziwiony 
i przerażony, że ta wojna roz­
szerza się na inny kraj bez a- 
probaty Kongresu — powie­
dział sen. Percy.

Na koniec sen. Percy przed­
stawił grupie antywojenych 
studentów swój własny pro­
gram zakończenia wojny w 
Azji.

Ujął go w następujących 
punktach:

1. ) — Odcięcie prezydento­
wi Nixonowi wszelkich fun­
duszów potrzebnych na pro­
wadzenie wojny w Kambo­
dży.

2. )' — Związać rezolucją 
Kongresu tak ręce Prezyden­
ta, żeby nie mógł posłać ni­
gdzie żadnych oddziałów do 
wojny bez uprzedniego ze­
zwolenia Kongresu.

3. ) — Przekonać rektorów 
wszystkich kolegiów i uni­
wersytetów, aby dali wszy­
stkim studentom wolny czas 
od nauki. na jeden lub dwa 
tygodnie przed wyborami w 
listopadzie, aby ci studenci 
mogli poprzeć kandydatury 
na senatorów i kongresma- 
nów tych, którzy są pogląda­
mi zbliżeni do studentów.

“Pogoda” w Kambodży

Senat Dąży 
Do Obcięcia 

Funduszy
Washington (UPI). — Se­

nat w tym tygodniu prowa­
dzić będzie debaty nad asyg- 
nowaniem funduszy na pro­
wadzenie dalszych działań 
wojennych w Wietnamie i 
Kambodży. Przewodniczący 
senackiego Komitetu dla Spr. 
Zagranicznych sen. J. Wil­
liam Fulbright, zwołał na 
dzisiaj specjalne zebranie dla 
omówienia wniosków wnie­
sionych przez senatorów — 
John Sherman Cooper (R- 
Ky.) i Frank Church (D-Ida- 
ho) dla obcięcia funduszy, 
jeśli akcja w Kambodży po­
trwa dłużej aniżeli do 1-go 
lipca. Wnioskodawcy twier­
dzą, że mają poparcie 35 se­
natorów w przeprowadzeniu 
takiego wniosku.

Wniosek przedłożony przez 
członków komitetu, byłby do­
łączony jako poprawka do 
asygnat przeznaczonych na 
militarną pomoc zagraniczną 
na rok 1970, Jedyną przeszko­
dą w doprowadzeniu do gło­
sowania nad tą ustawą może 
wywołać kontrowersyjny 
punkt przewidujący wydatko­
wanie $375 milionów na sprze­
daż uzbrojenia niedorozwinię­
tym ekonomicznie krajom. 
Kilku członków komitetu do­
maga się usunięcia tego punk­
tu z ustawy, albo też poważ­
nego obcięcia tej sumy.

Poprawka komitetu, mniej 
drażliwa od wniosków znaj­
dujących się obecnie przed 
forum Senatu, stanowiłaby 
pierwszy wypadek w historii 
kraju, że Kongres użyłby 
swej władzy dla skontrolowa­
nia funduszy na wstrzymanie 
działań wojennych zagranicą. 
Poprawka przewiduje, że 
żadna z ustaw przeprowadzo­
nych przez Kongres, nie mo­
że użyć funduszy rządowych 
“na utrzymanie amerykań­
skich wojsk w Kambodży”. 
Poprawka także zabrania fi­
nansowanie utrzymania in­
nych wojsk sprzymierzonych 
w Kambodży, jak i prowa­
dzenie nalotów bombowych 
nad Kambodżą dla zniszcze­
nia graniczących z Wietna­
mem baz komunistycznych.

Chcą Usunąć 122 
Prawodawców 

z Gwardii
Washington (UPI). — Gru­

pa osób reprezentujących an­
tywojennych rezerwistów 
wojskowych i gwardii naro­
dowej, wniesie dzisiaj do są­
du sprawę domagając się usu­
nięcia 122 senatorów i kon- 
gresmanów z rezerwy.

William Dobrovir, rzecznik 
anty-wojennych rezerwistów, 
twierdzi, że sprawa zostanie 
wniesiona do sądu federalne­
go w Washingtonie, a pozwa­
ni zostaną Sekr. Obrony Mel­
vin R. Laird i Sekretarze Ar­
mii, Marynarki i Lotnictwa.

Dobrovir twierdzi, że sena­
torzy i kongresmani mają po­
dzieloną lojalność — jedną 
lojalność wykazują wobec 
swych wyborców, a drugą, 
jako oficerzy, wobec Penta­
gonu. Dwaj byli generałowie 
rezerwy — senatorzy Barry 
M. Goldwater (R-Ariz.) i 
Strom Thurmond (R-So. 
Car.) są “jastrzębiami” jeśli 
idzie o prowadzenie wojny 
w Wietnamie.” Wśród senato­
rów, którzy są oficerami re­
zerwy, znajdują się republi­
kanie — Hiram Fong z Ha­
waii, Jack Miller z Iowa, 
Charles Mathias z Maryland 
i Howard Baker z Tennessee, 
a wśród demokratów — How­
ard Cannon z Nevada, Frank 
Moss z Utah i Harry F. Byrd 
z Virginia.

Sen. J. Caleb Boggs (R- 
Del.) jest emerytowanym ge­
nerałem brygady gwardii na­
rodowej. stanu Delaware. Z 
kongresmanów — Robert L. 
F. Sikes (D-Fla.) jest emery­
towanym generałem rezerwy 
wojskowej i członkiem komi­
tetu apropriacyjnego na cele 
wojskowe w Izbie Niższej, a 
Samuel S. Stratton (D-N.Y.), 
Robert T. Tafford (R-Vt.) i 
Wm. S. Mailliard (R-Calif.) 
— członkami Izbowego Komi­
tetu dla Spraw Wojskowych.

Apel Matek 
Do Narodu

New York, (UPI) — Prezes­
ki czterech największych w 
kraju organizacji kobiecych, 
zwróciły się do 40 milionów 
swych członkiń z apelem, przy­
stąpienia do walki "ze wzras­
tającą tendencją do wprowa­
dzenia rozkładu wewnątrz w 
narodzie, przez demonstracje 
przeciwko wojnie wietnam­
skiej i zaburzenia na wyższych 
uczelniach."

Okupanci z Kremla

Święcą “Wyzwolenie”

Moskwa (UPI). — Delega­
cja sowieckiej partii i rządu 
z Breżniewem i Kosyginem 
na czele bawiła w Pradze, 
gdzie podpisała nowy pakt 
przyjaźni między Związkiem 
Sowieckim a Czechosłowacją. 
Była to od czasu inwazji w 
sierpniu 1968 pierwsza wizy-| 
ta przywódców Kremla w. 
Czechosłowacji.

Delegacja sowiecka wzięła 
również udział w uroczystoś­
ciach 25-ej rocznicy wyzwo­
lenia Czechosłowacji spod o- 
kupacji niemieckiej.

Na lotnisku Wnukowo żeg­
nał delegację prez. Podgórny. 
Obok Breżniewa i Kosygina 
w skład jej wchodzą: pierw­
szy sekretarz KC partii ukra­
ińskiej Piotr Szelest, pierw­
szy sekretarz KC partii biało­
ruskiej Piotr Maszerow, mi­
nister spraw zagr. Andrej 
Gromyko i sowiecki ambasa­
dor w Czechosłowacji Czer- 
wonenko.

W dniu odlotu delegacji so­
wiecka “Prawda” zamieściła 
artykuł prez. Ludwika Svo-' 
body, który wskazuje na po­
trzebę “oczyszczenia partii 
czechosłowackiej z wrogich, 
prawicujących oportunistów i 
sił rewizjonistycznych, które 
wyrządziły wielkie szkody za­
równo partii jak i krajowi”.

Zdaniem obserwatorów o- 
głoszenie przez “Prawdę” tej 
wypowiedzi prez. Svobody 
wskazuje na to, że Aleksan­
der Dubczek i cała grupa re­
wizjonistów stracić może 
swoje legitymacje partyjne.

Korespondenci zachodni w 
Pradze uważają, że wbrew 
wysiłkom władz galówki z o- 
kazji podpisania paktu przy­
jaźni i rocznicy wyzwolenia 
będą solidarnie zbojkotowane 
przez społeczeństwo.

Na lotnisku w Pradze wi­
tali delegatów sowieckich 
prez. Ludwik Svoboda, prem. 
Lubomir Strougal i pierwszy 
sekretarz partii Gustav Hu- 
sak. Kilkuset przywiezionych 
na lotnisko autobusami robot­
ników wydawało na komen­
dę agentów policji okrzyki 

j “Niech żyje Związek Sowiec­
ki” i “Niech żyje Czerwona 

| Armia”.

Kuźniecow Wysłany 
Do Pekinu Na 
Pilne Rozmowy

Londyn, (UPI) — Kreml wy­
słał wczoraj pośpiesznie do Pe­
kinu zastępcę ministra spraw 
zagranicznych Wasilego Kuź- 
niecowa, aby podjął próbę 
zmontowania wspólnego sowie- 
cko-chińskiego frontu politycz­
nego w Indochinach.

Kuźniecow wrócił z Pekinu 
do Moskwy na uroczystości 
stulecia urodzin Lenina. W Pe­
kinie prowadził on od pół roku 
rozmowy graniczne, które ut­
kwiły ostatnio na martwym 
punkcie. Teraz Kuźniecow zo­
stał wysłany w całkiem innej 
misji — jak ujawniają źródła 
komunistyczne w Londynie.

Dwa olbrzymy komunistycz­
ne — Chiny i Związek Sowiec­
ki — są mocno poróżnione 
ideologicznie, jak też nie mia­
ły wspólnego języka w spra­
wie wojny w Wietnamie. Pe­
kin wywierał nacisk na Hanoi, 
aby był nieustępliwy wobec 
Sianów Zjednoczonych i zdo­
bywał przemożny wpływ na 
politykę komunistów indochiń- 
skich. — Rozmowy sowiecko- 
chińskie w sprawach granicz­
nych w Azji rozpoczęte w paź­
dzierniku ubiegłego roku u- 
tkwiły niedawno na martwym 
punkcie. W takiej sytuacji wy­
syła Kreml Kuźniecowa, jedne­
go ze swych ekspertów od po­
lityki z Chinami, aby starał się 
uformować wspólną sowieco- 
chińską politykę w południo­
wo-wschodniej Azji.

Reuther 
Zginał 

w Wypadku
Pellston, Mich. (UP1) — 

Walter P. Reuther, od 24 lat 
prezes unii robotników fabryk 
samochodowych “United Auto 
Workers” liczącej przeszło 
półtora miliona członków, zgi­
nął w wypadku samolotowym 
w nocy z soboty na niedzielę. 
W wypadku tym, także zosta­
ła zabita żona Reuthera, May, 
Polka z pochodzenia. — oraz 
cztery inne osoby.

Samolot podczas burzy ob­
niżył się do lądowania, gdy 
uderzył w czubki drzew. Na­
stąpiła eksplozja i płonące 
szczątki samolotu opadły w 
pobliskim do lotniska lesie. 
Władze z początku miały kło­
pot w rozpoznaniu zwęglo­
nych zwłok pasażerów. Usta­
lono wreszcie, że zginęli w ka­
tastrofie, Walter Reuther, lat 
62, jego żona May, architekt 
Oskar Stonorov; osobisty 
stróż Reuthera, William Wolf­
man z Detroit; pilot George 
Evans i ko-pilot Joseph Ka- 
raffa z Cleveland.

Walka o przejęcie władzy 
po Reutherze, już się rozpo­
częła w łonie unii. Do pięciu 
czołowych kandydatów na sta­
nowisko prezesa, zaliczani są, 
— Douglas Fraser, Pat Great­
house. Leonard Woodcock, 
Ken Bannon i Emil Mazey, 
którzy posiadają odppwiednie 
kwalifikacje na to stanowis­
ko i doświadczenie jako wice­
prezesi unii, a ostatni Mazey, 
jako sekretarz - skarbnik. 
Następca Reuthera, będzie 
wybrany dopiero po pogrze­
bie.

Brzegi 
Mekongu 
Oczyszczone
Tysiące Uchodźców 
Wraca Do
Wietnamu
Saigon (UPI). — Armada 

złożona z 140 uzbrojonych 
statków amerykańskich i po­
łudniowego Wietnamu dotar­
ła dzisiaj do Phnom Penh, 
stolicy Kambodży nad rzeką 
Mekong, dokonując w ten 
sposób zakończenia oczyszcze­
nia brzegów tej rzeki z ko­
munistycznej partyzantki na 
przestrzeni 50 mil.
110 Statków w Phnom Penh

Oficjalne źródła rządowe 
Płd. Wietnamu podały, że 110 
statków dotarło dzisiaj do 
Phnom Penh i że statki po­
płyną 10 mil dalej w górę 
rzeki do Kompong Czam, 
skąd statki te zabiorą tysiące 
uchodźców z powrotem do 
Płd. Wietnamu. Tysiące tych 
uchodźców już zaokrętowało 
się w przystani w Phnom 
Penh i wracają do swych 
miejscowości w Płd. Wietna­
mie.

Ponad 30 statków amery­
kańskich zatrzymało się w 
przystani w Neak Luong, za­
chowując nakazaną przez 
prez. Nixona granicę penetra­
cji w głąb Kambodży tylko 
do 21 mil. Na statkach Płd. 
Wietnamu znajdują się ame­
rykańscy doradcy.
Wkład Wojskowy

Na konferencji prasowej w 
Tay Nin prezydent Płd. Wiet­
namu Nguyen Van Thieu po­
wiedział, że między rządami 
Płd. Wietnamu i Kambodży 
został zawarty układ, mocą 
którego wojska Płd. Wietna­
mu mogą tak głęboko pene­
trować wgłąb Kambodży w 
pościgu za partyzantką komu­
nistyczną, jak tego będą wy­
magały “względy wojskowe”. 
Nie ma więc żadnej granicy 
terytorialnej, o ile chodzi o 
zwalczanie partyzantki ko­
munistycznej.
Droga Otwarta

Żołnierze marynarki Płd. 
Wietnamu, którzy zajęli 
wczoraj Neak Luong połą­
czyli się z wojskami Kambo­
dży i “otwarli drogę z Phnom 
Penh do Saigonu. Połączenie 
samochodowe między tymi 
dwiema stolicami jest teraz 
zupełnie bezpieczne. Przyby­
cie marynarki Płd. Wietnamu 
do portu Phnom Penh uwol­
niło 3 statki panamskie i 2 
japońskie.

Dowództwo wojsk US w 
Kambodży przypuszcza, że 
komuniści wycofali swe kwa­
tery główne poza granicę 21- 
milowej penetracji wojsk 
amerykańskich, dozwoloną 
rozkazem prez. Nixona.

Port rzeczny Neak Luong, 
oddalony o 21 mil od granicy 
Płd. Wietnamu, jest główną 
przystanią całej Armady. Poza 
tę granicę wysuwają się je­
szcze 10 mil w górę rzeki tyl­
ko statki Płd. Wietnamu w 
akcji oczyszczania brzegów z 
partyzantów komunistycz­
nych i zabierania na statki 
uchodźców.

Izrael Obchodzi 
Dziś 22 Rocznicę 

Niepodległości
. Tel Aviv. (UPI) — Dzisiaj 
żydzi w Izraelu obchodzą — i 
“wśród śmiechów radości i | 
łez” 22-gą rocznicę niepodle­
głości Izraela pod gwiazdą 
Dawida. Rocznica zaznacza 
się obchodami we wszystkich 
miastach i miasteczkach. — 
Wszędzie są śpiewy i tańce u- 
liczne.

Wczoraj przemawiała do 
narodu Golda Meir, premier 
Izraela. W smutku muszę 
stwierdzić, że 22 rocznica nie­
podległości nie jest jeszcze | 
Jniem pokoju w Izraelu - po-. 
wiedziała Golda Meir. 1

Prez. Nixon 
Nie Konsultował 

Rady NATO
Bruksela. (UPI) — Źródła 

Amerykańskie w kwaterze 
głównej NATO w Brukseli 
podają, że prezydent Nixon 
nie konsultował wcale Rady 
NATO przed rozpocęciem in­
wazji na Kambodżę. Jest on 
niechętny używania “maszy­
ny przymierza atlantyckiego” 
w swych planach politycz­
nych w stosunku do Azji, a 
to dlatego, że prezydent John­
son miał przykre doświadcze­
nie, gdy chciał uzyskać po- 
poparcie Rady NATO dla 
wojny w Wietnamie.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okplicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Ponad 1,000 Osób Wzięło Udział 
w Obchodzie Majowym

Program Obchodu Konsty­
tucji 3-go Maja rozpoczął się 
powitaniem zebranych i ape­
lem o donacje na Fundusz 
KPA; prezes Wydziału Stano­
wego KPA p. Ryszard Jabłoń­
ski, przedstawiając przewo­
dniczącego Obchodu Komen­
danta Władysława Nagorne- 
go. W tegorocznym Obcho­
dzie Majowym wzięło udział 
ponad 1,000 osób. Hymny 
amerykański i polski odegra­
ła kapela Posterunku 13-go 
PLAV im. Lincolna.

Inwokację odmówił znany i 
ceniony kapłan, proboszcz pa­
rafii Najsłodszego Serca Je­
zus ks. Fr. Szczepański. Po 
złożeniu wieńca przed pomni­
kiem gen. Kazimierza Puła­
skiego w imieniu Komitetu 
Obchodu powitał wszystkich 
zebranych na Mail przew. Wł. 
Nagorny i zaapelował o więk­
sze zainteresowanie się naszy­
mi wspólnymi sprawami.

Poniżej podajemy wyjątki 
z jego apelu.

“Drodzy Rodacy!
W imieniu Komitetu Ob­

chodu Konstytucji 3-go Maja, 
w skład którego wchodzą 
przedstawiciele w s z y s t kich 
polonijnych organizacji, ser­
decznie witam Was wszyst­
kich tutaj zgromadzonych, by 
święcić ze wszystkimi Pola­
kami w wolnym świecie na­
sze Święto Narodowe z okazji 
u c h w al e*n ia wiekopomnej 
Konstytucji 3-go Maja 1791 
roku.

My Polacy słusznie jeste­
śmy dumni z Konstytucji 3-go 
Maja dlatego, że była to naj­
bardziej postępowa Konstytu­
cja w ówczesnej Europie.

Zrodziła się ona bez przele­
wu krwi, z dojrzałości poli­
tycznej Narodu, z patriotyzmu 
i braterstwa, wśród okrzy­
ków “Król z Narodem” — 
“Naród z Królem! Wiwat 
Król! — Wiwat Naród! — Wi­
wat Wszystkie Stany.”

Dzisiaj więcej niż kiedykol­
wiek przedtem potrzeba nam 
wzajemnego zrozumienia, je­
dności myśli i działania — 
ducha tamtych czasów, który 
zrodził ten wiekopomny do­
kument. Jeżeli mamy prze­
trwać, jeżeli mamy coś war­
tościowego osiągnąć, musimy 
zdobyć się na wielkość ducha. 
Musimy wyrzec się osobistej 
pychy i przewrotności. Musi­
my dostrzec u innych ludzi 
żywych, mających takie sa­
me prawa, jak my do wszyst­
kiego. W jedności, równości i 
braterstwie możemy dużo 
zdziałać dla naszej Ojczyzny, 
dla Polonii i przybranej Oj­
czyzny Stanów Zjedn.

Apeluję o zgodę, jedność, 
braterstwo i czyny.

Niech żyje Ojczyzna Nasza 
i Naród Polski!

Złoty Jubileusz 
13 Posterunku PLAV

Posterunek 13 im. Lin­
colna Polskiego Legionu Wet. 
Am. PLAV będzie obchodził 
Złoty Jubileusz swego zało­
żenia w sobotę, 16 maja b.r.

Z okazji tej Komitet na cze­
le którego stoi p. Ben W. Ole- 
siński przygotowuje wspania­
ły bankiet w sobotę, 16 maja, 
o godzinie 5:30 po południu 
w Domu Stow. Polek, 7526 
Broadway w Cleveland. Po 
Bankiecie odbędzie się bal 
przy dźwiękach orkiestry Gil­
berta' Holtza.

W niedzielę. 17 maja, o go­
dzinie 10 rano wyruszy po­
chód weteranów ze sztanda­
rami sprzed Posterunku 13-go, 
6009 Fleet ul., do kościoła 
Niep. Serca N.M.P. przy Lan­
sing ulicy, na mszę św. Komi­
tet serdecznie zaprasza przy­
jaciół i sympatyków na Ban­
kiet i Bal oraz o wzięcie u- 
działu we mszy św

Bilety można nabyć w kwa­
terze 13 Posterunku PLAV 
pnr. 6009 Fleet ulica, tel. 341- 
9556.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Prograrti Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

10G.5 FM—Cleveland, Ohio

Niedziela, 10:30—11:30 rano

Niech żyją Stany Zjedno­
czone!

Niech żyją wiecznie w na­
szych sercach Karty Naszej 
Wspaniałej Historii!”

Podczas specjalnego pro­
gramu głównym mówcą był 
dr Edward Różański z Chica­
go. prezes Wydziału KPA na 
stan Illinois i dyrektor ZNP, 
który wygłosił inspirujące 
przemówienie. Wyjątki z jego 
przemówienia podajemy poni­
żej.

“Konstytucja 3 Maja Kró­
lewskiej Rzeczypospolitej Pol­
skiej z roku 1791, jest zaiste 
wyjątkowo szlachetnym i 
wielkim dokumentem nie tyl­
ko w dziejach narodu pol­
skiego, ale w historii wszyst­
kich narodów europejskich!

Gdy na Konstytucję 3-cio 
majową patrzymy z tego ogól­
no europejskiego punktu wi­
dzenia, wówczas pojmujemy, 
że ten wielki akt Małachow­
skich, Kołłątajów, Staszyców, 
Krasińskich, Niemcewiczów, 
Potockich i _ całej plejady 
wielkich synów narodu, jest 
w rzeczy samej aktem o ogól­
no ludzkich wartościach wol­
ności, demokracji, sprawiedli­
wości społecznej i odpowie- 
dzialności obywatelskiej 
względem narodu i państwa.

W dziejach absolutyzmu eu­
ropejskiego, Konstytucja 3-go 
Maja jest zaiste wielkim do- 
kumentem rewolucyjnym, 
pod wieloma względami przy­
pominającym naszą amery­
kańską Konstytucję i Dekla­
rację Niepodległości.

Ale, jako wielki akt rewo­
lucyjny, Konstytucja 3go Ma­
ja zrodziła się nie z przelewu 
krwi bratniej, ale z miłości 
ojczyzny i z umiłowania ca­
łego narodu. . . .

W całokształcie dziejów na­
rodu polskiego, Konstytucja 
3-go Maja, nie zdarzyła się 
nagle, nie była wybuchem 
chwili, czy też piekącym na­
kazem okoliczności.

Jest ona, ściśle mówiąc, 
wykwitem i kulminacją tej 
polskiej myśli politycznej, 
której ziarna zasiał Kazimierz 
Wielki w Statucie Wyślickim. 
W zadziwiająco szybki spo­
sób królestwo polskie zamie­
niało się w monarszą demo­
krację. I już za Jagiellonów, 
polski Sejm i Senat ograni­
czyły władzę królewską.

Prawda, ta polska demo­
kracja Piastów, Jagiellonów 
i królów wybieralnych była 
w ścisłym tego słowa znacze­
niu, demokracją szlachecką, 
nadającą prawa obywatelskie 
szlachcie. Ale musimy brać 
pod uwagę system społeczny 
w Europie za tamtych cza­
sów. I jednocześnie musimy 
pamiętać, że gdy np. w An­
glii, niecałe 6 procent ludno­
ści korzystało z praw i przy­
wilejów demokracji szlache­
ckiej, to w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Królewskiej, z ta­
kich samych praw korzystało 
ponad 14 procent ogółu miesz­
kańców. Polska więc demo­
kracja owych czasów miała 
daleko szerszy zasięg aniżeli 
w Anglii, którą uważa się za 
“matkę parlamentów świata.”

Konstytucja 3-go Maja, te 
uprawnienia o b y w a t e Iskie 
roztoczyła na klasę miesz­
czańską, a chłopów i wyrob­
ników rolnych wzięła pod 
szczególną opiekę państwa.

Konstytucja 3-go Maja jest 
naszym wielkim dziedzictwem 
narodowym. W amerykań­
skich stosunkach możemy po­
wiedzieć, że jest to nasze 
wielkie, świetlane i trwałe 
dziedzictwo etniczne, jako 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia.

To dziedzictwo napawa nas 
głęboko uzasadnioną dumą. 
Pogłębia w nas przeświadcze­
nie, że ród swój wywodzimy 
z narodu zaiste wielkiego du­
chem, sercem i kulturą. Mu­
simy stale przypominać w 
Ameryce, że nie tylko anglo­
saskie narody budowały ten 
kraj, ale wiele narodów i to 
bez różnicy kolpru skóry czy 
też zapatrywań religijnych. 
Że my zjednoczeni przy Kon­
gresie Polonii Amerykańskiej 
musithy zwalczać wszelkie 
poniżenia Polaków w Amery­
ce przeż' defamację, upodlają­
ce żarty t. zw. Pollack Jokes. 
Że my z Kongresem Polonii 
Amerykańskiej stoimy zwar­
cie w obronie ziemi naszych 
ojców i matek oraz potępia­
my plan zniszczenia Polski 
przez “atomowy zasiek” po-

J *

KONCERT NA CELE DOBROCZYNNE — Śpiewak 
Frank Sinatra wita księżniczkę Małgorzatę, która przy­
była do Royal Festival Hall na pierwszy z dwóch, dawa­
nych przez niego, koncertów na cele dobroczynne.

Wicepr. Wallace—Główną Mówczynią
Na Obchodzie 40;lecia Gr. 2582 ZNP
Koło Pań Chicago, Gr. 2582 ZNP Urządza 

Bankiet 40-lecia Dnia 17 Maja
W niedzielę, dnia 17 maja, 

Klub Pań Chicago, Grupa 
2582 Z.N.P., będzie uroczyś­
cie obchodzić 40-lecie założe­
nia.

Uroczystość ta zostanie upa 
miętniona Bankietem, który 
się odbędzie w sali Lo Rayne 
Chateau pnr. 5925 W. Diver- 
sey Ave., — o godzinie 4:30 
po południu.

Główne przemówienie w 
imieniu Związku Narodowego 
Polskiego wygłosi pani Irena 
Wallace, Krajowa wiceprezes­
ka ZNP. która zarazem od­
znaczy zasłużone członkinie.

Program będzie interesują­

cy i urozmaicony występami 
artystycznymi.

Do Komitetu uroczystości 
wchodzą:

Stefania J. Kalisz, honoro­
wa prezeska; Stefania Micha­
łowska, prezeska; Zofia Le­
wandowska, przewodnicząca; 
Wanda Kubiak, wiceprzewo­
dnicząca; Wiktoria Kolman, 
sekretarka, oraz J. Wizer, B. 
Bonkowska, W. 'Kaźmierczak, 
M. Kolasińska, M. Dylong, W. 
Węglarz. R. Węglarz, S. Kle- 
bek, Z. Gąsiorowska, B. Mły­
narska, H. Kurcewicz, G. Mi- 
kucka.

Ks. Bujalski z Wycieczką 
Do Europy i Polski

Dnia 14-go lipca dó 4-go 
sierpnia wyleci z Chicago do 
krajów Zachodniej Europy i 
do Polski wycieczka do t. zw. 
“Madonn Świata” pod kierow­
nictwem Ks. Edmunda Bujal- 
skiego, C.R.

Trasa wycieczki prowadzi 
przez Londyn, Amsterdam w 
Holandii, przez Polskę, Rzym 
i wreszcie przez Szwajcarię. 
W Polsce zwiedzi między in­
nymi: Warszawę, Żelazową 
Wolę, Częstochowę, Wieliczkę 
i Zakopane.

Nie sposób oczywiście opi­
sać szczegółów całego progra­
mu wycieczki, bardzo staran­
nie przygotowanego przez ks. 
B. Bujalskiego. M. in. w Pol­
sce przewidziana jest audien­
cja u Jego Em. Ks. Stefana 
Wyszyńskiego, a w Rzymie u 
Ojca Św. Pawła VI.

Koszt wycieczki wynosi doi. 
700, a obejmuje to transpor- 
tację, łącznie z jazdami w 
czasie zwiedzania, hotele, wy­
żywienie i onłaty za wstępy 
przy zwiedzaniu.

Jeszcze słowo ód ks. Bu­
jalskiego . . . “Miło jest od-

Cegły w Okna
Premiera Wilsona
Londyn. (UPI) — Policja 

ujęła sprawcę wrzucenia 
dwóch cegieł przez okna do 
gabinetu premiera W. Bry­
tanii Harolda Wilsona przy 
10 Downing Street w Londy­
nie. Nazwiska sprawcy nie 
ujawniono.

przez Polskę i Czechosłowację 
pod pretekstem ochrony za­
porowej. Niech nasz \ protest 
stwierdza, że plan NATO jest 
szatański, źle przemyślany i 
okrutny względem narodu z 
tysiącletnią kulturą w służ­
bie dla świata. . . .

Nasze dziedzictwo nakłada 
na nas święty obowiązek słu-. 
żenią sprawie ojczystej i dą­
żenia do Polski prawdziwie 
wolnej zabezpieczonej w gra­
nicach na Odrze i Nysie od 
Zachodu a według linii Trak­
tatu Ryskiego od Wschodu. 
Powinnością naszą jest wspo­
maganie braci naszych w oj­
czyźnie zarówno moralnie w 
ich opozycji do komunizmu, 
jak i materialnie w zapewnie­
niu Polsce warunków rozwo­
ju, ładu i dobrobytu.

Wielka dziesięciomiliónowa 
społeczność amerykańska w 
których żyłach płynie krew 
polska, zadaniom tym i obo­
wiązkom odpowiada w ra­
mach działań Kongresu Polo­
nii • Amerykańskiej. I jest to 
nie tylko sprawą przynależ­
ności narodowej, ale jest na­
kazem obowiązku, aby Kon­
gres Polonii cieszył się po­
parciem wszystkich Ameryka­
nów polskiego pochodzenia.

Maria Konopnicka powie­
działa: “Nie łez nam potrze­
ba. lecz siły.” Tą siłą jeste­
śmy my!

wiedzie kraj pochodzenia 
swych rodziców i dźiadków 
oraz poznać w rzeczywistości 
to wszystko, o czym się wiele 
w domu rozmawiało. Ci, któ­
rzy już raz byli w Polsce, ma­
rzą o tym jak ja, po odwie­
dzinach u swoich w roku Mil- 
lenijnym, aby przyjechać po­
wtórnie jak to po polsku mó­
wimy . . . “poprawić ten pier­
wszy pobyt, który pozostaje 
trwałym i wiekopomnym — 
przeżyciem na wiele lat”.

Udział w pielgrzymce o- 
twarty jest wszystkim bez za­
strzeżeń i bez przynależności 
do jakiejkolwiek organizacji 
lub parafii. Po bliższe infor­
macje prosimy zwracać się do 
Ks. Edmunda Bujalskiego, CR 
1825 N. Wood St. — Chicago, 
Ill. 60622. Tel. BR 8-2644.

Sew For Summer!
PRINTED PATTERN

4933 I
SIZES 34-46
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Step in swiftly or slip over your 
head and zip — either way you’ll 
never muss your hair or have to 
twist and turn uncomfortably. 
Quick-sew.

Printed Pattern 4933: — NEW 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 42, 
44, 46. Size 36 (bust 40) takes 3% 
yards 35-inch.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mad and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM- 
IMER Pattern Cątalog. Ill styles. 
I tree pattern coupon. 50c INSTANT 
. SEWING BOOK — cut, fit, sew 
i modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $1.00.

Z Dnia J. I. Kraszewski

DWIE KROLOWE
5-nau-

przerwanie badań

Poncho for Now!

dla 
sać

skłonił się posłusznie, 
mnie przyjęto —, zamruczał.

się postaramy — dokończyła Bona, już zwra-

Zlikwidowanie 
Bandy Szpiegów

Seul (UPI). — Południowo- 
koreański rzecznik wojskowy 
poinformował o wykryciu i 
rozbiciu 21-osobowej bandy 
szpiegowskiej działającej w 
w północnej części kraju, któ­
ra wylądowała kilka dni 
przedtem na wyspie oddalo­
nej 112 km na płd.-wschód 
od Seulu. Trzech agentów zo­
stało zabitych w walce z funk­
cjonariuszami kontrwywiadu 
koreańskiego; 13 schwytano.

This season, fashion prefers the 
poncho above all!

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
gandową. Uniwersytet jest 
społecznością uczonych.

<-
“Bez wolności badań

kowych, wolności dyskusji i 
wolności nauczania — uni­
wersytet nie może istnieć. 
Brak tych czynników zamie­
ni uniwersytet w partię poli­
tyczną albo agencję propa­
gandową. Wówczas uniwer­
sytet przestaje być uniwersy­
tetem.”

Dudycz, wszedłszy tu, zwolnił kroku; mógł spocząć na 
ławach pustych i rozmyślać bez przeszkody... Nikt mu tu 
śmiechem ani rozmową nie wadził. Posunął się, przeszedł­
szy pierwszą komnatę, do drugiej, w której więcej cokol­
wiek światła było. Oprócz kilku świec przy ścianach, przez 
okno, na podwórce wychodzące, wpadał blask pochodni, 
których kilka niezgaszonych palili woźnice i pachołkowie 
pańscy.

Petrek miał już siąść w kącie i upatrywał miejsce, gdy 
zwróciwszy w głąb oczy, zobaczył siedzącego naprzeciw na 
ławie, rozpostartego wygodnie, z nogą na nogę założoną, 
starca. Należeć on musiał do dworu, a nie był ani wysokim 
urzędnikiem, ani pospolitym posługaczem. Sam wiek jego 
podeszły świadczył, że tu jakieś odrębne stanowisko zaj­
mował.

Dudycz, zobaczywszy starca, aatrzymał się z pewną 
obawą i poszanowaniem razem.

Postać była niepowszednia. Blask od okna bijący oświet­
lał ją ostro, czyniąc wydatnymi rysy, którym starość nie 
odjęła życia, jakie w nich drgało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

❖ 4
Przykładając miarkę Hut- 

chinsa do wielu amerykań­
skich uniwersytetów, nawet 
tych otoczonych sławą i cie­
szących się dotąd prestiżem, 
wybiegającym daleko poza 
granice Stanów Zjednoczo­
nych, jak Harvard, Yale, Co­
lumbia i Berkeley, dojdziemy 
do przekonania, że przestały 
one być uniwersytetami, za­
mieniając się w jaczejki nihi- 
listów i agencje antyamery- 
kańskiej propagandy.

4 4 ł
Garstki studentów z pomo­

cą agitatorów wśród fakulte­
tów zniszczyły wolność ba­
dań naukowych. Prześladują 
i usuwają profesorów, którzy 
ogłaszają wyniki badań nau­
kowych, sprzeczne z ich po­
glądami. Na rektorach wy­
muszono 
naukowych mających choćby 
pośredni związek z obroną 
kraju. Narzucono programy 
nauczania, które zamieniają 
uniwersytety w pralnie móz­
gów i szkoły agitatorów.

¥ ¥ *
Jedynym wyjściem jest wy­

rzucenie z uczelni agitatorów 
fzarówno profesorów jak stu­
dentów), zawodowych de­
monstrantów i podpalaczy. 
Jeżeli władze uniwersyteckie 
nie zechcą zaprowadzić po­
rządku, należy je zmienić lub 
potrącić z budżetu na na­
prawę zniszczeń w budyn­
kach, odbudowę spalonych 
gmachów oraz koszta mobili­
zacji Gwardii Narodowej i 
policji.

(Ciąg dalszy) (
Dziewczę patrzeć na niego nie chciało, mówiło, że wstręt 

w niej wzbudzał nie do wyrażenia... ale królowa Bona, opie­
kunka Dżemmy, zajmująca się jej losem, wiedziała dobrze 
o tym, iż Dudycz wzdychał do pięknej Neapolitanki, uśmie­
chała się czasem złośliwie i nie wypędzała go, nie zrażała. 
Owszem, zdawać się mogło czasami, że do wytrwania za­
chęcała, że m.u jakieś czyniła nadzieje.

Dudycz widocznie był jej na coś potrzebnym.
Ci, co na zamku królewskim i na dworze królewskim 

mieli stosunki, a wiedzieli, co się tam działo, utrzymywali, 
że królowa nie tylko miłostkom' syna pobłażała, patrzyła 
przez szpary, ale nieznacznie do nich dopomagała i ułat­
wiała je tajemnie.

Dżemma była u niej'w wielkich łaskach, a od nieja­
kiego czasu mianowicie pieszczotką i ulubienicą. Królewicz 
ze swej strony, matka od siebie obdarzali śliczną dzie­
weczkę, obsypywali wszystkim, czego tylko zapragnąć 
mogła.

Jak się u królowej starej godziło protegowanie Dudycza 
i sprzyjanie miłości syna było dla wielu zagadką.

Jak dziś, tak niemal codzień Petrek Dudycz szukał 
wszelkich zręczności pokazania się i przypomnienia Bonie, 
pochwycenia od niej słówka, rozkazu, skinienia, na których, 
budował nadzieje. Stał i teraz na przesmyku, spodziewając 
się, że wracająca królowa obdarzy go choć uśmiechem, ale 
nadchodząca pani niosła na twarzy zachmurzonej jak noc, 
w brwiach zmarszczonych tylko zapowiedź złości i gniewu.

Spojrzała na stojącego u drzwi długiego Dudycza i za­
trzymawszy się na oka mgnienie, skinęła mu, aby wszedł 
za nią. Komornik posłuszny wcisnął się we drzwi razem 
z idącymi za królową dziewczętami. Bona dała im znak, 
aby szły dalej, a sama podniosła oczy na Dudycza, który 
pochylony czekać się zdawał -rozkazów.

Przez chwilę królowa namyślała się. Musiała rozważać 
jeszcze myśl jakąś. Dudycz nie mówił po włosku, ale ze 
szkół i życia wyniósł trochę łaciny, a królowa doskonale, 
wprawnie i wytwornie mówiła tym językiem.

— Cóż Dudycz? — zapytała. — Masz tam dużo do ro­
boty przy starym panu?

Petrek się uśmiechnął.
— Nic a nic — rzekł powoli, jąkając się; — moja służba 

stać kilka godzin w antykamerze, aby gawiedż się miała 
z kogo śmiać. Nikt nigdy nie raczył mnie użyć do niczego. 
Marszałek odwraca oczy.

— Bo jest ioh tam dosyć przy moim panu — dodała 
Bona żywo, chcąc skrócić rozmowę. — Powinieneś szukać 
innej służby... Młody król się żeni, wiesz? — dodała ze 
złośliwym przekąsem — wiesz? Służby więc dla siebie lub 

żony potrzebować będzie. Życzę ci, abyś się tam zapi- 
starał.
Dudycz
— Byle

— O to
cając się, jakby w głąb pokojów swych pilno jej było, —. 
ale Dudycz ma pamiętać, żę gdziekolwiek jest i będzie, 
przede wszystkim moim ma być sługą.

I ręką wskazawszy na siebie, Bona oddaliła się krokiem' 
nieco przyśpieszonym.

Dudycz krótką chwilę pozostał zadumany w progu, sam 
jeden, otworzył potem drzwi i powrócił do antykamery, 
w której panował cichy gwar dworzan i komorników.

Na ławach pod oknami w pół mroku niektórzy grali 
w warcaby i szachy, inni, śmiejąc się, stłumionymi głosami 
coś sobie rozpowiadali. Siedzieli jedni, przechadzali się dru­
dzy, a niektórzy śmielsi, przez drzwi otwarte i tylko kur­
tyną z kobierca oddzielone od antykamery, zaglądali do 
dalszych pokojów, . w których głębi dopiero król stary 
swych ogści przyjmował.

Dudyczowi wśród tego towarzystwa, dla którego się 
czuł obcym, było też nieswojo. Nikt spotykając się z nim, 
nie okazywał ochoty do rozmowy, żaden z dworzan nie 
zbliżył się do niego. Dlaczego tego wieczora dłużej chciał 
tu pozostać, sam może nie wiedział. Spodziewał się-li jakim 
przypadkiem widzieć choć przesuwającą się zdała Dżemmę?

Po krótkim namyśle Dudycz, ostrożnie się przesuwając, 
tak, aby nikogo z zebranych tu kupkami nie potrącił, do­
szedł do kurtyny, podniósł ją i cicho stąpając, wsunął się 
na puste pokoje.

Stały one szeregiem, mało co oświecone, nie było w pich 
prawie nikogo. Przesuwały się pacholęta, niosące do króla 
dzbany srebrne na misach złocistych, służba zamkowa i ja­
kieś postacie, do rozpoznawania trudne. Z ostatniej kom­
naty, dość oddalonej, w której król zasiadał,' zaledwie nie­
kiedy dochodziły tu głosy. Ciszą i mrokiem obleczone stały 
puste izby te, dosyć wspaniałych rozmiarów, ale jak na 
królewskie, przybrane dość skromnie. Stały ciężkie ławy, 
okryte poduszkami i kobiercami, krzesła, na których porę­
czach rzeźbionych gdzieniegdzie połyskiwało złocenie, na 
ścianach obrazy ciemne, na innych' malowania spłowiałe. 

_____________ od sklepień wiszące świeczniki z niepozapalonymi żółtymi 
Lighter than air, yet cozy when świecami — nie widać było nic więcej'.

summer breezes blow! Crochet 
fashionable poncho of sport yarn 
with big hook — mainly mesh. 
Pattern 7321: one size only (fits 
10-16).

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. .Send te Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N Y 10011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave. 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions 
pillows, baby gifts, more! $1.00

“50 Instant Gifts’’ Book. 50c 
"16 Jiffy Rugs” to knit, crochet 
weave, sewt hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c 
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts. 50c
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing.” 15 patterns. 50c.

’ikU.K? K3 iAU

eJTTo es K3 c

7321 ’
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Ważne Zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszenia Dobroczynności przy ZNP, 
ostatnie przed wakacjami, odbędzie się w dniu 12 maja, we 
wtorek, w sali Biblioteki Domu Związkowego pnr. 1520 W. 
Division ulica, o godzinie 7:30 wieczorem punktualnie.

Wobec tego, iż na zebraniu wyznaczone zostaną Komi­
tety Balu Stow. Dobroczynności, jaki odbędzie się w tym 
roku dnia 7 listopada, oraz inne ważne sprawy, prosimy o 
obecność wszystkich pp. Delegatek.

Po zebraniu, z okazji Święta Matek, jakie przypada w 
tym roku w dniu 10 maja i zwykle jest obchodzone uroczy­
ście przez Stow. Dobroczynności, — będzie niespodzianka, 
przygotowana przez nasze panie.
Irena Wallace, Wiktoria Kolman,
wiceprezeska ZNP Sekr. prot.
prezeska Stow. Dóbr.

Nowe Władze Polskiego Związku
Akademików Okręg Chicago

Polski Związek Akademików— 
Okręg Chicago poszczycić się mo­
że niemałymi osiągnięciami. Na 
zebraniu sprawozdawczo - wybor­
czym, które odbyło się w piątek, 
24 kwietnia, 1970 r., prezes ustę­
pującego Zarządu Andrzej Azar- 
jew — podsumował w swym 
sprawozdaniu całokształt pracy 
za okres 1968-1970.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
Akademicy zorganizowali aż 20 
imprez kulturalnych. Wśród nich 
takie jak: odczyty—red. Harry 
Dembkowskiego, red. J. Kuha- 
jewskiego, mgr. E. Goldberga, dr 
Jana Morelowskiego. Krzysztofa 
Bilińskiego, Jerzego Waltera, 
prof. Wieńczysława Wagnera — 
poruszające różnorodne tematy, 
od krajoznawczych, poprzez poli­
tyczne aż do zagadnień muzyki 
i sztuki.

Z tradycyjnych już Wieczorów 
Autorskich to: spotkanie z George 
Gomori, poetą i tłumaczem poe­
zji polskiej na język węgierski 
(styczeń 69), i Janem Józefem 
Szczepańskim (marzec 1969). — 
Wieczór dla uczczenia pamięci 
zmarłego w lutym 1969 r. Kazi­
mierza Wierzyńskiego (marzec 
69). Wieczór Róży Nowotarskiej 
(marzec 1970).

Akademicy gościli też dr Je­
rzego Maciuszko — na uroczy­
stym otwarciu Roku Akademic­
kiego 1969, aktora z Polski — Łu­
kasza Łukaszewicza. Monikę Syl­
van, Danutę Mostwin, Wojciecha 
Siemiona.

W wieczorkach i imprezach 
PZA brali udział wybitni przed­
stawiciele życia Polonii w Chi­
cago, tacy jak: prof. Tymon Ter­
lecki z małżonką Tolą Korian, 
Elżbita Dziewońska - Krzemińska, 
Józef Białasiewicz, Robert Le­
wandowski, Zbigniew Chalko, 
prof. Stanisław Piwowarski, Ja­
rosław Niepomnik, Kazimierz 
Turewicz, Roma Starczewska, Z. 
Turewicz. Trudno nie wspomnieć 
że ‘duszą” tych wszystkich im­
prez był niezastąpiony Andrzej 
Azarjew, który wraz z zespołem 
Zarządu, a w szczególności Jolą 
i Witoldem Pawlikowskimi i Le­
szkiem Kapturskim, spisali się na 
piątkę z plusem.

Jedną z bardziej udanych im­
prez, pod protektoratem Związ­
ku, był Koncert Mistrza Rubin­
steina w Orchestra Hall. Okręg 
chicagoski PZA współpracował z 
Komitetem wydania książki Bea­

ty Obertyńskiej pt. ‘‘W Domu 
Niewoli.” Dzięki współpracy O- 
kręgu, ukazała się w jesieni ubie­
głego roku książka Jerzego Ma­
ciuszko pt. “Bibliografia Noweli 
Polskiej w Języku Angielskim.” 

Zawsze czynny i aktywny O- 
kręg Chicago brał udział w nie­
mal wszystkich imprezach polo­
nijnych. Z ważniejszych: Bankiet 
Kongresu Polonii, Bankiet Fun­
duszu Stypendialnego “Women of 
the Year”, Parady Trzecio-Majo- 
we, Bankiet Dziennika Chicago- 
skiego, Bankiet A.K., Bankiet na 
cześć prof Zygmunda.

Zebrani wyrazili jednogłośnie 
najwyższe uznanie koledze An­
drzejowi Azarjewowi za jego peł­
ną poświęcenia pracę dla dobrą 
Związku. W imieniu zebranych, 
zabrał głos kol. Stanisław Gar- 
czyński, przewodniczący zebrania, 
proponując szczególne wyróżnie­
nie dla ustępującego Prezesa. — 
Asesorem zebrania był Tadeusz 
Baron a sekretarzem Leszek Bała.

Po udzieleniu absolutorium z 
podziękowaniem ustępu j ą c e m u 
Zarządowi, przystąpiono do wy­
boru Władz Okręgu na kadencję 
1970 - 1972.

Oto skład Nowego Zarządu 
P.Z.A. — O.C.

Witold Pawlikowski, prezes; 
Andrzej Azarjew, I wiceprezes; 
Zbigniew Leśniak, II wiceprezes; 
Jolanta Pawlikowska, sekretarz 
koresp.; Halina Seliga, sekretarz 
prot.; Leszek Kapturski, skarbnik; 
Józef Czart, sekretarz fin.; Krzy­
sztof Rac, kier, sekcji inf. pras.; 
Kazimierz Chmielewski, kier, sek­
cji kult, ośw.; Zbyszek Selega, 
kier, sekcji imprez; Krystyna Pel- 
lech, kier, sekcji stypendialnej; 
Halina Kniga, kronikarz.

Nadesłała — Anna Rychlińska.

Zebranie Komitetów: 
Balu Wojska Pol. 
i Koordynacyjnego
We wtorek, 12 maja, o godzinie 

7:30 wieczorem, w Domu SPK., 
2914 W. North Ave., odbędzie się 
z e b r a n ie wyżej wymienionych 
Komitetów. Omawiane będą 
sprawy: Balu Wojska Polskiego 
(Jesień 1970), sprawa Pamiątko­
wej Tablicy Katyńskiej.

Członkowie obu Komitetów 
proszeni są o punktualne przy­
bycie. K. M.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy ehcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym nrogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu ... Nazwa ulicy  —----  Piętro

Numer Telefonu ...........

Miasto ............. ............. Zone ...  Stan .......

Podpis zamawiającego

Zebranie Prezesów i Sekretarzy 
Gmin Okręgu 12 i Kom. Młodzieży
Prezesi Gmin i Sekretarze 

oraz przewodniczący Komite­
tów Młodzieży Gmin Okręgu 
12go ZNP są proszeni o przy­
bycie na wspólne posiedzenie 
w środę, 13go maja, do sali 
Placówki 2ej pnr. 4800 So. 
Wood ul. — na godzinę 7:30 
wieczorem, aby omówić spra­
wę Dnia Młodzieżowego w 
Obozie w Yorkville, Ill. i 
sprawę Wyczieczki Młodzie­
ży Okręgu 12go na 90-lecie 
założenia ZNP do Cambridge

Springs, Pa. oraz w sprawie 
Kontestu werbunkowego no­
wych członków do ZNP.

Sprawy są ważne do omó­
wienia i załatwienia.

Komisarz Okręgu 12go p. 
Tomasz Paczyński i Komisar- 
ka Okr. 12go p. Helena Ora- 
wiec serdecznie proszą o przy­
bycie na to b. ważne posie­
dzenie.

Wł. Tomaszewski, koresp. 
Okr. 12 ZNP.

IZRAEL POKAZUJE POCISK BALISTYCZNY.—Zbu­
dowany przez Izraelczyków, dalekiego zasięgu pocisk 
balistyczny spoczywa na pokładzie, zakupionej we Fran­
cji kanonierki, podobnej do pięciu innych, które w gru­
dniu ub. roku zostały przemycone z Cherbourga. Pocisk, 
długości 10 stóp, posiada głowicę z 330 funtami materiału 
wybuchowego.

Kronika z Marianowa
Posiedzenia w tym tygodniu 

są następujące: — w poniedzia­
łek, o godzinie 7-ej. Tow. Najśw. 
Imienia Jezus w zwykłej sali po­
siedzeń. W środę o godz. 7ej Tow. 
Wincentego a Paulo i Tow. Klu­
bu Pań przy parafii.

...
W następną niedzielę o godz. 

2-ej po południu odbędzie się ce­
remonia Koronacji Statuły Matki 
Najśw. przez panne Ilonę Stoch- 
mal, prezeskę Bractwa Dziewic 
Różańcowych. Prócz graduantek 
szkoły, które biorą udział w tejże 
uroczystości rok rocznie, prosimy 
również parafian o jaknajliczniej- 
szy udział by w ten sposób uczcić 
swoją Patronkę i Królowę przy 
nabożeństwie koronacyjnym. No­
we członkinie Klubu Matek mają 
także tego dnia podczas ceremonii 
otrzymać medale Mariańskie w do­
wód przynależności i czci ku swo­
jej Patronce Najśw. Marii Panny 
Anielskiej.

W następną niedzielę również 
odwiedzi naszą parafię ks. Włady­
sław Mischke, C.M.F., od Zakonu 
św. Klary, by zebrać fundusze dla 
ich misji zagranicznych.' Każdego 
roku przyjeżdżają misjonarzę od 
innych zakonów według planu, t. 
zw. kooperatywy misyjnej zrobić 
apel i zbiórkę dla swoich prac mi­
syjnych.

Posiedzenia w tym tygodniu: 
W poniedziałek Tow. Najśw. Imie- 

Studia Języka 
Polskiego 

w Orchard Lake
Ks. Leonard Chrobot, dziekan 

studiów w Kolegium im. Najśw. 
Maryi Panny w Orchard Lake, 
Michigan, podał do wiadomości, 
że została utworzona nowa dzie­
dzina studiów Kolegium — Język 
i Kultura polska, która daje moż­
ność uzyskania stopnia bakałarza 
w sztukach wyzwolonych (B.A.) 
Utworzenie nowej specjalności 
podnosi liczbę specjalności (ma­
jors) do czterech, obecnie ofero­
wanych przez Kolegium. Pozo­
stałe to Teologia, Filozofia i Sztu­
ki Informacji (Communications 
Arts). Nową specjalność będzie 
można zacząć studiować od naj­
bliższego września.

“Celem nowego programu — 
zdaniem ks. Chrobota — jest mię­
dzy innymi umożliwić studentowi 
perspektywiczne porównanie kul- 
tUr aby mógł patrzyć na własną 
kulturę amerykańską po pozna­
niu doświadczenia innej kultury, 
do której mógłby porównać swo­
ją własną.” Według planu Kole­
gium specjalizacja w polskim o- 
bejmuje 10 serii wykładów obej­
mujących język polski, kulturę, 
historię, literaturę i sztukę. Sa­
modzielne studium jest również 
uwzględniona w planie, jak i 
możliwość spędzenia roku na stu­
diach w Polsce, czy też specjal­
nych letnich kursów czy wycie­
czek. Celem studiów jest, by stu­
dent po tego rodzaju studiach 
mógł pracować również w handlu 
międzynarodowym czy szkolnic­
twie, albo w służbie cywilnej czy 
oczywiście dla dobra polsko ame­
rykańskiego społeczeństwa.

Kolegium im. Najśw. Maryi 
Panny jest jednym ;z trzech Za­
kładów Naukowo - wychowaw­
czych na 112 akrowym terenie 
Szkół Orchard Lake, położone 
27 mil na północny zachód od 
Detroit. Inne instytuty to: Semi­
narium im. św. Cyryla i Meto­
dego, Szkoła Przygotowawcza— 
Wyższa im. Najśw. Maryi Panny 
—i jeszcze inne centra jak: Cen­
trum dla Studiów Języka i Kul­
tury Polskiej, Polonijny Ośrodek 
Liturgiczny, Ośrodek Duszpaster­
ski. Więcej informacji o specja­
lizacji w języku i kulturze pol­
skiej można otrzymać pisząc do 
Dziekana Studiów Kolegium albo 
do Resistrariusza Kolegium w Or­
chard Lake, Michigan 48034.

nia Jezus, w środę o 7-ej Tow. 
Wincentego a Paulo i Tow. F’ hu 
Pań przy parafii. Zarządcy wy­
mienionych Towarzystw i Bża 
proszą członków i członkinie o 
jaknajliczniejsze przybycie na to 
już ostatnie bo przed-wakacyjne 
posiedzenia.

W niedzielę 17 maja po połu­
dniu o 1:30 na specjalnym zebra­
niu Trzeciego Zakonu Franciszka 
odbędzie się również wizytacja 
z głównego zarządu OO. Frań, w 
West Chicago. Administracja Ma- 
rianowska prosi wszystkich człon­
ków i członkinie o przybycie i 
udział w zebraniu.

Wycieczka do Europy: Tego ro­
ku t.j. dnia 14 lipca do 4 sierpnia 
wyrusza z Chicago do Londynu, 
Holandii, Polski, Rzymu i w koń­
cu do Szwajcarii wycieczka pod 
przewodnictwem ks. Edmunda 
Bujalskiego, C.R. z Marianowa. 
Ks. Edmund tak urządza podróż 
że uczestnicy będą mieli 8 dni do- 
woli, albo się wybrać na turę ob­
jazdową Szlakiem Polskich Stolic 
lub też mają do wyboru odwie­
dzenie swoich rodzin.

Udział w pielgrzymce otwarty 
jest wszystkim bez zastrzeżeń i 
bez przynależności do jakiejkol­
wiek organizacji lub parafii. Bliż­
sze szczegóły można zasięgnąć u 
kierownika wycieczki, ks. Edmun­
da Bujalskiego, C.R., dzwoniąc na 
Marianowo pod nr. BR 8-2644 al­
bo skontaktować biuro podróży. 
Tel. 276-2100.

♦ * *
Lista komentatorów i lektorów 

na niedzielę 17 maja jest następu­
jąca: W sobotę o godz. 7 wiecz. 
Kom. K. Tuman, Lek. D. Cortes; 
w niedzielę o godz. 6: Kom. P. 
Borkowski, 7 Kom i Lek., p. Alek­
sander Mrowieć; o godz. 8:30 
Kom. M. Czoske, Lek. D. Tuman; 
9:45 Kom. G. Priebe, Lek. S. 
Odon; 11:15 Kom. A. Stochmal, 
Lek. T. Wlezień o 12:15 po poł. 
Kom. C. Juszyn.sk! i Lek. C. 
Priebe.

Myśli Wybrane
Młodzi mają złudzenia na 

temat swojej przyszłości; sta­
rzy — na temat swojej prze­
szłości.

(H. Mencken)
♦ * *

Bigamia ma miejsce wtedy, 
gdy ma się o jedną żonę za du­
żo. Monogamia — również.

(J. Camba)

5’745

B. PREZYDENT H. TRU­
MAN, który kilka dni temu 
obchodził 86 rocznicę swych 
urodzin. Za nim, widoczny 
jest samochód z numerem re­
jestracyjnym 5-745, który 
przypomina datę poddania się 
Niemiec w II wojnie świato­
wej. Truman w tym czasie 

| był prezydentem U. S.

Zebranie Pol.-Am. 
Klubu Handlowego
Posiedzenie Polsko-Amery­

kańskiego Klubu Handlowego 
odbędzie się we. wtorek, 12 
maja, pnr. 5159 W. Belmont 
ave. w Cardinal House, o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Podczas posiedzenia, prócz 
ważnych wielu spraw, prze­
mówi do członków Richard 
Schultz, asystent prokuratora 
Stanów Zjedn. Znany on jest 
z rozprawy sadowej, jaka od­
była się w Okręgowym Są­
dzie, w której było oskarżo­
nych siedmiu za rozruchy 
podczas Konwencji Demokra­
tycznej w Chicago w roku 
1968.

Richard Schultz na tej roz­
prawie występował jako pro­
kurator. Wszyscy członkowie 
jak i sympatycy proszeni są 
o jak najliczniejsze przybycie 
na to posiedzenie, aby wysłu­
chać ważnego przemówienia- 
referatu prokuratora Richard 
Schultz. — Donald J. Biniak, 
prezes: Edmund Ambrożew- 
ski, sekr.

Wiceprezeska ZNP 
Irena Wallace 

w Radio WOP A
W poniedziałek, 11 maja, o 

godz. 7ej wieczorem, w pro­
gramie radiowym dr. W. Si­
kory (WOPA—1490 KC), p. 
Irena Wallace, wiceprezeska 
ZNP, przewodnicząca Wy­
działu Oświaty ZNP i preze­
ska Stowarzyszenia Dobro­
czynności, będzie mówiła o 
działalności Wydziału Kobiet 
ZNP.

Jest to drugi skolei program 
obejmujący serię p. t. “Histo­
ria Związku Narodowego Pol­
skiego’; w pierwszym, nada­
nym w dniu 4 maja, słysze­
liśmy prezesa ZNP mec. A. A. 
Mazewskiego.

Pogadanki uświadamiające 
słuchaczy z całokształtem po­
wstania, działalności i rozwo­
ju ZNP, będą nadawane każ­
dego poniedziałku w progra­
mie radiowym dr. Włodzimie­
rza Sikory z okazji, przypada­
jącej w tym roku, 90ej rocz­
nicy istnienia Związku Naro­
dowego Polskiego.

Pamiętajmy: poniedziałek— 
ligo maja, radiostacja WOPA 
—godzina 7ma wieczorem.

Zebranie Stow. Pań 
Przy Akademii 
Najśw. Rodziny

Stow. Pań Pomocy przy Aka­
demii Najśw. Rodziny odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie 11-go 
maja, o godz. 7:30 wieczorem, w 
audytorium szkolnym pnr. 1444 
W. Division.

Co roku Stow, urządza odpo­
wiedni program ponieważ mie­
siąc maj, najpiękniejszy w roku, 
poświęcony jest czci Najświę­
tszej Marii Panny. Członkinie 
proszone są o zgromadzenie się 
w kaplicy szkolnej, gdzie preze­
ska Emilia Lisak złoży bukiet 
kwiatów przed obrazem Matki 
Boskiej Królowej Korony Pol­
skiej. Członkinie wspólnie odmó­
wią modły i odśpiewają pieśni 
na Jej cześć, okazując wdzięcz­
ność za Jej opiekę we wszyst­
kich naszych codziennych zabie­
gach.

Na posiedzeniu, drugą atrakcją 
wieczoru na Dzień Matki będzie 
koronacja Królowej Maja. Zarząd 
najuprzejmiej zaprasza członki­
nie o liczne przybycie. Honory 
domu sprawować będą Matki 
ochotniczki pod przewodnictwem 
hon. prezeski Marii Bykowskiej. 
— Moderatorka — Siostra M. 
Celina; Emilia Lisak, prezeska.

Instalacja Polish 
Womens Civic Club
Znany ze swej wielce wy­

dajnej pracy społecznej Po­
lish Women’s Civic Club, 
urządza instalację nowego 
zarządu we wtorek, 12 maja, 
w Beverly Country Club, 
przy 87-ej i So. Western Ave. 
w Evergreen Park, 111. Po­
czątek o godz. 11:30 w połu­
dnie. Zebranie instalacyjne 
połączone jest z “luncheon”, 
z hawajskim jadłospisem.

Członkinie proszone są o 
załatwienie rezerwacji z prze­
wodniczącą j. Edwinową Fi- 
fielską, pnr. 4758 Milwaukee 
Avenue.

Do nowego zarządu wybra­
nego na rok 1970-71, wcho­
dzą następujące urzędniczki: 
Edwardowa Kurelo, preze­
ska ; Edwinową Fif ielska,
— Mitchell Skupień, Janowa 
Kalin i Janowa Litwin, wice-
— prezeski; Stanisławowa 
Olech, sekr. koresp.; Alek­
sandrowa Janowska, sekr. 
prot.; Józefowa Kostur, sekr. 
fin.; Janowa Train, skarbni­
czka i Edwinową (Karolina) 
Maciak, marszałkini.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Sie 

1 w Dzień. Związkowym

Z Działalności Światowej 
Federacji Polsko Węgierskej

Światowa Federacja Polsko- 
Węgierska z udziałem Grup et­
nicznych, bułgarskiej i kroackiej, 
czyni nadal znaczne postępy w 
jej rozwoju tak w tym kraju jak 
i zagranicą. Oto nieco faktów:

Powołano do życia nowe od­
działy względnie delegacje w 
Brazylii z siedzibą w Kurytybie, 
Parana, nawiązując też w Brazy­
lii bliski kontakt z organizacją 
anty-komunistyczną ogólno-kra- 
jową, która podjęła się bezpłatnie 
kolportować informacje nadsyła­
ne jej z Centrali Federacji w Chi­
cago.

Placówkę reprezentującą Fede­
rację w Argentynie objął Gene­
rał Wacław Jacyna, organizując 
oddziały i poddelegatury na tere­
nie kraju. W Pd. Afryce powstała 
silna delegatura z siedzibą w Jo- 
hannesburgu, na czele której sta­
nął Prezes Stow. Polskich Osad­
ników, Zygmunt Fudakowski i 
prezes Stowarzyszeń węgierskich 
w Pd. Afryce, Max de Nikolits 
jako wice-delegat.

Szeroką działalność rozwinięto 
na terenie Kanady, gdzie ostatnio 
powstały delegatury w Vancou­
ver oraz w Toronto i tworzą się 
dalsze w Montrealu i w Stanie 
Alberta, gdzie dla Federacji pra­
cuje Generał Wolikowski.

Nowa delegatura powstała w 
Belgii z prof, konserwatorium 
muzycznego — znanym pianistą 
Piotrem Lachert na czele.

Z organizacji o zasięgu ogólno­
krajowym nawiązały z Federacją 
kontakt Liga Antykomunistyczna 
w Taiwanie oraz Brazylijskie To­
warzystwo Obrony Tradycji, Ro­
dziny i Własności.

W stadium organizowania jest 
placówka w Urugwaju. Ogółem 
posiada obecnie Federacja dele­
gatury w Meksyku, Argentynie, 
dwie w Brazylii (Sao Paulo i 
Curitiba), Lebanon, Austria, Wio­
chy (delegat Ambasador Papee), 
Anglia, Belgia, Szwajcaria, Szwe­
cja, Holandia, Zach. Niemcy, Au­
stralia Pd. Afryka, Taiwan oraz 
dwie delegatury w Kanadzie oraz 
szereg delegatur w USA.

Oficjalna Publikacja

W końcu maja wyjdzie z druku 
pierwszy numer oficjalnego cza­
sopisma—organu Federacji “The 
Journal” o 60ciu stronicach. O- | 
pracowana przez Dyrekcję Fede­
racji “Deklaracja Zasad,” na któ- ' 
rych opiera się działalność tej 
organizacji oraz obszerna historia 
Federacji opracowana przez jej 
prezesa, znajdą czołowe miejsca 
poza szeregiem ciekawych arty­
kułów, rezolucji i wykazy czyn­
ników, które z Federacją współ­
pracują.

Napływ Nowych Członków

Siła Federacji rośnie wobec za­
pisywania się do niej na człon­
ków wybitnych czynników pol­
skich, węgierskich, bułgarskich i 
kroackich oraz amerykańskich.— 
Wśród nich wymienić należy: wi- 
ce-gubernator Stanu Illinois Paul 
Simon; b. Ambasador USA w 
Turcji Edwin Wilson; Rabin Dr. 
Dawid Graubart; profesorowie u- 
niwersytetów Węgrzy: Ertavy z 
Buffalo; Prof. Dezso Demecs z | 
Arkansas; Dr. Alfred Nass de 
Czege — Gainesville, Florida; 
Kongresman Jan Kluczynski; (6-u 
innych Kongresmanów Polaków 
zasiada w dyrekcji Federacji); 
płk. John Shenkel z Pittsburgha; 
Stanowy Reprezentant Tadeusz 
Lechowicz — szereg węgierskich 
lekarzy, Prezes Kongresu Polonii 
Am. na Stan Ohio — Ryszard Ja­
błoński, Prezes Federacji Węgier­
skiej w Kanadzie Domokos Gyal- 
lay-Pap; Wysoki urzędnik Mini­
sterstwa Obrony Narodowej w 

Ottawie Węgier Dr. Harcsar; Czło­
nek Redakcji New York Times— 
Węgier Gabor de Bessenyey; Płk. 
Anthony Doshen—Kroat i wielu 
innych.

Sprawa Uchwały NATO Odnośnie 
Atomowego Ataku na Polskę 
i Czechosłowację

Na dzień 7go czerwca br. w 
Chicago Society o godz. 2:30 po 
poł. prezes Federacji zwołuje 
Zjazd dyrektorów i delegatów z 
całego kraju, w celu opracowania 
Rezolucji i planu akcji na tere­
nie wszystkich krajów, w któ­
rych działają delegatury lub od­
działy Federacji — tak w prasie 
jak też na zwoływanych w tym 
celu wiecach. Rządy obce będą 
powiadomioine o powziętych kro­
kach i protestach.

Przedstawiciele Federacji 
w Departamencie Stanu 
i Władzach Partyjnych

Ostatnio wice-prezes Federacji 
Prof. Nicholas Nyaradi został 
mianowanym d oradcą Departa­
mentu Stanu dla spraw europej­
skich, dyrektor Federacji Laszlo 
Pasztor zajmuje stanowisko dy­
rektora Grup Etnicznych przy 
Centralnym Komitecie Partii Rep. 
zaś wice-prezes Federacji b. pre­
zes Partii Demokratycznej Silanu 
Michigan ogłosił swoją kandyda­
turę na Gubernatora Stanu Mich­
igan i cieszy się poparciem mas 
robotniczych i grup narodowoś­
ciowych. Jest nim Zolton Fe- 
rency.

Już w trakcie pisania niniej-. 
szej informacji prasowej zgłosił 
wstąpienie do Federacji Kongres­
man Klement Zabłocki, kierow­
nik Komitetu Spraw Zagranicz­
nych Izby Reprezentantów. W pi­
śmie dołączonym do aplikacji 
członkowskiej p. Zabłocki zapew­
nia o swej wielkiej przyjaźni ja­
ką żywi dla Federacji.

Wstąpienie zgłosili również wę­
gierscy byli dyplomaci b. delegat 
węgierski do Ligi Narodów Ti­
bor Echhard oraz b. Konsul gene­
ralny węgierski w Chicago, Lasz­
lo Medgyesy, oraz prezesi orga­
nizacji węgierskich i polskich w 
Stanie Ohio.

Prezydium Federacji serdecznie 
zaprasza rodaków do wstępowa­
nia do Federacji przez zgłoszenie 
się telefoniczne na CA 7-0328 lub 
pisemne na adres: 2839 N. Kim­
ball Ave., Chicago, Illinois, 60647. 
Składka roczna wynosi $5.00.

Wyborcze Zebranie 
Tow. “3 Maj”

Grupa 1267 ZNP
Tow. 3-ci Maj, Grupa 1267 

ZNP odbędzie swe wyborcze 
posiedzenie w środę, 13-go 
maja, w sali pani Leszczyń­
skiej, pnr. 2532 W. Fullerton 
ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Usilnie prosimy o liczne przy­
bycie, gdyż jest bardzo wie­
le ważnych spraw do załat­
wienia, jak również zostanie 
wybrany nowy zarząd na rok 
1970. Prezes Gminy 41 ZNP 
p. Czesław Kościelak przepro­
wadzi wybory. P. Józef F. 
Foszcz, pełniący obowiązki 
Nacz. Organizatora ZNP, bę­
dzie obecny aby przedstawić 
nowe certyfikaty ubezpiecze­
nia oferowane przez ZNP 
oraz omówić sprawy powięk­
szenia członkostwa podczas 
90-lecia naszej organizacji.

Jan M. Price, prezes; Zofia 
Dynek, sekr. fin.; Stefan Gi- 
nilewicz, organizator.

PALI SIĘ DO WYŚCIGÓW — Patrolowy Jim Porreca 
z Filadelfii trzyma silnie, zabranego na urządzony przez 
Zrzeszenie Policyjne konkurs, psa. który nie może do­
czekać się wyścigów.
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INNI PISZĄ

siedzącej z

stancji.

l

czekania, te- 
nocy; w nie-

się po nocach marzącym ca­
łą zimę Polakom. Zmiana 
wkrótce okazała się tragicz­
ną. Zabójczy dla obcych kli­
mat, najpierw chłody, potem 
deszcz i błoto, atmosfera jak 
w łaźni, wilgotne upały. Tłu­
my napływających zewsząd 

| Polaków, śmiertelnie wyczer­
panych i obdartych. Ludzie

wówczas 
wówczas
Senator 

krzyków

za- 
czas 
byli

według ich opinii uniemożliwi porozumiewa­
nie się ludziom różnych narodowości.

Szyfr ma się opierać na zestawie znaków ‘ 
używanych w matematyce, astronomii, che- i 
mii, kartografii, obejmuje także znaki dro­
gowe.

Niemcy zajmowały 
rewolucyjną, choć 
tej postawie coraz 

asamotnione. Nie

autor — “pamiętając o tłumie 
zepchanym w sąsiedniej sali, 
takim samym jak ten, co za- 

j pocze­
kalnię, czułem się zbyt wta­
jemniczony w tło tej uczty,

kon- 
pań-
An-

Telephone to City Editor before t A.M. 
BRunswick 8-8707 

Rękopisów i fotografii Redakcja ni* awraca.

człowiek potrzebuje, z ka­
mienną oboj ętnością spoglą- 

! dali na wszystko, co się poza 
jnimi dzieje.

doborze materiału. I z tej swobody telewizja 
korzysta w sposób, który wymaga wyjaś­
nienia.

Chodzi o kulisy, o tych, którzy decydują 
o politycznej stronie obsługi. Nie wiemy, 
czy ktoś się tym bliżej zainteresował. A 
przecież sprawa jest niewątpliwa — tele­
wizja kieruje się wyraźną tendencją.

Każda wojna jest rzeczą złą. W przeszłości 
wojny były jeszcze krwawsze i jeszcze okrut­
niejsze. Ale i wietnamska musi budzić we­
wnętrzny sprzeciw, jeśli do każdego domu 
amerykańskiego wdziera się jej jednostron­
ny, zdeformowany obraz.

Na czym polega deformacja? Na tym, że 
ze szczególnym zapałem zdejmuje się i trans­
mituje sceny najbardziej posępne. Żołnierzy 
o śmiertelnie znużonych twarzach, gdy prze­
dzierają się przez bagna i dżunglę. Zabitych 
i rannych, pokazywanych wielokrotnie i z 
różnych stron. Na tym tle wolno wierzyć 
pogłoskom, że zdjęcia, nie odpowiadające tej 
regule, na antenę telewizyjną nie idą.

Jeśli taką politykę uprawia się przez mie­
siące i lata, skutki muszą być. Nie tylko 
u matek i żon żołnierzy, ale i u każdego oby­
watela. kierującego się sercem. I już tylko 
mały krok dzieli tę reakcję od stanowiską: 
Może nasze zwycięstwo w Wietnamie jest 
ważne, ale cena jest za wysoka.

W czerwcu 1944 roku nastąpiło lądowanie 
wojsk sojuszniczych w Normandii. To, co 
się działo na plażach, było piekłem. Żołnie­
rze ginęli setkami. Ale nie było 
obsługi telewizyjnej. A gdyby już 
była? Skutek łatwo przewidzieć. 
Fulbright przy akompaniamencie
młodzieży domagałby się natychmiastowego 
wycofania wojsk amerykańskich z Norman­
dii.

Wyłączne Prawo Do Obrazy
NOWY ŚWIAT. — Stanowy sąd najwyż-

Wedle tradycji japońskiej 
walkę można prowadzić albo 
z wysokiej albo z niskiej po­
stawy. Odnosi się także do 
walki politycznej. Przy tym 
wedle tej tradycji nie ma w 
sobie nic poniżającego. Japoń­
czycy, kiedy już odzyskali 
swobodę ruchów po okupacji 
amerykańskiej i odbudowali 
gospodarkę i administrację, 
zastanawiali się jaką przyjąć 
postawę. Jak to kiedyś wy­
jaśnił premier Sato, postano­
wili działać z niskiej postawy. 
Opłaciło im się to znakomicie. 
Nie przestał ich chronić ame­
rykański parasol atomowy i 
flota Pacyfiku, nie przyjęli 
żadnych zobowiązań w Azji, a 
całą energię mogli skierować 
na rozwój potęgi gospodar­
czej. Dziś, w dobie pierwszej 
powszechnej wystawy świato­
wej w Azji, urządzonej w 
Osaka z nieprawdopodobnym 
rozmachem, zaczynają prze­
ścigać Niemcy, prześcignęli 
już Anglię i stają się trzecią 
po Ameryce i Sowietach po­
tęgą przemysłową świata. O 
ileż bardziej się to opłaca niż 
wvsoka postawa z okresu 
1905-1945.
Kościół

W świecie zachodnim z wy­
sokiej postawy na niską pier­
wszy przeszedł Jan XXIII. 
Kościół nie zmienił żadnego 
ze swoich dogmatów, ale 
zmienił całkowicie styl swego 
stosunku do innych wyznań i 
do instytucji świeckich. Z 
władczego na dobrosąsiedzki. 
Klątwa rzucona na Konstan­
tynopol została po tysiącu lat 
odwołana, papież całuje się z 
patriarchą c a r o g r o dzkim, 
konferuje z prymasem Ko­
ścioła anglikańskiego, słowo 
heretycy zostało zarzucone, 
na polu naukowym i charyta­
tywnym odbywa się współ­
praca nie tylko z protestan­
tami, ale i Żydami, papież 
bierze udział w posiedzeniu 
zgromadzenia Narodów Zjed­
noczonych. Zbyt wcześnie 
jeszcze, by ocenić skutki tej 
nowej postawy Kościoła.
Sowiety

Rosjanie nigdy nie ogłosili, 
że zmieniają postawę. Ale wy­
starczy przypomnieć sobie 
niedawne lata, kiedy Chrusz­
czów groził bombami atomo­
wymi Włochom i Turcji, żą­
dał wycofania się zachodnich 
sojuszników z Berlina, usta­
wiał rakiety atomowe na Ku­
bie o sto kilometrów od brze­
gu Stanów Zjednoczonych, 
rzucał anatemę na Pekin. Biu­
rokraci Breżniewa nie zmie­
nili w niczym celów polityki 
sowieckiej, ale zmienili po­
stawę. Mówią cicho, nie wy­
rzucają z trzaskiem ze wspól­
noty komunistycznej tych 
partii zachodnich, które im 
się sprzeciwiają.
Ameryka

Przed rokiem niską posta­
wę przyjęła Ameryka. Przed 
dziesięciu niespełna laty Ken­
nedy wyszedł z wysokiej po­
stawy. Chciał reformować 
świat. Europie zachodniej ofe­
rował Wspólnotę Atlantycką, 
Ameryce Łacińskiej — sojusz 
dla postępu, Afryce — Kor­
pus Pokoju. Rzucał wizję 
zjednoczenia uprzemysłowio­
nej północnej półkuli od Eu­
ropy zachodniej poprzez 
Amerykę do Japonii i jej wy­
siłkiem podniesionej na nowo­
czesny poziom półkuli po­
łudniowej. W tej postawie u- 
siłował jeszcze utrzymać się 
Johnson i posłał pół miliona 
wojska do Azji.

Nixon, z całej swojej prze­
szłości bardziej antykomuni­
styczny i bardziej, jeśli tak 
można powiedzieć, wierzący 
Amerykanin, był tym. który 
dokonał zwrotu. I znowu: nie 
zrezygnował on z żadnego z 
celów amerykańskich, ale na­
łożył tłumik na wszystkie. 
Przestał Europie pokazywać 
drogę do szczęścia, zdeeskalo- 
wał wojnę w Wietnamie, roz­
luźnił stosunki z Izraelem, 
zrezygnował z załatwienia 
kwestii murzyńskiej w jed­
nym pokoleniu. Jak dotąd o- 
siągnął uspokojenie na forum 
wewnętrznym i nic nie stracił 
na forum zewnętrznym.

W tym samym czasie i 
Francja porzuciła, po odejściu 
de Gaulle’a, wysoką postawę. 
Pompidou nie zmienił żadnej 
z zasad polityki generała, ale

niżenia Ameryki młokosów i ich starszych 
mentorów. Prezydent przybrał postawę ojca, 
który łagodnie wyjaśnia i perswaduje. Był 
to jeszcze jeden dowód mistrzowskiego pa­
nowania nad sobą i sytuacją podczas kry­
zysu.

Rozsądni, bez względu na swój stosunek 
do prez. Nixona i wojny w Azji, powinni z 
radością przyjąć wiadomość, że już w nastę­
pnym tygodniu rozpocznie się wycofywanie 
amerykańskich oddziałów z Kambodży, któ­
re zostanie zakończone z końcem czerwca. 
Będzie to możliwe, ponieważ wykonanie za­
dań posuwa się naprzód szybciej niż spodzie­
wał się Prezydent.

Nawet przeciwni wojnie korespondenci 
prasowi i telewizyjni potwierdzają, że woj­
ska amerykańskie i południowo - wietnam­
skie zdobyły w “sanktuariach” komunistów 
w Kambodży olbrzymie ilości broni i amu­
nicji. Jest to najbardziej pocieszająca wia­
domość i w pełni uzasadniająca decyzję 
Prezydenta. Ponieważ zbliża się pora desz­
czowa, upłynie wiele miesięcy zanim komu­
niści zdołają uzupełnić straty. Wojska Połu­
dniowego Wietnamu uzyskają więcej czasu 
na przeszkolenie, od czego zależy pełny suk­
ces “wietnamizacji”.

Prezydent przemawiał i napewno trafił do 
przekonania rozsądnych obywateli. Fanaty­
ków dążących do upokorzenia Ameryki i za­
pewnienia zwycięstwa komunistom, żadne, 
choćby najbardziej rzeczowe argumenty nie 
przekonają. Można nie dziwić się mamisyn- 
kom, którzy choć ukończyli 21 lat, umysłowo 
znajdują się na poziomie 14 letnich chłop­
ców, ale należy się dziwić zgrai senatorów, 
która powtarza hasła niedorozwiniętych 
umysłowo młodzieniaszków, spreparowane 
w kuźniach propagandy komunistycznej 
międzynarodówki. Od setki wybranej z 200 
milionów ludzi należałoby się spodziewać, że 
zastanowią się nad argumentami Naczelnego 
Wodza. Może ma on rację twierdząc, że 
manewr w Kambodży przyspieszy wycofy­
wanie amerykańskich wojsk z Azji bez na­
rażenia Południowego Wietnamu na pochło­
nięcie przez komunistów.

Trudno znaleźć dowody, że prez. Nixon 
nie dąży szczerze do zakończenia wojny, któ­
rą odziedziczył. Są natomiast niezbite dowo­
dy, że chce jej zakończenia. Od objęcia stano­
wiska wycofał przeszło 100 tys, amerykań­
skich wojsk z Wietnamu i przyrzekł, że do 
końca następnego roku wycofa dalszych 
150,000. Już za to samo ideowi pacyfiści 
powinni zapisać kilka punktów na jego ko­
rzyść. Jeżeli tego nie uczynili, lecz domagają 
się natychmiastowego wycofania wszystkich 
wojsk i rzucenia na żer komunistycznym 
bestiom nieszczęśliwej ludności Płd. Wietna­
mu, dają dowód, że źródłem ich natchnień 
jest Hanoi, a nie odraza do wojny.

Wióra Spod Pióra
CECILIE LOEWENHAUPT, — 

szwedzka hrabina, właścicielka 
starego zamku, zawiadomiła wła­
dze podatkowe, że nie jest w sta­
nie utrzymać posiadłości, z którą 
związane jest płacenie ogrom­
nych podatków, proponuje więc 
spalenie starego zamku. Zezwo­
lenie otrzymała i pod okiem 
miejscowej straży pożarnej spa­
liła swoje gniazdo rodzinne, aż po 
same fundamenty.

porzucił ton surmowy, presti­
żowe gesty. Uzgadnia, nie po­
ucza, nie podkreśla wielkości 
Francji.
Niemcy

No, i wreszcie ostatnia 
zmiana: niemiecka. Na pier­
wszy rzut oka może kogoś za­
skoczy twierdzenie, że Niem­
cy adenauerowskie miały wy­
soką postawę. Przecież wy­
szły z wojny zdruzgotane, ich 
polityka była całkowicie 
wkluczona w politykę NATO 
i Wspólnego Rynku, ich ener­
gia, podobnie jak Japonii, 
zwrócona całkowicie w kie­
runku tworzenia potęgi go­
spodarczej. A jednak w sto­
sunku do układu międzynaro­
dowego 
postawę 
były w 
bardziej 
tylko w społeczeństwie, ale i 
w administracji przyjęty był 
pogląd, że Niemcy dzielą się 
na trzy części: na West- 
deutschland — Wolny, Mittel- 
deutschland — czyli Sovietzo­
ne i Ostdeutschland — pod 
polską okupacją. Każde pań­
stwo, które nawiązało stosun­
ki dyplomatyczne z Niemiec­
ką, Republiką Demokratycz­
ną, karane było zerwaniem 
stosunków przez Niemiecką 
Republikę Związkową.

W miarę jak inne państwa 
przechodziły z wysokiej po­
stawy na niską, ta polityka 
była coraz trudniejsza do u- 
trzymania. Postawa Niemiec 
stała się kulą u nogi polityki 
amerykańskiej, a jednocześ­
nie łatwym celem ataków 
propagandowych sowieckich 
które robiły z Bonn czarną 
owcę świata. Willy Brandt 
(charakterystyczne nawet to, 
że “Willy” a nie “Doktor”, 
“Her von”, nie “Wilhelm”) 
zmienił postawę gruntownie.

I jeszcze raz: postawę, nie 
cele, bo z żadnego celu dotąd 
wyraźnie nie zrezygnował. U- 
znaje drugie państwo nie­
mieckie, ale nie za państwo 
obce, rezygnuje z wyłącznej 
reprezentacji narodu nie­
mieckiego, ale nie ze zjedno­
czenia w przyszłości tego na­
rodu w jedno państwo. Rezyg­
nuje z prawnej fikcji, że Rze­
sza Niemiecka istnieje w gra­
nicach z roku 1937. ale nie 
chce zrzec się uroczyście ziem 
za Odrą.

Niska postawa wyraża się 
odwiedzeniem premiera 
wschodnioniemieckiego, roko­
waniami w Warszawie, ak­
centem na wymianie gospo­
darczej. Wyraża się ona także 
w stosunku do Ameryki i so­
juszników z Europy zachod­
niej. Moja nowa polityka 
wschodnia—tłumaczy Brandt 
— nie jest żadną oryginalno­
ścią ani wysuwaniem się 
Niemiec na czoło; przeciwnie, 
jest wyrównaniem frontu za­
chodniego, dostosowaniem się 
do tego co robi Ameryka, An­
glia i Francja od dawna; nie 
pierwsi zaczęliśmy rozma­
wiać ze wschodem, ale ostat­
ni. A kiedy Amerykanie mó­
wią o tym, żeby Niemcy prze­
jęli większy ciężar kosztów o- 
bronv Europy w ramach 
NATO, kanclerz odpowiada: 
to nie jest nasza sprawa indy­
widualna, to musimy omówić 
w gronie wszystkich sojuszni­
ków europejskich. jesteśmv 
tylko częścią Europy zachod­
niej.
Fin De Siecle

Zmienił się w świecie styl. 
Wszyscy mówią ciszej i 
skromniej. Wszyscy zdają się 
godzić z istniejącym stanem 
rzeczy, chcą poprawiać go 
raczej niż burzyć. Nawet Chi­
ny trochę stonowały swój mo­
notonny krzyk. Wszystko to 
zdaje się świadczyć o pewnym 
zmęczeniu.

W ogóle sytuacja w dzi­
waczny sposób przypomina 
koniec dziewiętnastego wie­
ku. Kiedy po pokoju berliń­
skim koncert mocarstw utrzy­
mywał pokój zbrojny, odby­
wały się liczne konferencje 
międzynarodowe, postępował 
rozwój gospodarczy, a anar­
chiści byli postrachem rzą­
dów. Kiedy długowłosa bro­
data młodzież odrzucała 
wszelkie autorytety — pod 
powierzchnią dojrzewały zu­
pełnie nowe konflikty, nie b- 
czekiwane przez pięknodu­
chów i biurokratów.
“Dziennik Polski” — Londyn

Red. Bieliński 
Chory

Z powodu choroby red. 
W. Bielińskiego na miejscu 
“Kalejdoskopu” będzie m y 
umieszczali interesujące ar­
tykuły. “Kalejdoskop” zo­
stanie wznowiony po po­
wrocie red. Bielińskiego do 
zdrowia i pracy.

żeby móc ją spożywać z tą 
samą, co Anglicy flegmą”.

W Moskwie odwieźli naj­
uprzejmiej swego towarzysza 
podróży do hotelu dla cudzo­
ziemców.

Było to drugie podczas woj­
ny spotkanie Czapskiego z 
Moskwą. Pierwsze miało 
miejsce w czerwcu 1940 ro­
ku. Jechał wtedy w wago­
nie więziennym spod Smoleń­
ska pod Wołgę. Przez szparę 
nad zabitym deskami oknem 
dojrzał jakąś cerkiewkę, 
“mieszankę renesansu i 
wschodu”, potem duże gma­
chy, lampy łukowe, oświetlo­
ne okna. Jechali po 16 w pół- 
przedziale, karmieni małymi 
bardzo słonymi śledzikami i 
wodą, wypuszczani do kloze­
tu 2 razy na dobę. “Jeden z 
kolegów dostał ataku szału, 
drugi ciężkiego ataku serca”.

Tym razem Moskwa spotka­
ła go inaczej. Czapski siedział 
w restauracji “Nationalu”.

“Stoliki, świeże obrusy, e- 
leganckie menu w stylu wszy­
stkich wielkich hoteli świata. 
Cicho sunie po dywanach ru­
tynowana skwapliwa usługa”. 
Na sali kilku angielskich 
oficerów — ;iikogo więcej.

Nazajutrz wprawdzie Czap­
skiego w mundurze polskiego 
oficera z miejsca aresztowano, 
gdy przyglądał się gmacho­
wi “Sownarkomu”, ale po 
wylegitymowaniu w komen­
dzie miasta wypuszczono i u- 
lokowano w innym hotelu dla 
cudzoziemców. Nudziło się 
tam kilkunastu koresponden­
tów pism zagranicznych, zao­
patrzonych we wszystkie za­
chodnio - europejskie zbytki, 
lecz szczelnie odgrodzonych 
— jak małpy w klatce — od 
kontaktu ze światem zewnę­
trznym — oprócz obsługi, u- 
rzędowej. ,

* * Ss
Audiencja Czapskiego u 

gen. Reichmana, trzeciej per­
sony w centrali NKWD, w e- 
leganckim pokoju z dywana­
mi i ciężkimi kotarami, miała 
wszelkie cechy rytuału so­
wieckiego, ustalonego w sto­
sunku do cudzoziemców. Mi­
mo, że “ta sprawa do niego 
nie należy”, gotów jest “spe­
cjalnie dla gen. Andersa”, 
“nawiesti sprawki”. Sztywna, 
nieangażująca się uprzejmość, 
w obecności niehaej, umundu­
rowanej figury, 
dala koło okna.

Po 12 dniach 
lefon również w 
z m i e r nie uprzejmym tonie 
gen. Reichman powiadamia, 
że parę razy dzwonił, lecz nie 
zastał, i że wszystkie papiery, 
dotyczące jeńców polskich, 
zostały przekazane przez NK­
WD “Narkomindiełowi” i ra­
dzi Czapskiemu do niego w 
Kujbyszewie się zwrócić. Od 
dyskusji grzecznie się uchyla, 
jutro wyjeżdża. Czapski widzi 
bezcelowość dalszych tutaj 
starań i decyduje się wracać, 
ale trzeba czekać na miejsce 
w pociągu. W ostatnim dniu 
pobytu zatrzymał go na ulicy 
jakiś przechodzeń, sprowadził 
policjanta, aby go wylegity­
mował. Dookoła zebrała się 
gromadka ludzi o złych, nie­
cierpliwych spojrzeniach. 
Spodziewali się widać okazji 
rozprawy na miejscu ze 
“szpiegiem”. Ale papiery 
Czapskiego były w porządku, 
gratka ich ominęła. W hotelu, 
gdy mijał stojącego koło win­
dy starego licho ubranego 
człowieka, usłyszał cichy głos:

“Patrzę na Pana i płakać 
mi się chce. To polski mun­
dur, Pan jest polski oficer? 
Bo ja też z Polski jestem, z 
Pińczowskiego . . . Żeby ja 
jeszcze mógł zobaczyć mój 
kraj przed śmiercią”.

Szedł obok Czapskiego, któ­
ry go zaprosił do swego po­
koju. opowiadając swoje dzie- 
je. Czapski dał mu wydane w 
Kujbyszewie przez ambasadę 
pismo “Polska” z placem 
Zamkowym na pierwszej 
stronie. Stary Żyd obejrzał 
i zaczął płakać.

“Po tych dniach oczekiwa­
nia wśród obcych i wrogich 
twarzy, po włóczęgach w 
mroźny wicher ... z ponury­
mi myślami o kurczeniu się 
Polski dławionej i mordowa­
nej — zaczerwienione, mokre 
od lez oczy biegłego Żyda u- 
ratowały mnie z jakiegoś dnia 
niewiary i gorzkiej rozpaczy”.

Wracał z Kujbyszewa z pu­
stymi rękami i przekonaniem, 
że pomiędzy nim a jego “za- 

[ ginionymi” kolegami stoi 
mur milczenia, którego strze­
gą bezwzględnie wszystkie 
instancje sowieckiego apara­
tu państwowego.
W Sercu Azji

W marcu 1942 roku Czep- ^^tych. 'Ludzie
ski wyjechał do Turkiestanu, |masowo mimo najwi k. 

[dokąd została w międzyczasie | h iłków wojska. 
i przerzucona armia polska. To
I Eldorado na południu śniło (Dokończenie Jutro)

Wielki w Czasie Kryzysów 1
Każdy rozsądny obywatel, obojętnie de­

mokrata czy republikanin, patrząc na kon­
ferencję prasową prez. Nixona w piątek wie­
czorem, z ulgą pomyślał, że losy Ameryki 
znajdują się w rękach zdolnego i opanowa­
nego polityka. Prezydent, prawie oblężony 
przez fanatyczne tłumy świadomych i nie­
świadomych sojuszników komunistów, za­
chował podziwu godny spokój, budząc sym­
patię, a nawet współczucie. Byłoby ludzką
rzeczą rzucać gromy na opętanych manią po-I szy w Kalifornii orzekł jednomyślnie przed

Obraz Wojny
Wojna w Wietnamie nie ma w Stanach 

Zjednoczonych zwolenników. Obok zdecydo- i 
wanych przeciwników są tacy, którzy godzą 
się na nią jako na bolesną lub tragiczną ko­
nieczność. ’T1 — 1

Toteż xeśli właśnie ta sprawa wysunęła
się na czoło studenckich protestów, nie ma j Trzech francuskich uczonych pracuje nad 
w tym nic dziwnego. Wojna wietnamska stworzeniem unwersalnego szyfru, który 
jest wojną niepopularną.

I tu trzeba podkreślić, że jest to w wyso­
kim stopniu wynik telewizyjnej obsługi 
działań w Wietnamie. Jest to pierwszy wy­
padek. by poza korespondentami na froncie 
działała telewizja, mając pełną swobodę w

kilkoma dniami — unieważniając wyrok niż­
szej instancji w tej sprawie — że Murzyni, 
nazwani przez swego pracodawcę “goddam 
nigger” mają prawo domagać się pieniężne­
go odszkodowania za poniesione na skutek 
tego “moralne i fizyczne cierpienia”.

Wydana przez sąd decyzja — ustanawia­
jąca, zdaniem rzeczoznawców, precedens 
prawny do regulowania dalszych podobnych 
wypadków — dotyczyła murzyńskiego pra­
cownika, który twierdził, że na skutek zwy­
myślania go od “nigger” przez swego nad­
zorcę “ucierpiał poniżenie, niepokój mental­
ny i emocjonalne oraz fizyczne dolegliwoś­
ci”, co objawiło się w tym, że-“był on przez 
szereg następnych tygodni słaby i chory, 
niezdolny do pracy, na skutek wstrząsu, wy­
miotów i bezsenności”.

Sąd przyjął do wiadomości te wszystkie 
zapewnienia wrażliwego widocznie bardzo 
robotnika i przyznał mu całkowitą słuszność 
— oraz prawo do ’ żądania odszkodowania | 
pieniężnego.

Interesującym jest przy tym umotywowa­
nie tej decyzji z punktu widzenia ewentual­
nych podobnych skarg, jakie mogliby wyta­
czać przedstawiciele innej mniejszości. Oka­
zuje się, że wyrok nie stanowi precedensu 
dla innych, poza murzyńską, grup etnicz­
nych. Sąd stwierdza bowiem, że “chociaż 
żargonowe nazwanie “nigger” mogło być nie­
gdyś w powszechnym użyciu na równi z 
innymi takimi rasowymi “charakteryzacja­
mi”, jak “wop”, “chink”. “Jap”, “bohunk” 
czy “shanty Irish”, to jednak określenie to 
(to jest “nigger) stało się szczególnie obel­
żywe i obraźliwe w świetle ostatniego roz­
woju ruchu praw obywatelskich w stosunku 
do amerykańskich Murzynów”.

Tekst tego orzeczenia nie zawiera wpraw­
dzie wśród wymienionych epitetów słowa 
“polack” (z dodatkami czy bez dodatków), 
ale jasnym jest, że członkowie Polonii rów­
nież nie mają — wedle takiej interpretacji 
sądowej — na równi z innymi mniejszościa­
mi prawa do takiego obrażania się na ubli­
żające wymysły, jakie przysługiwać ma wy­
łącznie Murzynom.

Amerykanin pochodzenia polskiego — czy 
irlandzkiego albo chińskiego, czy japońskie- uprzejmi. Zaopatrzeni we 
go — nie ma widocznie być tak wrażliwy wszystko czego cywilizowany 
na obelgi, czy “dowcipy etniczne” jego kosz­
tem, a jeżeli nawet dostanie z tego powodu 
“wstrząsu, wymiotów, bezsenności” czy in­
nych siedmiu lub więcej boleści głównych, j Na pewnej stacji zaproszo- 
to i tak nie może liczyć na odszkodowanie' no jadących w tym wagonie 
materialne na tej podstawie. Prawo takie [na przygotowany obiad. Z re- 
przysługuje bowiem jedynie członkom mniej- stauracji kolejowej usunięto 
szóści “upośledzonej” - co jest raczej, w 1 wszystklch, przez poczekalnię 
. . ,, . . , , |zrobiono szerokie przejścieświetle znaczenia słów, szczególnie jakoś u- ■ wśród tłumu 
żytym terminem w orzeczeniu, przyznają-! -Siedząc przy stole usługi- 
cym takim upośledzonym wyjątkowe przy-^wanym przez zaaferowane i 
wileje. [ufryzowane panienki w jed-

A nieco dziwnie wypada też na tym tle za- wabnych bluzkach” — pisze 
sada równych praw dla wszystkich obywa­
teli i sądowej bezstronności, do której prze­
strzegania ostatecznie zobowiązane są po- 'p^niał^kujbys^ewska 
dobno wszelkie trybunały, jakiejkolwiek in-halnie czułem sie zb

(Ciąg Dalszy)
Z zeznań i opowiadań przy­

bywających do obozów w Toc- 
ku i Buzułuku, gdzie autor 
kierował Biurem Opieki, po­
wstał dantejski obraz losu 
jeńców i zesłańców, zwłaszcza 
na północy Rosji. Wieści o ca­
łych “eszelonach” zmarłych z 
mrozu i głodu napływały ze­
wsząd. Tworzono spisy ży­
wych i zaginionych i reklamo­
wano ustalonym urzędowo 
trybem. Milczenie lub wykręt 
były częstą odpowiedzią. Ze­
brawszy obfity materiał o 
tych “zaginionych*’ Czapski 
przedstąwił go dowództwu 
armii w Buzułuku. Wkrótce 
wezwano go tam i postawiono 
na czele komórki sztabu, ma­
jącej za zadanie ułożenie li­
sty “zaginionych”, z obozów 
w Starobielsku, Kozielsku i 
Ostaszkowie, których w cało­
ści brakowało pomiędzy zwol­
nionymi. W umyśle Czapskie­
go zaczął kiełkować domysł 
jakiejś wielkiej nieprzenik­
nionej tajemnicy.
Na Tropach Zbrodni

W ciągu zimy 1941-1942 od­
bywał Czapski liczne różne 
podróże do różnych instancji 
rosyjskich dla wytropienia 
śladów po “zaginionych”. Piął 
się po drabinie urzędowej od 
naczelnika “Gułagu” (Gław- 
noje Uprawienie Łagierej) w 
Czkałowie (dawnym Oren- 
burgu) do trzeciej od góry fi­
gury NKWD w Moskwie. 
Miał z sobą list gen. Andersa 
żądający kategorycznie “z roz­
kazu tow. Stalina” ,.. natych­
miastowe zwolnienia Pola­
ków. W Czkałowie komendant 
miasta zapewniał go, że żad­
nego “Gułagu” tu nie ma. Nie- 
zrażony tym Czapski dopyty­
wał na różnych szczeblach i 
od jakiegoś woźnego dostał 
dokładny adres tego urzędu.

W końcowym etapie poszu­
kiwań Czapski, mając listy 
polecające do szefów NKWD, 
nieobecnych w Kujbyszewie, 
postanowił jechać do Mo­
skwy. Zaopatrzony w niezbę­
dne papiery, musiał w ciąż 
być w pogotowiu, by złapać 
pociąg idący jak się zdarzy.

Poczekalnia stacji w Kujby­
szewie była czymś w rodza­
ju przedsionka do piekła. Au­
tor spędził w niej dwie noce, 
siedząc na krześle za przepie­
rzeniem, gdzie “urzędowała” 
polska placówka transporto­
wa, i czytając kupione u bu- 
kinistów frywolne nowelki 
francuskie Halevy’ego oraz 
przygody kapitana Fracasse 

iGauthiera. Na wielkiej sali 
I rozlegały się dźwięki walców 
Straussa, wygrywanych przez 
ogromne radio, oraz krzyki, 
jęki i wycia tłumu, zalega­
jącego w nieopisanym bru­
dzie i zaduchu podłogę pocze­
kalni. Od czasu do czasu słu­
żba kolejowa czy sanitarna 
wywlekała i wywoziła trupy.

Wyjeżdżający do Moskwy o- 
ficerowie angielskiej misji 
wojskowej, dowiedziawszy się 
o siedzącym w poczekalni 
rotmistrzu ułanów Czapskim, 
zaprosili go do swego sypial­
nego wagonu I-ej klasy. Tu 
miał autor okazję poznać 
trasty życia ludzkiego w 
st wach sojuszniczych — 
glii i Rosji Sowieckiej.

Oficerowie angielscy 
chowy walił się i spędzali 
tak samo, jak to zwykli 
robić u siebie w domu lub w 
swoich dawnych koloniach. 
Żyli na własnym wysokim po­
ziomie materialnym, wysoko 
nad tłumem pogrążonym w 
tubylczym prymitywie. Byli 
dla polskiego kolegi bardzo
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PNA’s Hank 
Treks Long

Hank “Longname” Urbano­
wicz once took a train to Wy­
oming and wound up in Flori­
da, wrote Jeff Meyers of the 
St. Louis Post-Dispatch re­
cently.

He’s the same Hank Urba­
nowicz who was known in 
Alabama as Hank Longname 
and who was listed on the 
game program as Hank (if 
you guess his middle name 
you win a prize) Urbanowicz.

He’s the same Hank Urba­
nowicz who was a nine-letter­
man at the DeAndreis High 
School in St. Louis, who made 
the All-Metro in baseball, all­
state in football, and had col­
lege scholarships in those two 
sports plus basketball.

Whatever happened to Hank 
Urbanowicz?

“I’m back in town,” said 
Hank, “and boy, could I tell 
you stories you wouldn’t be­
lieve.”

Before Urbanowicz begins 
his taleś, the best of which 
have to be omitted as a con­
cession to the pure of heart, 
some background material is 
necessary to discover what 
Hank did before he became 
6-feet-4 and 250 pounds.

He was born 24 years ago 
in Germany, the son of Zyg­
munt and Regina Urbanowicz, 
Polish refugees, who emigrat­
ed to St. Louis, Mo., when 
their son was 3. The Urbano- 
wicz’s joined the Polish Na­
tional Alliance. Lodge 1134, 
and Hank played all sports 
for the PNA.
All-American Kid

In his senior year at De­
Andreis, Hank was the All- 
American kid. He even had 
given up soccer. Football, 
baseball, and basketball were 
his games. As an end and 
linebacker, he made all-state 
in football and led Missouri 
prepsters in punting with a 
44.7 average.

A first baseman in base­
ball, Hank had nine homers 
to go with his .478 average 
and was . selected to the Post­
Dispatch All - Metro squad. 
And his Gardenville-Aftton 
American Legion team finish­
ed second in the state tour­
nament in 1964.

“I wanted to go to Missouri 
for football, but I was one 
point off on my college boards 
and the people a Mizzou got 
me into Missouri Southern 
(junior college),” recalled 
Urbanowicz, who said he had 
to take his college board ex­
ams in Columbia the same 
day his Legion team played 
for the state title in Jefferson 
City.

At Missouri Southern, Ur­
banowicz played offensive 
and defensive tackle and in 
1968 his team was 10-0 and 
ranked number 1 among jun­
ior colleges. When his eligibil­
ity was up at Joplin school, 
he was contacted by many 
universities, but not Missouri.

“I just never heard from 
Mizzou,” he said, “but I sure 
heard from just about every­
one else. Why, one coach 
from a big school offered me 
a free ride and said he’d give 
one to my girl friend too, only ■ 
she had to major in educa­
tion.”
Gives Up Girl And Wyoming

Since Hank was not recep­
tive to a long relationship at 
that time, he said goodbye to 
his girl friend and took a 
scholarship offering from 
Wyoming—“I got a helluva 
snow job from the coach.”

His romance with Wyoming 
was but a fleeting moment, 
too. Like four days.

Children Benefit 
From Pro-Amateur 

Golf Tourney
Evidence of the great in­

terest attached to the tenth 
annual Children’s Memorial 
Hospital $15.000 Pro-Amateur 
Golf Championship June 15 at 
Onwentsia is the increasing 
number of participating clubs 
throughout the area holding 
prior tournaments to qualify 
their winners.

At least 14 of these clubs 
are expected to pay their win­
ner’s $500 amateur entry fee 
into the hospital’s Free Care 
Fund, ticketed at $1.7 million 
annually. A cool $100,000 may 
be raised this year with Mar- 
cor nicking up the tab for the 
$15,000 pros prize money and 
sharing promotional expenses.

Slightly in excess of 50 
foursomes comprising a pro 
and three of the amateurs in 
each set will tour the Oon- 
wentsia links on the June 
date so that sick children may 
be well again. The pros are 
provided by the National 
PGA, many staying over 
from the Western Open con­
cluding June 14 at Beverly. 
Amateurs may obtain entry 
blanks and information by 
writing P.O. Box 288, Lake 
Forest, Illinois, 60645.

Longname' 
Way Home 
and I took a train from Jou-

“John Fretwell, who quar­
terbacked Missouri Southern, 
lin to Laramie, but during the 
trip all we could talk about 
was how much we wouldn’t 
like Wyoming, especially 
when we got into the wilder­
ness and all we could see was 
wide open space.

“Well we got there on Wed­
nesday, registered for classes 
on Thursday, packed on Fri­
day and left on Saturday. We 
didn’t have any money, so we 
wired the coach at Missouri 
Southern for carfare.”

Since it was January, Urba­
nowicz returned to Joplin for 
the semester and awaited oth­
er scholarship offers. He ac­
cepted one from the Univer­
sity of Miami and was re­
cruited for that school by Ken 
Shipp, who is now an assist­
ant with Big Red.

Because he missed spring 
practice Hank started out as 
fourth-string defensive tackle 
with Miami, but became a 
starter before the ‘66 season 
began. During that campaign, 
the Hurricanes upset South­
ern California, and Florida, 
three teams that went on to 
postseason games.

“We had almost our entire 
team coming back for ‘67,” 
Hank said, and we were rank­
ed number 1 in Playboy’s pre­
season poll. We didn’t do that 
well 7-3) but we went to the 
Bluebonnet Bowl.”

At Miami Urbanowicz play­
ed alongside All - American 
Ted Hendricks. “Actually, he 
played next to me,” Hank 
quipped.
Joins Vikings

Urbanowicz had been draft­
ed at one time by both the 
baseball Cardinals and the 
New York Mets, but he chose 
a football career, signing with 
the Minnesota Vikings, who 
picked him in the eighth 
round in 1968.

Unfortunately- for Hank, 
defensive linemen the Vikings 
didn’t need, not with the Pur­
ple Gang around. But he play­
ed with Minnesota until the 
final cut. And indeed, it was 
a cut that hurt deeply.

“It was so depressing,” Ur­
banowicz said, “especially 
when I was always tops in 
high school and college.

“I might have made it if 
I wasn’t hurt most of the time 
with a shoulder and ankle in­
jury, nothing serious, but just 
bad enough to prevent me 
from playing my best ball. 
And then there was the pres­
sure. All around you rookies 
are getting cut and you think, 
“My God.” will I be next?’ 
The mental pressure was 
tougher then the physical 
pressure.”

After returning home and 
staying around the house “to 
think things over,” Urbano­
wicz got a phone call from 
the Continental Football 
League’s Alabama Hawks of 
Huntsville, Ala. He accepted 
their offer and played defen­
sive tackle for two years.

“The radio announcer there 
called me Hank Longname 
and it stuck,” Hank recalled, 
“and they put that thing in 
the game program about my 
middle name because it’s so 
strange. But don’t ask me 
what it is.

With the Hawks we’d all 
have to work in the day and 
practice at night, but just 
about everything else was 
first class. Oh, maybe not the 
speaking engagements. Like 
the big league stars would 
speak at big dinners. Well, 
I’d go out in the country to 
the Mothers Club.”
Back Home Again

The St. Louis Cardinals 
wanted Urbanowicz in 1969, 
but he was in the second year 
of a two-year contract with 
Alabama. After last season, 
however, Hank signed as a 
free agent with the Cardinals, 
with whom he’ll be tried at 
offensive guard.

Said Ken Shipp, “Hank is 
a real good athlete with good 
moves and reactions and I 
think he’ll do well on offense. 
Actually, I recruited him out 
of Missouri Southern as an 
offensive tackle but we were 
short of defensive linemen at 
Miami.”

And what does Urbanowicz 
think of his second chance in 
the National Football League?

“I’ve matured a bit since 
the Minnesota thing.” he said, 
“I know what to expect. I’m 
optimistic. I don’t even think 
about not making it.”

Athletic Honors 
For Bob Kloss

Detroit, Mich. — Robert 
Kloss, ex St. Ladislaus High 
graduate of this city, will be 
honored in the 1970 volume 
of Outstanding College Ath­
letes of America, announced 
Wayne State university.

Kloss was chosen on the 
basis of his achievements in 
sports at the university.

Bulls Sign Johnson; Open 
Rookie Camp At De Paul

The Chicago Bulls’ fifth 
round draft choice, George 
Johnson, 6-10 Center, from 
Dillard, has been signed to 
a contract for the 1970-71 
season. The announcement 
was made by General Man­
ager, Pot Williams.

Johnson, 205 pounds and 22 
years of age, became the 
seventh college draft choice 
to sign with the Bulls out of 
the first ten drafted.

Jerry Krause, Bulls chief 
scout who saw Johnson play 
several times, was exception­
ally high on him. “Johnson 
has great defensive ability, 
and I saw him play a tre­
mendous game against Jack- 
son State. He’s a good shooter, 
and his strength and height

gives him a better than even 
chance to play in this league,” 
stated Jerry.

Williams also announced 
today that the Bulls will hold 
their annual rookie camp on 
June 11, 12 and 13th at De 
Pau Gym. All of the Bulls’ 
draft choices will participate 
in this early summer camp, 
plus those invited for a try­
out with the Club.

“I’m real anxious to get a 
god look at some of our top 
draft choices,” said Coach 
Dick Motta. “I’m especially 
anxious to look at Jimmy 
Collins and Paul Ruffner, our 
Number 1 and 2 draft choices. 
I think that it’s going to be a 
most interesting camp this 
year.”

Chicago Team Fires 3175 As
City Bids For 31st ABC Title

Knoxville, Tenn. (Special) 
Chicago bowlers certainly 
never take a back seat when 
it comes to grabbing off 
American Bowling Congress 
tournament team titles. In 
fact,Windy City Clubs have 
been sitting in the driver’s 
chair since the first ABC was 
staged in that city away back 
in 1901.

According to official re­
cords Chicago has won 30 
team titles before 1970 bowl­
ing’s big show opened here 
last March and it appears the 
figure could well move to 31.

The Hilton Shirt quintet, 
a member of the famous Chi­
cago Classic league, fired a 
3175 here Saturday night to 
take a commanding lead in 
the quest for the Regular di­
vision team title. This total 
is 10 pins better than the win­
ning 3165 rolled by PAC Ad­
vertising of Lansing, Mich., 
in 1969.

Chicago hasn’t won a team 
title since 1963 when the Old 
Fitzgerald club.also a mem­
ber of the Classic league, took 
the title with a 3180. The 
3175 was also bettered only 
once more since 1960 and that 
was in 1967 when the Pinky’s 
Bowl fired its record 3327 at 
Miami Beach.

To further show how Chi­
cago has dominated team

titles in ABC action, the near­
est rival, Detroit, has only 
won crowns 11 times.

After an opening 1058, the 
Hilton bowlers stepped up the 
pace to 1086 in the second 
game and then it was merely 
a mater of how high they 
would score. As it happened 
the final game was a 1031 
for the fine 3175.

Lee Brosius, 20 year old son 
of the Chicago great Eddie 
Brosius. was the scoring lead­
er with a 669 that included 
a 276 second game. Paul 
(Pinky) Gorman aded a 649, 
acting captain Bill (Dutch) 
Hoffman came in with a 647, 
Steve Sweglo was next with 
620 and Sam Bonanno was 
low man with a 590.

The team had 83 strikes in 
its scoring rampage and only 
11 open frames, including 
eight splits and three misses. 
Anchorman Hoffman rolled 
30 frames without an open.

Non-playing captain Mo 
Shaffman didn’t make the 
trip here as he was attending 
the wedding of sponsor Hil­
ton Lebold’s daughter in Chi­
cago. As a team member said, 
Mo would have given the 
shirt off his back to see the 
Hiltons roll that leading 
score. And so would Mr. Le- 
bold.

No Rocking Chair For Chandler; 
At 78, He Rocks Bowling World

If a 78 year old man chose i 
to limit his exercise to a brisk 
10 minute daily stint in a 1 
rocking chair, no one would 
fuss too much.

There’s no such sedentary 
situation for Everett Chandler 
of Indianapolis. Chandler 
likes his exercise on the bowl­
ing lanes, enjoying the game 
he has loved for over 30 years. 
So much so, he competes in 
three leagues a week and still 
carries a proud 182 average.

These accompli s h m e n t s 
alone set Chandler apart from 
most septuagenarians, but as 
old radio buffs will remember 
Major Bowes famous line — 
“That’s only the beginning, 
folks, only the beginning.”

Chandler earned a special 
spot in tenpin lore when he 
came to the 1969 ABC tour­
nament in Madison, Wis., and 
rolled a brilliant 734 series in 
singles, good enough for 
fourth place in a field of 
23,759 entrants.

Not only did Chandler’s 
performance better the efforts 
of 23,755, but he did it in a 
grand manner, closing his se­
ries with a rousing 297. Not 
many men have fired 11 
strikes in a row in ABC tour­
nament history. There have 
been only 21 300s, 20 of 299, 
and 15 between 296 and 299 in I

the 66 year history of tenpin’s 
greatest showcase event.

Chandler’s last ball was a 
light in the pocket and he left 
the 2-4-5 pins. While this was 
a great finish, of equal im­
portance to the effort was a 
fine 227 opening game and a 
210 middle effort to prove 
that Chandler was really on 
the beam, all the way.

Bowling is known as a life­
time sport, a game that may 
be enjoyed from at least eight 
to 80. Chandler has two years 
to go before he reaches that 
80 milestoen and somehow 
you get the feeling he will be 
rolling away when that day 
comes.

Top Honors For 
Alliance’s Droleski
Cambridge Springs, Pa.— 

Jerry Droleski, 6-4 center and 
ace point maker of the Polish 
National Alliance College 
Eagles, was elected to the 
NAIA District 18 first team, 
which covers Western Penn­
sylvania and parts of Mary­
land.

The son of Mr. and Mm. 
John Droleski of Elmira, 
N.Y., Jerry was the districts 
leading scorer averaging 24 
points per game.

Manufacturing; Engineers Show
At The Marriott Motor Hotel May 20th

The Society of Manufacturing 
Engineers will hold its 1970 show 
Wednesday, May 20th, at the 
Marriott Motor Hotel, 8535 W. 
Higgins Rd. (at Cumberland 
Ave.). The Technical Exhibits and 
Cost Reduction program will start 
at 5 p.m. and end at 10 p.m. Ad­
mittance and parking is free.

Mr. J. R. Reinertson, president 
of Jerico, Inc. at 5110 N. Elston 
Ave. and Public Relations Chair­
man for SME, reports that this 
exhibit will be of extreme value 
to the wives whose husbands 
want to earn a better living in the 
manufacturing industries. Every­
one wants-more for what they do 
and want to pay less for what 
they buy. Something in the middle 
has to give. Attend this meeting 
and see how you can increase 
your productivity and earning 
power

Danly Machine of South Lar­
amie Ave. will show new cost re­
duction items to the Stamping In­
dustries. Samuel Harris Co. will 
exhibit standardized building 
blocks with automatic drilling ami 
tapping units. Schutt-Huelsman 
Co. of 5818 W. North Ave. will in­
troduce the new H-100 ceramic 
tooling inserts so that turning jobs 
can be produced in one half of

the normal time. Lindberg Heat 
Treating Co. will have engineers 
present to answer problems in 
their field. American Grinding 
Co. of 2002 N. Mango, the largest 
grinding company in the Midwest, 
will be present to solve grinding 
problems. The Roy V. Kaiser Co. 
will show new tooling for making 
holes. The Tool Mart of 6211 W. 
Touhy Ave. will demonstrate new 
ultra-sonic cleaning equipment. 
The Producto Machine Co., 2950 
Hart Drive, Franklin Park, will 
exhibit new standardized parts for, 
die makers. Jerico, Inc. of 5110 N. 
Elston Ave. will demonstrate how 
to achieve the desired finished 
hole in one operation instead of 
your present two or three opera­
tions.

Owners, engineers and opera­
tors who have not up-dated their 
professional education and equip­
ment could easily be short of cash 
and jobs. No one can waste labor 
with outdated methods and sur­
vive in today’s competitive 
market. This program will provide 
solutions so that the worker and 
the buyer can both achieve their 
desires.

For further information, call J. 
R. Reinertson: 286-3366. — R.M.
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Piękna suknia z białej organdyny, welon z francuskiej koronki.

Przygotowania Do Ślubu
Okres zawierania ślubów 

jest równocześnie okresem 
znacznych wydatków dla na­
rzeczonych i ich rodzin, gdyż 
wzrost kosztów utrzymania 
nie ogranicza się do artyku­
łów codziennej potrzeby, ce­
ny rosną w błyskawicznym 
tempie na wszystko. Jak do­
nosi z Nowego Yorku agencja 
UPI, za suknię ślubną, którą 
w ubiegłym roku można było 
kupić za $125—$200 (bierze- 
my przeciętną, gdy były tak­
że o wiele droższe, zależnie 
od gatunku materiału, fasonu 
i tp.) obecnie trzeba płacić 

; $200—$300. Ceny zależą w 
pewnym stopniu od pory ro­
ku — w czerwcu a później w 
sierpniu są wyższe, gdyż w 
tych 2 miesiącach (szczegól­
nie w czerwcu) zawiera się 
najwięcej ślubów. Kandydat­
ki do stanu małżeńskiego 

I oszczędzą kilkanaście dolarów 
i (conajmniej) zaopatrując się 
w suknie i wszystkie dodatki 
zawczasu, gdyż terminowe 
wykonanie jest bardziej ko­
sztowne.
Biały Kolor Przoduje

Na pokazach mody i w ma­
gazynach widzimy suknie 
ślubne w kolorach paśtelo- 
wych, jak bladoróżowy, nie­
bieski, kremowy, najbardziej 
jednak popularnym pozostał 
kolor biały. Jak podaj e agen­
cja UPI 90 procent zamawia 
suknie białe i (chociaż do­
puszczalne są krótkie lub mi­
di) długie, w stylu raczej 
wiktoriańskim niż nowoczes­
nym — pod szyję, z długimi 
rękawami. Inaczej z welo­
nem, gdyż do najbardziej sty­
lowej sukni dobiera się nie­
raz welon krótki z tiulu lub 
koronki.

W bieżącym roku mamy na 
rynku wielki wybór materia­
łów, jak jedwabna koronka, 
szyfon, organdyna, jedwabna 
tafta (silk taffeta). Jak wspo­

mnieliśmy, ślubne suknie są 
przeważnie długie, względ­
nym jednak powodzeniem 
cieszył się na jednym z po­
kazów model firmy “Pricil- 
la” w Bostonie, średniej, mi­
di długości, nadający się ra­
czej na skromniejsze śluby. 
Pantofelki do sukni ślubnej 
należy dobierać odpowiednio 
do pory roku. Latem mogą 
być z białej skórki, jesienią, 
zwłaszcza do długiej sukni — 
jedwabne.

* * *
Agencja UPI podaje szereg 

wskazówek dla panów mło­
dych, m.in. aby w czasie przy­
gotowań do ślubu nie prze­
szkadzali narzeczonej i rodzi­
nie; bezpośrednio po ślubie, 
przyjmując życzenia krew­
nych i znajomych, pan młody 
może całować wszystkie pa­
nie w wieku po... 40-stce, po­
winien natomiast unikać po­
rywania w objęcia młodych, 
gdyż mogłoby to wywołać za­
zdrość żony. Przede wszyst­
kim — denerwować się, gdyż 
bez względu na to co przynie­
sie przyszłość — dzień ślubu 
jest najpiękniejszym dniem 
dla zakochanej pary.

Aby Żyć Dłużej . . .
Dzięki postępom nauk me­

dycznych w krajach rozwinię­
tych stale zmniejsza się śmier­
telność niemowląt i wydłuża 
przeciętne trwanie życia. Naj­
niższy wskaźnik śmiertelności 
dzieci notuje się w Szwecji- 
Nadłużej żyją kobiety urodzo­
ne w Islandii (średno do 76 
lat). Statystyki w dalszym 
ciągu potwierdzają, że żonaci 
mężczyźni i zamężne kobiety 

[częściej dożywają sędziwego 
wieku, aniżeli wdowy, wdo­
wcy, rozwódki i rozwiedzeni. 

| Wniosek sam się narzuca: kto 
I pragnie żyć dłużej, niech czu- 
| le dba o swego współmałżon­
ka.

“Ty i Ja” — Warszawa

Ciasto z Truskawkami
Popularny amerykański “Strawberry shortcake” zawę- 

wędrował do Europy, zyskując w krótkim czasie uznanie 
smakoszy. Każdy kraj wprowadza pewne zmiany ,jak np. 
Szwecja. Dla orientacji nhszych pań gospodyń podajemy 
przepis: “Scandinavian strawberry shortcake”:

CIASTO
1 filiżanki maki

*■2 łyżeczki proszku do pieczenia
'■i filiżanki masła
(4 filiżanki cukru
JĄ filiżanki mleka

Truskawki (strawberry) 1 pint
2 łyżki cukru
1 szklanka śmietanki (whipping cream)

Przesiać mąkę wraz z proszkiem do pieczenia, wkrajać 
masło, dodać mleko i wyrobić ciasto. Wstawić do lodówki 
na 1 godzinę. Po ochłodzeniu rozdzielić na 2 części, rozwał­
kować, piec w 2-ch 8-calowych okrągłych formach, w go­
rącym (400 stopni) piecu, 15—20 minut.

Pokrajać truskawki, zostawiając kilka całych, posypać 
cukrem, zostawić na 10 minut: ubić śmietankę. Przełożyć 
ciasto warstwą kremu i pokrajanych truskawek (używając 
połowę kremu) przykryć resztę kremu i udekorować cały­
mi truskawkami.

Słówko 
o Jarzynach

Większość ludzi mało s i ę 
zastanawia nad tym, co je, 
ale nad tym. jak dany po­
karm winien być przygoto­
wany, aby pełne swe warto- 

; ści wniósł do naszych orga­
nizmów — nie zastanawia się 
nikt. Chyba wyłącznie zawo­
dowi dietetycy, ale to tylko z 
profesji. Do ogółu zdobycze 
dietetyki jeszcze nie przenik­
nęły, społeczeństwo nie odnala- 

j zło jeszcze w sobie_potrzeb do 
zwrócenia uwagi w tym kie- 
'runku.

A tymczasem nie tylko stan 
naszego rozwoju fizycznego, 
odporność nerwowa, równo- 

! waga psychiczna, zdrowot­
ność. ale nawet ochrona przed 
przedwczesną starością uzale­
żnia się ściśle od tego, co je­
my i jak pokarmy te bywa­
ją przyrządzone.

Od odżywiania więc zale- 
: ży zdrowotność i tężyzna sdo- 
[ leczeństwa. bo racjonalna die­
tetyka zapobiega schodzeniem. 
A stokrotnie łatwiej jest 
przestrzegać profilaktykę, a- 

I niżeli zwalczać nabytą choro­
bę. w jej jakże często zróżni­
czkowanym przebiegu.

Zasileniem wielkim dla na­
szych corocznie zwiotczałych 
w zakresie ziemowym organi- 
znów są świeże, młode jarzy­
ny. Świeże, to znaczy wprost 
transportowane do miast i 
konsumowane bez przecho? 
wywania — co jest osiągalne 
jedynie wiosną i latem.

Rady Praktyczne
Po wycofaniu z r y n k u 

przez Food and Drug Admi­
nistration sztucznego środka 

! słodzącego — cyclamate, 
i wprowadzonego w użycie w 
' 1950 r., jedynypi środkiem 
i słodzącym, pozbawionym ka­
lorii jest sacharyna, znana od 
początku 20 wieku.* * *

Materiały sztuczne (syn- 
I thentics) —jak nylon, orlon, 
dacron, należy prać w letniej 

. wodzie i prasować, jeżeli wy­
magają prasowania, letnim 
żelazkiem.

Plastykowe naczynia ■— fi- 
! liżanki, talerze, salaterki, nie 
są odporne na zbyt gorące 
potrawy. Zwłaszcza tłuszcz, 
który stygnie w wolnym 

I tempie, należy — zanim wleje 
| się go do plastykowego na­
czynia — początkowo ostu­
dzić. * ć *

1 CEBULA
Cebula, tak surowa jak go­

towana, jest bardzo zdrowa. 
Do gotowania najlepiej uży­
wać mniejsze cebule, średniej 
wielkości nadają się do na- 

[dziewania (cebula nadziewa­
na farszem mięsnym), do sa- 

[ łatek natomiast można uży­
wać większe.
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Zamieszki- 
Bridgeport. 
się w śro- 
o godzinie

znajomym donosimy tę smutną wia- 
mąż mój, ojciec mój, brat, dziadek, 
P-

Brolita. Uczestniczył w 
także b. arcybiskup Lu- 
Adam Kozłowiecki.
godzinach rannych w

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr.
843 ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w środę, 13go maja, w sali 
PLAV, pnr. 3024 N. Laramie Ave., 
wejście od ulicy Nelson, o godz. 
7:30 wieczorem. Członkowie są 
proszeni o przybycie, bo są waż­
ne sprawy do załatwienia. Człon­
kowie zalegający z opłatami pro­
szeni są o przybycie i wyrówna­
nie zaległości. — J. MoralewJki, 
prezes; Józef Kowalczyk, sekr. 
fin.

maja, o godz. 8-ej wieczo- 
w sali PLAV., 3024 N. La-

Wszystkim krewnym i 
domość, iż najukochańszy 
pradziadek i wuj nasz, ś.

stamtąd na cmentarz 
familijną.
wszystkich krewnych

CZY W ZIMIE, czy w lecie, i 
Dziennik Związkowy poinformuje ! 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysa 
w Dzienniku Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, brat, teść, szwagier, dziaduś i 
pradziaduś nasz, śp.

Londyn. (D.P.) — Przy u- 
dziale około 60,000 wiernych 
arcybiskup Kominek wraz z 
licznymi biskupami polskimi 
i 2 czechosłowackimi odprawił 
w dniu 3-go Maja jako w 25 
rocznicę powrotu Ziem Za­
chodnich do Polski uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne i 
błagalne o stworzenie przez 
Watykan stałych polskich die­
cezji na tych ziemiach.

Prymas kard. Stefan Wy-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia nasza, ś. p.

Tow. Żychlińskiego "Gdynia," 
Gr. 2404 ZNP, zawiadamia, że ze­
branie miesięczne grupy odbędzie 
się w środę, 13 maja, o godz. 8ej 
wieczorem, w sali parafii św. 
Władysława, przy ulicy Long i 
Henderson. Prosimy członków o 
liczne przybycie. — P. Toczyłow- 
ski, prezes; J. Woynowski, sekr. 
prot.

Posiedzenie Zjedn oczonych 
Klubów Polskich odbędzie się 13 
maja, 1970 — w dolnej sali pnr. 
1239 N. Wood ul., o godzinie 7:30 
wieczorem. Delegatki i delegaci 
proszeni są o przybycie. Ważne 
sprawy będą omawiane; w tym 
dotyczące naszego Sejmu 15, 16 i 
17-go maja, 1970 w sali domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood ul.

Leon Andrak, prezes; Maria 
Milas, sekr.

DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) PONIEDZIAŁEK, 11-GO MAJA (MAY),1970

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiamomośe, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i brat nasz, Ś. p.

Wszystkim' krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka

Barnstable, Mass. (UPI). — 
Antone C. Costa, lat 26, oskar­
żony o zamordowanie czte­
rech młodych kobiet, których 
rozczłonkowane zwłoki zna­
leziono w dwóch grobach na 
piaskach Cape Cod, od ponie­
działku jest sądzony w naj­
wyższym sądzie stanowym. 
Rozprawę prowadzi sędzia 
Robert Beaudreau.

Costa odpowiadać __ będzie 
wpierw za zamordowanie Ma­
ry Ann Wysockiej i Patricia 
Ann Walsh z Providence, 
Rhode Island. Zwłoki dwóch 
młodych kobiet znaleziono w 
dn. 5 marca 1969 roku. Zwło­
ki dwóch innych ofiar mor­
dercy — Susan E. Perry, lat 
18 z Provincetown i Sydney 
Lee Monzon, lat 19, zostały 
znalezione w dn. 8 lutego, 
blisko grobu Wysockiej i 
Walsh.

Tow. Miłość Wolności, Grupa
ZNP — ma swoje miesię-

. (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nach Zjednoczonych. Dalej 
Komitet dążył będzie do wy­
wołania ogólno - krajowego 
strajku robotników we wszy­
stkich fabrykach i zakładach, 
działając przy pomocy przy­
wódców ruchu robotniczego.
Prez. Nixon

Nixon do którego w sobotę 
i niedzielę dochddziły odgłosy 
demonstrantów zgromadzo­
nych niedaleko Białego Domu, 
zwołał na dzisiaj konferencję 
gubernatorów wszystkich sta­
nów dla omówienia z nimi 
kryzysu szkolnego. Ostatnie 
dnie odbiły się ujemnie na Ni- 
xonie, który wyglądał wczo­
raj bardzo zmęczony, po spę­
dzeniu bezsennej nocy z sobo­
ty na niedzielę. Nixon o brza­
sku dnia w niedzielę udał się 
pód pomnik Lincolna w stoli­
cy, gdzie odbył dłuższą rozmo­
wę 'ze zgromadzonymi tam a 
nie spodziewającymi się przy­
bycia prezydenta studentami- 
demonstrantami.
346 Aresztowanych

W dwu-dniowych demon­
stracjach policja aresztowała 
346 osób, z których większość 
schwytano przy rzucaniu ka­
mieni i cegieł. Podrzucona

Stanisław Giertuga
(Mąż śp. Anieli, z domu Gwiazdoń)

Prezes Klubu Maków Podhalańskich, Członek Koła 8 im. Gen. A. 
Andrzeja Galicy ZPPA i Tow. Kadetów Tadeusza Kościuszki 
Grupa 1689 ZNP, po długiej chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 10-go maja 1970 roku, 
o godzinie 4-ej rano, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Town of Lake.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13-go maja, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1745 W. 47-ma ul., do ko­
ścioła Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a 
Zmartwychwstania Pańskiego,' na parcelę

Na ten smutny obrządek zapraszamy 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emil (Helena), Franciszek, Władysław'

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Emil (Helena), Franciszek, Władysław' (Weronika), Józefina 
(Michał) Yands i Stefania (Józef) Vana, synowie, synowe, córki 
i zięciowie; Kazimierz Giertuga i Anna Kowalczyk, brat i siostra 
w Polsce; Maria Syc, bratowa; oraz 13 wnucząt i 8 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia.
Telefon: YA 7-8407.

szyński wygłosił godzinne ka­
zanie. Tłumy wypełniły plac 
przed kościołem Matki Bo­
skiej na wyspie na rzece O- 
drze i wszystkie sąsiednie za­
ułki i ulice.

Z Czechosłowacji przybyli 
na nabożeństwa biskup Pragi 
Tomaszek i biskup Litome- 
rzec ~ " 
nich 
saki

W
w dniu 3-go maja kard. Wy­
szyński wygłosił kazanie do 
100,000 pielgrzymów na Jasnej 
Górze.

Eleonora Lewandowska
(Z domu Michalska; żona śp. Franciszka; 

siostra śp. Jana Michaels)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników i Tow. Św. Harriety Nr. 310 
ZPRK; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 9-go maja, 1970 roku, o godzinie 
7-ej rano w starszym wieku. Zamieszkiwała poprzednio pnr. 
4458 So. Whipple ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4358 S. Richmond ulica, do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Fred, Marion (George) Janeliunas i Regina, dzieci; Lora Van 
Ella, Joseph (Evelyn) Michaels, George (Juna) Vyhanek, Steve 
(Veronica) Michaels, Arthur (Clara) Lischer, Harriet Flose i 
Marge Michaels, bracia i siostry, bratowe i szwagrowie; Clifford, 
Pamela D’Ette, Cynthia i Edward, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: — Edward P. Patka.
Telefon: — LA 3-4480.

(Żona 
Czł. Gr. 
Ameryce, 
Ameryce, 
bie, pożegnała się z tym świa 
tern, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 9go maja 1970 r., 
o godzinie 6:30 rano, przeżyw­
szy lat 83.

Z a m i e szkiwała pnr. 605 
Huehn St., Hammond, Ind., 
dawniej 1815 Garfield Blvd., 
w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12 maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4404 Cameron Ave., 
Hammond, Ind. (46327), do 
kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Very Rev. Michael Szczesny, 
probosz kościoła św. Piotra i 
Pawła, w St. Paul, Nebraska, 
syn; Charlotte (Milton) Alak- 
siewicz, Clara (Stanley) Ku­
backi, córki i zięciowie; Jerome 
D. D. S., Stanley, Grace i 
Gloria Alaksiewicz; Donald, 
Richard, Camille Kubaccy, 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Bernard A. Dziadowicz.
Telefon 219-931-2800.

2749
czne posiedzenie w poniedziałek, 
ligo 
rem,
ramie Ave. Uprasza się członków 
oraz członkinie o przybycie na to 
posiedzenie, gdyż mamy ważne 
sprawy oraz będzie przyjęcie dla 
naszych Matek. Prosi prezes wraz 
z zarządem. — K. Sadowski, pre­
zes; Józef Sośniecki, sekr.

Józefina Zon
(Z DOMU DROZDZIK) 

ŻONA ŚP. JANA)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa, Tow. Matki Boskiej Dobrej Rady przy kla­
sztorze Sióstr Felicjanek, Klubu Marynarskiego Morskie Oko, 
Wydziału Podhalanek Związku Podhalan, Tow. Tadeusza Ko­
ściuszki Grupa 1689 ZNP i Orchard Lake Auxiliary, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 9-go maja 1970 roku, o godzinie 6:45 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12-go maja, o godzinie 8:30 
rano, z Wolniak Funeral Home, pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Jan (Dolores), synowie i synowa; Betty i Johnny, 
wnuczka i wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wolniak.
Telefon: PO 7-4500.

Morderca 
Wysockiej

Klub Wioski Żukowice Stare 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 13go maja, w sali E. Moskal, 
831 N. Ashland Ave., o godz. 7:30 
wieczorem. Zarząd prosi człon­
ków o łaskawe przybycie i punk­
tualność. Posiedze.nia nie było w 
kwietniu, to też mamy wiele 
spraw. Pozatem będzie przyjęcie 
dla Matek i Ojców. — Prosimy 
członków o przyniesienie fantu 
do losowania, za co z góry dzię­
kujemy. — Stanisław Kocoł, pre­
zes; Florence Daniel, sekr. prot. I

Dwa Kazania
Prymasa Polski

Poniedz., 11 Maja
Klub Parafii Jastrząbka Nowa 

— odbędzie swoje zebranie w po­
niedziałek, 11-go maja, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali pnr. 1001 
N. Wolcott Avenue. Ponieważ nie 
mieliśmy zebrania w kwietniu, 
nagromadziło się wiele ważnych 
spraw, o których każdy członek 
powinien wiedzieć. Mamy kilka 
listów z Polski od ks. Dudy. Po 
posiedzeniu będzie przyjęcie dla 
Matek i Ojców. Prosimy o punk­
tualność. — Ludwik Kiełbasa, 
prezes; — Stefania Gawlik, sekr. 
prot.

I Manilii, gdzie jest olbrzymia 
amerykańska baza lotnicza.

Redukcja jest częścią planu 
administracji prezydenta Ni- 
xona złagodzenia nastrojów 
na Filipinach, gdzie część po­
lityków i publicystów odnosi 
się bardzo krytycznie do ame­
rykańskich operacji na Pacy- 

, fiku.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec i dziaduś nasz ś. p.

Piotr Kujawiński
Weteran I-ej wojny światowej, 
czł. Tow. Wiara i Ojczyzna Gr. 
1474 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia lOgo maja 1970 r., w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13 maja, o godzinie 
9ej rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3800 Elston Ave., 
do kościoła Niepokalanego 
Serca Marii, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Antonina z domu Jachim, 
żona; Tadeusz (Eveline) i Vir­
ginia (Le Roy) Reiche, dzieci; 
Michael, Bonnie-Marie i Ter­
rence, wnuki, wraz z całą 
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon 478-5300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i ciocia nasza ś. p.

Maria Limanowska
Czł. Bractwa Niewiast Róż. św. 
przy par. św. Fidelisa, III Za­
konu św. Franciszka z Assyżu, 
Arcybractwa M. B. Saletyń- 
skiej, Związku Dusz Świętych, 
Tow. M. B. z Lourdes, Klubu 
Królowej Jadwigi, Klubu Par. 
św. Katarzny, Klubu Pow. Li­
manowa i Tow. Tad. Kościusz­
ki, Gr. 257 ZNP, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 9go maja 1970 
r., Oggodzinie lej w nocy w 
stars^m wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 12go maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3800 Elston Ave., do 
kościoła św. Fidelisa, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wojciech, brat; Bolesław 
(Genowefa) i Bronisław (Del* 
phine) bratanki; (Julian (Ka­
rolina), Teresa, ks. Teofil i ks. 
Edward, bracia i bratowe w 
Polsce); Magdalena Pogorzel­
ska, kuzynka; wraz z całą ro­
dziną.

(Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów, lecz bukiety duchowne 
będą mile przyjęte).

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon 478-5300.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziadek nasz, ś. p.

Franciszek 
Bernat (Biernat) 

(mąż śp. Mary Rose, 
ojciec śp. Stanisława) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 9go maja, 1970 roku, wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13go maja, 1970 roku, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Joseph Maloney- 
Jagla, pnr. 2950-58 W. Fuller­
ton (przy Sacramento) do ko­
ścioła Św. Sylwestra, (Rek- 
wialna Msza św. o godzinie 9:30 
rano), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny óbrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michał i Władysław, syno­
wie; Raymond, Richard i Mary 
Michelle, wnuki i wnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Joseph Malony-Jagla 
Funeral Home.
Telefon: — EV 4-3800.

(11-12)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i matka nasza ś. p.

Irena Mościpan
(z domu Wiatrowska)

Czł. Bractwa Niewiast Ró­
żańcowych przy par. św. Jó­
zefa, Korpusu Pom. Pań Post. 
419 James J. Zientek Amer. 
Legionu, Głos Polek Gr. 15 
Zw. Polek w Ameryce, Tow. 
Biała Róża Gr. 33 Zjedn. Po­
lek w Ameryce i Tow. Andrze­
ja Kmiecica Gr. 1340 ZNP, po 
długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia lOgo ma­
ja, 1970 r., wcześnie rano w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13 maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1335 West 51-sza 
ulica, do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ksawery, mąż; Mildred i Ed­
ward (Mary), dzieci; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Funeral Home. 
Telefon YArds 7-6112.

Władysław Sokołowski
(Mąż śp. Anny, Ojciec śp. Romana)

Członek Tow. Gmina Polska, Białego Orła, Grupa 20 ZNP.; Tow. 
Tysiąc Walecznych Grupa 877 ZNP.; Tow. Gen. Hallera Grupa 
625 i Klubu Królewiaków Nr. 2; po długiej chorobie, zasnął w 
Panu, opatrzony św. Sakramentami, dnia 9go maja, 1970 roku, 
o godzinie .5:30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 3060-64 Milwaukee Ave. 
do kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z pierwszego męża Wingert), żona; Felicja (Kazi­
mierz) Wlezień, córka i zięć; Bolesław, Czesław i (Konstanty 
w Polsce), bracia; Eugeniusz i Czesław, bratanki; wnuczka, 
wnuki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński 
Bracia. — Telefon DI 2-3330.

i babcia nasza ś. p.

Katarzyna
Szczesny 

ś.p. Stanisława)
33 Zjedn. Polek w 
Gr. 46 Zw. Polek w 
po dłuższej choro-

Wtorek, 12 Maja
Tow. Gwiazda Nadziei, Grupa 

1864 ZNP — zawiadamia, że po­
siedzenie naszej Grupy odbędzie 
się we wtorek, 12 maja, w sali 
p. Moskala, 831 N. Ashland Ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
Prosimy o przybycie. — W. War- 
chałowska, sekr. prot.

Środa, 13 Maja
Tow. "Młoda Polska" Gr.

Z.N.P., odbędzie posiedzenie w 
środę, dnia 13 maja, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Wilson 
Park 4630 Milwaukee Ave. Pro­
simy członków o obecność.

Leszek Mlastoń, prezes; Stani­
sław Anioł, sekr. prot.

Redukcja Załóg 
w Bazach USA 

Na Filipinach
Manila. (UPI) — Dowódz­

two amerykańskie na Filipi­
nach przeprowadzi redukcję 
personelu o 25 procent. W 
rezultacie straci też pracę od 
7 do 10 tysięcy Filipińczyków 
na wielkim lotnisku Clark w

Stefania T. Bruske
(z domu Majcher, Żona Śp. Franciszka Bruske, 

i Córka Śp. Franciszka i Zofii Majcher)
Członkini Tow. Królowej Dąbrówki, Grupa 192 Zw. Polek w Ame­
ryce; po bardzo krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Św. 
Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 8go maja, 1970 
roku, o godzinie 10:30 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Michalik, 1056 W. Chicago 
Avenue, róg Ogden, do kościoła św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianna Zakrzewska, Stanisław, Jan, Franciszek, Józef, Ge­
nowefa Bartnik i Wanda, siostry i bracia; Władysława, bratowa; 
Stanisław Bartnik, szwagier, bratanice i bratanki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Michalik.
Telefon: — 421-0936.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza ś. p.

Anna Litki
(z pierwszego męża 

Figurowska)
Członkini Bractwa Różańca św. 
I Drzewa i Tow. Tryumf Polek 
w Am. Gr. 155 Zw. Polek w 
Ameryce, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym 
światem, dnia 11 maja, 1970 
roku, o godzinie 1:30 w nocy, 
w starszym wieku, 
wała w dzielnicy

Pogrzeb odbędzie 
dę, dnia 13 maja, 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1059 W. 32-ga ul., 
do kościoła Najśw. Marii Pan­
ny od Nieust. Pomocy, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Albina Reilly, Stefania Wiel- 
gat, Józef i Stefan Figurowski 
i Stanisław Litki. dzieci; Sta­
nisław Wielgat, zięć; Floren" 
tyna Figurowska, synowa; Ma­
gdalena Lubik, siostra; wnuki 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi W. Pomierski i 
Syn.

Telefon YA 7-6424.

pod główną kwaterę Gwardii 
Narodowej bomba spowodo­
wała wybicie 70 szyb w ok­
nach gmachu.

George M. Winne, lat 23, 
student uniw. California z 
San Diego, podczas niedziel­
nej demonstraij i oblał się ben­
zyną i podpalił. Mimo, 
szybko ugaszono na nim 
gień, Winne znajduje się 
krytycznym stanie zdrowia 
szpitalu.
Uniwersytet Kent

Dr. Robert I. White, rektor 
uniw. Kent nazwał zamknię­
cie uniwersytetu “tragiczną 
katastrofą, zwycięstwem dla 
tych, którzy osiągnęli swój za­
mierzony cel, ale wielką stra­
tą dla przeważającej większo­
ści studentów, którzy pragną 
kontynuować swe studia”. Fa­
kultet i administracja uniw. 
Kent uchwaliły zamknięcie u- 
niwersytetu do 13-go czerwca, 
“ze względu na wielce napię­
tą i niebezpieczną sytuację ja­
ka istnieje w uczelni.” 20,000 
studentów tej uczelni zostało 
powiadomionych listownie o 
zamknięciu szkoły.

Pięciu z dziesięciu postrze­
lonych podczas zaburzeń stu­
dentów uniw. Kent, znajduje 
się dalej w szpitalu.

, Na liście krytycznie ran­
nych, znajduje się Dean Kah­
ler, lat 20, z Canton. Ohio. —- 
Trzech innych studentów — 
John Clearly, lat 19, z Scotia, 
N.Y., Thomas Grace, lat 20, 
z Syracuse N.Y., i Joseph Le­
wis, lat 18, z Massillon, Ohio, 
znajdują się w zadawalają­
cym stanie zdrowia, podobnie 

ijak Robert Stamps, lat 19, z 
Cleveland, Ohio. Pięciu mniej 
krytycznie rannych studen­
tów, zostało zwolnionych po 
opatrzeniu ich ran.

Donald MacKenzie, lat 21, 
jeden z postrzelonych studen- 

| tów. nie został ranny kulą z 
karabinu żołnierzy gwardii na­
rodowej, jak zdołano stwier­
dzić po wyjęciu kuli. Kula ta 
pochodziła z pistoletu, chociaż 
MacKenzie j est pewny, że wy­
strzał dosiegnął go z szeregów 
gwardii. Władze prowadzą do 
chodzenia, dla sprawdzenia 
kto no za gwardią strzelał do 
studentów. Dr. Joseph Ewing, 
który przenrowadził operację 
wyjęcia kuli, powiada że Mac 
Kenzie cudem uniknął śmier­
ci, gdyż gdyby kula pochodzi­
ła z karabinu żołnierza gwar­
dii, posiadałaby dostateczną 
sile dla przecięcia jednej z 
głównych arterii krwi.

Były Kasjer Gminy 75-ej Związku Narodowego Polskiego
Członek i kasjer Tow. Zjednoczona Polska Grupa 2002 ZNP.; Członek 
Klubu Pińczowian; Tow. Serca Jezus Nr. 471 ZPRK.; Tow. Św. Jana 
Chrzciciela Nr. 94 P.A.A.; i Klubu Oświatowego Niedźwiada; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra- 
menatmi, dnia 9go maja, 1970 roku, o godzinie 1-ej po południu, prze­
żywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1427 W. Chicago Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elżbieta (z domu Wrzesińska), żona; Siostra Maria Ancilla C.S.F.N. 
córka; Piotr Jr. (Władysława) i Władysław L., synowie i synowa; Susan 
i Adrienne, wnuczki; Maria Marzec, siostra; Katarzyna (Piotr) Misztal, 
siostra i szwagier w Polsce; Maria Pszczoła, kuzynka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Walter L. Sojka Funeral Home.
Telefon: — 666-2673. (11-12)

Zofia Tomaszewski
(Z DOMU WRÓBEL)

ŻONA ŚP. JANA; MATKA ŚP. HELENY LABUDA i ŚP. ROMANA
Członkini Gr. ,712 ZNP, po krótkiej chorobie, opatrzona Św. Sa­
kramentami, pożegnała się z tym światem, dnia 9-go maja 1970 
roku,, o gpdzinie 8:05 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 W. Belmont Ave., do 
kościoła Św. Wacława, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Stefania (Frank) Kania, córka i zięć; John (Ann), syn i sy­
nowa; 4 wnuki i 2 wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home. 
Telefon: KE 9-1376.

Michał W. Wilk
(Mąż śp. Stanisławy, i domu Wojciechowic!)

Członek James J. Zientek Post No. 419 A. L., Town of Lake Post 
No. 7 PLAV.; Tow. Serca Pana Jezusa No. 308 ZPRK. i Kółka Kaz. 
Brodzińskiego, Grupa 962 ZNP.; po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 8go maja, 
1970 roku, o godzinie 8-ej wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1256-58 W. 51-sza ulica, 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd nsr cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugeniusz, Czesław i Lorraine, dzieci; Dorota i Katarzyna, 
synowe; Józef Węgrzyn, zięć, siostry w Polsce; oraz wnuki, wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Jan Patka.
Telefon: — BO 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tf smutną wia­
domość, że najukochańsza matka nasza i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.
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Kółko im. Kai. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st, druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka onr. 4843 S. Racine ave.

W DOMU 
NIEWOLI"

Tow. Kosynierów im. Tadeussa 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz. 
1:30 po poł. w sali Sherman Part

105 E. 
(1 blok

pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

■b IMANA MIGAŁA-CIHAK

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP w każda 3-cią 
niedzielę o godz. 2ej po poł. w sali 
Rainbow Garden, 1425 W 51st ul-

Fuli 
Tips

JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

DUŻA PARCELA w Pell Lake, 
Wisconsin, 200x240 stóp. Telefo­
nować po 6-tej: (312) 545-8392.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Rozmaitości, aby zarobić trochę 
pieniędzy, aby za te pieniądze nie 
którym dzieciom dać trochę ucie­
chy.

Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.

Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 
odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, dnia 20 maja, w 
Cornell Parku, przy 51-ej i Wood 
Str. o godz. 7-ej wieczorem

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie, albowiem są ważne sprawy 
do załatwienia.

Melania Winiecka, prezeska: — 
Maria Pawlikowska, sekr. prot.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedziele miesiąca.

Wieczorek Dla Chorych 
Weteranów

Maria Dziadoń, prezeska; Irena 
Jaworska, sekr.

UNDER NEW 
MANAGEMENT 

O’CONNELL’S 
185 Skokie Blvd. 

Norhtbrook 
835-3802

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Książka posiada uzupełnienie 
w postaci 13 pięknych 

wierszy Autorki.
Blisko 500 stron.

Codziennie 
od 4:30 po poł- 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

BRICK - Block - Chimney repairs.
Glass block windows. Insured. 
331-2866.

Wiadomości z Klubu Parafii 
OSIELEC:
Przed - Wakacyjne Posiedzenie

Zawiadamiamy członków i — 
przyjaciół, że przed-wakacłjne po­
siedzenie KI. Par. Osielec odbę­
dzie się w niedzielę 17 maja, w 
sali R. Hawryszko pnr. 4756 So. 
Western Ave., połączone z obia­
dem na cześć Matek. Wstęp na 
salę o godz. 1-ej po. południu. 
Obiad na cześć Matek o godz. 2ej 
po południu.

Wszystkie członkinie naszego 
Klubu otrzymają bilet na ten o- 
biad bezpłatnie. Mężczyźni za bi­
let płacą $4.00 od osoby, który to 
bilet pokrywa obiad i koszta bu­
fetu. Dzieci płacą za bilet $2.00. 
Inne panie, które do naszego Klu­
bu nie należą, za bilet płacą $3.00, 
który to bilet pokrywa koszty o- 
biadu i bufetu.

Na ten obiad zapraszamy wszy­
stkich naszych przyjaciół. Po re­
zerwacje prosimy telefonować: — 
HE 4-5213.

Po tym posiedzeniu odbędzie 
się krótkie zebranie, podczas któ- 

I rego załatwione będą wszystkie 
[ sprawy, a później odraczamy się 
i aż do września.
i Osoby pragnące zapisać się do 
naszego Klubu proszone są przy­
być na to posiedzenie.
Dzień Rozmaitości Klubu

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Mapes & Sprowl 
Steel Corp.

3400 N- Avondale

W ostatnich dniach wysłano i
200 listów do przyjaciół i do tych 

, co lubią latem wyjechać poza 
| Chicago. Napewno już niektórzy 
| otrzymali, a inni otrzymają w na- 
j stępnym tygodniu. Kto nie dosta­
nie naszej listy z wykazem dat 
Pielgrzymek do soboty 18 maja, I 
a pragnie taką lisę wyjazdu Piel- ! 
grz.ymek posiadać, proszony jest; 
o skontaktowanie się telefonicz- 

l ne HE 4-5213 i podać swój adręs, 
I a zaraz wykaz zostanie przesłany. 
, Osoby zainteresowane naszymi
Pielgrzymkami proszone są o za­
mawianie biletów na autobusy. 
Kto pierwszy - ten lepszy. Przyj­
mujemy zamówienia na wszyst­
kie Pielgrzymki w obecnym cza­
sie.

Niektórzy już przysłali należ­
ność za bilety w czekach.

i Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Co niedzielę, będziemy mieli 
10 miejsc w autobusie zarezer­
wowanych dla dzieci z różnych 
klubów i towarzystw. Dzieci bę­
dą miały przejazd darmo w au­
tobusie do YorkV|ille, więc z tego 
powodu urządzamy ten Dzień

College students apply now for summer work. 
Table and light machine operations. 

Free Insurance, Free Hospitalization.

Pożary w Polsce
Londyn (DP). - W 1969 r. 

w Polsce było ponad 29,000 
pożarów, które spowodowały 
straty około 1,1 biliona zło­
tych.

Ilość pożarów w porówna­
niu z poprzednim rokiem 
wzrosła około 30 procent, a 
straty o 20,7 procent.

Główną przyczyną pożarów 
była nieostrożność osób do­
rosłych (30,2%). Całkowicie 
spaliło się aż 13.400 budyn­
ków. Śmierć podczas pożarów 
poniosło 217 osób, w tym 62 
dzieci i 2 strażaków, a ran­
nych i poparzonych zostało 
1,165 osób.

Sytuacja w tym roku rów­
nież nie przedstawia się do­
brze. Straty wskutek pożarów 
wyniosły już 92 miliony zł.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

TORCH, 
SILVER SOLDERS 

BRAZING 
CALL 

SU 7-8853

If you type well, you can learn 
interesting new career opportunity. 
Immediate opeiiing for Dictaphone 
Typist to transcribe interesting 
sales letters with export-import 
firm. Loop loc. 37 hr. wk. Good sal. 
Benefits. Profit sharing.

POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia. Mówimy po polsku 465-1525,

POTRZEBNI 
MĘŻCZYZN! i KOBIETY 

Do Ogólnej Pracy na 
Cmentarzu.

Zgłoszenia osobiście: 
BOHEMIAN 

NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulski Rd.

“PORANNY DZWONEK’’ 
Stacja WOPA

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Cena $5^
Z przesyłką $5 50 

Zamówienia prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622 •

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Machine Operators
Large Engine Lathe Operator 
Vertical Boring, Mill Large 
Operator, Machine Repair 

Men.

Harriman 
Krytykuje Nixona 
Washington (UPI) — By­

ły ambasador U.S. w Mosk­
wie, W. Averell Harriman, 
ostro zaatakował politykę pre­
zydenta Nixona w Indochi- 
nach. Harriman stwierdził na 
konferencji prasowej, iż oczy­
wistą prawdą jest to, że nie 
można odnieść zwycięstwa w 
Wietnamie militarnymi środ­
kami. “Powinniśmy przyznać 
się do popełnionego błędu i 
wycofać się” — powiedział.

Wysłanie wojsk amerykań­
skich do Kambodży Harriman 
nazwał poważnym błędem, 
który wyraźnie demonstruje, 
że Nixon nie ma i nigdy nie 
miał konstruktywnego planu 
na pokój w Wietnamie.

Potrzeba Mężczyzn 
jako Arc Welders 
Na pierwszą i drugą zmianę 

Bardzo dobra zapłata i wiele 
innych dobrodziejstw 

kompanijnych 
Zgłosić się do:

Universal Form 
Clamp Co. 

1238 N. Kostner Ave. 
Tel.: 227-1600

GILBERT 
Manufacturing Co, 

718 W. 50th Str.
Chicago, 111. 60609

Regularne posiedzenie z Klubu 
Marynarskiego Morskie Oko, od­
będzie się w piątek, 15 maja, w 
sali Haryszko, pnr. 4756 So. Wes­
tern Ave., o godzinie 7:00 wie­
czorem. — Prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie, a 
szczególnie tych, co mają mundu­
ry klubowe. Mamy bardzo dużą 
ważnych spraw do załatwienia.

• * »

• Machinists
• Turret Lathe 

Horizontal Boring 
Mill Operators 

Able to read blueprints and i 
own set-up. Afternoon shift.

WRITE, WIRE or CA1.L
REX CHAINBELT 

(CANADA LTD,) 
17 Metropolitan Rd. 

Scarboro, Ontario. Can.
(416) 221-9361

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

PRINTERS — FLEXO
for Roll Labels-Tape. Experience 
required. Steady job. Full Bene­
fits. Air - conditioned Plant. Must 
read, write and speąk English.

Master Tape Printers Inc. 
4517 Elston Ave.

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

WAITRESSES *
— Experienced —

and Part Time. Top Salary, 
and Working Conditions. —

Uniforms

POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej
Praca lekka, czysta i stała. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy- 
skąch. Zgłoszenia:
Century Engraving
& Embossing Co.

1020 W. ADAMS
4-te piętro

Czyszczenie Bojlerów
i Paleniska (Furness) za $4.50

Także reperacje urządzeń do 
ogrzewania.

Robota gwarantowana.
24 godzinna obsługa.

Metropolitan Heating Co.
. MA 6-0634

DO OGÓLNEJ PRACY 
DOMOWEJ I DO PRANIA 

3 dorosłych.
Telefonować po umówienie 
się:

Zarząd Generalny Związku 
Młodzieży Polskiej na Ziemi Wa­
shingtona urządza Wieczorek dla 
chorych weteranów, którzy znaj­
dują się w schronisku. Wieczo­
rek odbędzie się w siedzibie Pla­
cówki Nr. 2, pnr. 4800 So. Wood 
ul., w niedzielę, dnia 17 maja. 
Kolacja zostanie podana o godzi­
nie 5-ej po południu, punktualnie.

Komitet z Wiceprezeską p. L. 
; Bonder na czele zaprasza wszy- 
: stkie Placówki i Korpusy Pań, 
! oraz naszych kolegów i koleżanki 

z Oddziałów 18, 64, 65 i 67-go, o 
wzięcie udziału, abyśmy razem 
mogli spędzić kilka godzin i po- 

I cieszyć naszych chorych kolegów.
L. Bonder, przewodnicząca; L. 

Orawiec, prezes; Ii Jaworska, se­
kretarka.

' wiele pięknych rzeczy, dla szczę­
śliwców. Dochód przeznaczony 
na koszty Pielgrzymek, oraz na 
zapłacenie autobusów w ciągu la­
ta. ?a te dzieci, które będziemy 
wieźć do obozu Młodzieżowego 
ZNP, do Yorkville, Ill.

Shear Man
OR

Helper
• PERMANENT 
•BENEFITS

Sign Serviceman
Full Time. 

ALSO
1 Glassblower 

Part Time. 
629-0048

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku, — blisko 52-ej 
i Throop.

OGÓLNA PRACA BIUROWA 
Dobre zajęcie dla osoby lubiącej cy­
fry. Dobra zapłata, liczne świadcze­
nia. Zgłoszenia osobiście od 8 do 5 
popoł.

J. D. MARSHALL INTL.
Dept. P.-12

170 W. Washington St. 
726-8746

Do Obróbki Drzewa
DoświadcWw.ych stolarzy oraz 
DO OBCINANIA BRZEGÓW

Darmo ubezpieczenie szpitalne 
i na życie.

Lenc-Smith Mfg. Co.
4616 West 19-ta Ulica 

Cicero, 111.

COIL FINISHERS 
AND SOLDERERS

Immediate openings in modem 
electronic transformer plant. No 
lay-offs. Profit sharing, pension 
and weekly bonus. Experienced 
preferred but will train.

Air conditioned and music.
KAPITOL 

MAGNETIC CORP.
2241 N. Knox

(near Fullerton and Cicero Aves.)

Order & Billing 
Clerk

We have immediate opening for 
a young man in our industrial 
order department. This position 
offers a good starting salary, ex­
cellent company benefits with 
plenty of room for future ad­
vancement. If you are H.S. grad­
uate and can type 40 words per 
minute with accounting back­
ground, we will train you.
For a personal confidential inter­
view at your convenience please 
contact W. M. KREYKES.

SUN OIL CO.
1515 N. Harlem, Oak Park 

EU 3-4100

6 - POKOJOWY DOM
z siding. 3 sypialnie. 2 kompletne t»- 
felkowe łazienki, tafelkowa kuchpia. 
220 przewody. gazem ogrzewanie. 
Kombinacyjne zimowe okna i siatki. 
Duża parcela 33x123 stóp. Pełny bez- 
ment. garaż na 2 auta. Naprzeciw 
szkoły. Piękny landscaping. Dobra 
komunikacja. "Niska 20ka”.

MA 6-8505

Kucharka— 
Ogólne Gospodarstwa 

Dla 2 dorosłych. Doświadczona. 
Referencje. W wieku 30-50. Mu­
si mówić po angielsku. Zamiesz­
kać we własnym mieszkaniu w 
domu na północnym praedmie- 
ściu nad jeziorem. Zimą jechać 
do Południowej Kalifornii. Za­
płata do omówienia. Prosimy po­
dać jakiej żądacie zapłaty. Od­
powiedzi pod dvskreeja.

Pisać BOX AF 280
225 W. Washington St. 

Chicago, III. 60606

PRZEZ WŁAŚCICIELA
1326 DIVERSEY

4—4ki. gazem piecem ogrzewane. Czy­
ste. Obity. Nowy garaż na 2 auta. 
Dochód $320 miesięcznie.

CENA $21.500
777-9576

RELIABLE MAN 
NEEDED

ASSEMBLY & MACHINE WORK 
Air Cylinder Construction.

Good Opportunity
For Advancement 

Paid Holidays.
Vacations, Insurance. 
Plenty of Parking.

Air - Mite 
Devices. Inc.

626-6911

Excellent Immediate Opening!

Dictaphone 
Operator

Immediate opening for Dictaphone 
Typist to transcribe interesting 
letters with export - import 
firm. Loop loc. 37 hr. wk. Good sal. 
Benefits. Profits sharing.

J. D. MARSHALL INTL.
Dept. P.-12

170 W. Washington St.
726-8746

SALESWOMEN 
PART TIME

Kull or part time to demonstrate and 
take orders for exclusive Sarah Co­
ventry jewelry; salary and override to 
those who qualify.

Call before noon
414—276-5077

Ask for Mr. Darwin.

WATCHMAN
Factory 

General Labor
JOANNA WESTERN MILLS

2141 S. Jefferson

Zebrania:
65-iy Oddz. Zw. Młodzieży Pol- 

j skiej na Ziemi Washingtona od- 
: będzie swe posiedzenie we wto- 
! rek, 12-go maja, w sali J. Słowac­
kiego pnr. 1700 W. 48-ma ulica. 
Początek posiedzenia o godz. 8ej 

i wieczorem. Uprasza się Szanow­
ne Koleżanki o przybycie.

F. Kwiecień, prezeska, R. Cze- [ 
kąj, sekr.

Security Officers
Experd. men needed for a per­
manent job in our far south side 
retail store.

GOODMAN’S
276-4141 Mrs. Dolgin

WŁAŚCICIEL sprzeda murowany 
2—5-ki, dochodu $1,000 rocznie. 
Gazem osobno ogrzewany, alumi­
niowe okna, garaż na 2 auta. 
Duży strych. Dobra komunika­
cja. Można się zaraz wprowadzić. 
Dzwonić po 6-ej: WA 5-1628.

“POLSKA 
V MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

MECHANIC
With some electronic background 
to service and maintain amuse­
ment games. Experience not nee. 
Must drive.

Call 243-6989 after 12.

SALES TOOLS, INC.
2166 S. Mannheim Des Plaines, Ill,

296-1126

LIGHT FACTORY
Bindery-Heat Sealing-Silk Screening

A PLEASANT AND 
CONVENIENT LOCATION 

606 E. CLYBOURN 
MILWAUKEE, WIS.

CALL MR. HAUGH 
271-2862

An Equal Opportunity Employer

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Excellent Immediate Opening!

TYPIST

STENOGRAPHER
A leading national display manu­
facturer offers an opportunity to 
a woman experienced in trans, 
cribing from dictaphone: no short­
hand: this position in our Office 
Services Group will also include 
filing, handling of mail, editing, 
mailing lists and related office 
tasks.

Trudności Rokowań 
Handlowych 

Polska-Niemcy Zach.
Londyn (DP). — “Rokowa­

nia handlowe z żadnym z kra­
jów wschodnio-europejskich 
nie były tak trudne i tak peł­
ne problemów jak rokowania 
z Polską” — pisze zach.-nie- 
miecka “Frankfurter Rund­
schau”.

Hamburski dziennik “Die 
Welt” notując te trudności do- 
daje, że rokowania o zawarcie 
5-letniego układu handlowe­
go znalazły się na martwym 
punkcie i nie ustalono dotąd 
daty ich wznowienia. W tej 
sytuacji, jak podają oba 
dzienniki, protokół w sprawie 
wymiany handlowej na rok 
1970 jest prowizorycznym za­
łatwieniem (“Dziennik” do­
nosił o tym przed kilkoma 
dniami); zastępuje on proto­
kół podpisany w listopadzie 
1968.

“Die Welt” z naciskiem 
podkreśla, że w obecnym pro­
tokóle doszło do pewnego roz­
luźnienia ograniczeń w han-; 
dlu niemiecko-polskim. I tak| 
kontyngenty na towary pod­
legające dotychczas ilościo­
wym .ograniczeniom zostały 
podniesione o 50 milionów 
marek do sumy 189,5 miliona 
marek. Poza tym 26 pozycji 
na liście towarów wartości 
dalszych 50 milionów marek 
zostanie wyjętych spod ogra­
niczeń ilościowych. Oczywiś­
cie nowe listy muszą być za­
twierdzone przez komisję 
Wspólnego Rynku w Brukseli.

Przez Właściciela—Bez Agentów
2 piętrowy murowany, 3 mieszkania, 1x6, 1x4, 1x3. Murowany 
garaż na 2 auta. Całkowicie nowoczesny: nowy furnes, nowe 
werandy, -nowy dach, nowy zbiornik na gorącą wodę, nowe 
ceramikowe łazienki. Olejem gorącą wodą ogrzewanie. Dodat­
kowa łazienką j kuchnią w czystym i sUĆhywi hasemencie, może 
być obrócęnę ną'i»tę mieszkanie. y<? left prawdziwie rodzin­
ny dom z dodątkowymi urządzeniami d'a kręwnyjh Dobra 
polska dzielnicą z polskim kościołem 1 szkołą, w odległości 3 
bloków. Dochodu miesięcznego $315. Możemy przekazać naszą 
pożyczkę na 7%. Możecie/oglądać wszystkie mieszkania tylko 
w jednym dniu:

DOM OTWARTY w NIEDZIELĘ 17go MAJA 
CD GODZ. 1-EJ DO 5-TEJ PO POŁUDNIU 

4329 W. THOMAS
Oceniony poniżej wartości na szybką sprzedaż. Przynieście ze 
sobą wpłatę a porozmawiamy o interesie!
827.500 227-7561

SPRZEDAM restaurację, komplet­
nie wyposażoną, przy 2151 W. 
Cermak Rd. Stały wyrobiony in- 
etres. 847-9890.
TAWERNA na sprzedaż, bardzo 
przystępnie, tanie komorne, teł.: 
262-0951 lub GLadstone 3-5922.

* “ *
Klub Kujawiaków na południo- 

i wej stronie miasta Chicago od- 
I będzie swe miesięczne posiedze­
nie we wtorek, 12-go maja, w sali
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-sza Serdecznie zapraszamy cala Po- 
ulica. Początek o godz. 7:30 wie-, ’onię na Dzień Rozmaitości Klubu 
czorem. — Mamy bardzo ważne! Dar- Osielec, który odbędzie się 
sprawy do załatwienia z okazji: w dniu Wieńczenia Grobów (Me- 
nadchodzącego bankietu 35-lecia I morial Day), to jest w sobotę. 30 
Klubu, więc Zarząd prosi wszyst- ! maja, w sali R. HawryszJfO pnr. 
kich kolegów i koleżanki o las-I 4756 S. Western Ave. Początek o 
kawę przybycie. Po posiedzeniu godz. 2:30 po południu. Bilet 
będzie przyjęcie dla naszych Ma-i wstępu $1.00 od osoby. Będzie 
muś i Tatusiów z okazji ich nad- t wiele pięknych rzeczy, dla szczę- 
chodzących Świąt.

Za Zarząd: Konstanty Gruchot, 
prezes; Ludwik Siorek, sekr. prot.

* * «
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Post. Town of Lake Nr. 7 odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 

| w poniedziałek, dnia 11 maja, w 
sali zwykłych posiedzeń, o godz. 
1:30 po południu. Ponieważ są 

j ważne sprawy do załatwienia. — 
prosimy o obecność każdej kole- 

1 żanki.

4Vz POKOJOWY cottage na 
sprzedaż, 1 Aź łazienki, 47-ma i 
Elizabeth. Telefonować między 
9:30-10:30 rano. YArds 7-6974.
MUROWANY, 4 mieszkaniowy, 
dobry dochód. Przez właścicie­
la; blisko 52-ej i Carpenter. 
OAkland 4-5087.

4 POKOJE, pierwsze piętro, ga­
zowy piec do ogrzewania, blisko 
Armitage i Central Park, $85.00 
miesięcznie. 772-0331.
DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe i 2 
pokojowe mieszkania. 1434 N. 
Greenview Ave.
2 POKOJE, umeblowane, ż pie­
cem kuchennym i lodówką dia 
pana w średnim wieku. 278-1677 
lub BR 8-6932, okolica Keystone- 
Armitage.

RUMMAGE SALE w środę, 13-go " 
maja, od 9 r#rto—7 wieczorem w 
Grace Lutheran Church, pnr. 2725 
N. Laramie.
RUMMAGE SALE w czwartek. 14 .. 
maja — 8:30 rano do 8-ej wieczo­
rem. Joyce United Methodist 
Church, 2040 W. Byron Street.IMMONT CORP.

105 E. MELVINA
Melvina, Milwaukee, Wis, 
na południe od Capitol Dr. 

przy 1st St.)
332-7872

CLERICAL
Alert High School Graduate 
For Data Processing Tub File 

Will train. — Apply in person to 
Miss Agnes Heaton

4080 N. Pt. Washington Rd. 
Milwaukee, Wis. 
Phone 964-6222

CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130.

★ DOMY

PRZYŚPIESZA OBLICZANIE. — W samoobsługowym 
sklepie w Los Angeles, kasjerka posługuje się, podob­
nym do rewolweru, przyrządem, który odczytuje ceny 
i rejestruje je na kasie, przyśpieszając jej pracę.
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9 Osób Straciło Życie w Pożarze 
Budynku Apartamentowego

Dziewięć osób straciło ży­
cie wcześnie w niedzielę, gdy 
pożar wybuchł w ich 4-pię- 
trowym budynku apartamen- 
towym* pnr. 215 N. Central 
Ave. Dalsi lokatorzy wysko­
czyli przez okna ze swych a- 
partamentów, lub zwisali z 
występów przy swych oknach 
do czasu, przybycia strażaków, 
którzy sprowadzili ich po dra­
binach na ziemię.

Dwie ociemniałe kobiety 
wyskoczyły przez okno swe­
go apartamentu na drugim 
piętrze, gdy dalsze dwie 7— 
również niewidome — zosta­
ły wyprowadzone z ich palą­
cego się apartamentu na par­
terze przez panią - Elizabeth 
Doupe, lat 52, zarządcę bu­
dynku.

Świadkowie i strażnicy 
przyznali pani Doupe kredyt 
za uratowanie wielu innych 
osób wśród 52 lokatorów 
przez zawiadomienie ich o 
pożarze i naleganie na nich, 
aby jak najszybciej uciekali 
ze swych apartamentów. Co 
najmniej pięciu lokatorów i 
jeden strażak, który spadł z 
tylnych schodów, gdy one się 
zawaliły, doznało poranień.

Wszystkie ofiary mieszkały 
na trzecim i czwartym piętrze 
w tylnej części budynku. 
Cztery z dziewięciu osób, któ­
re straciły życie w pożarze, 
zostały ostatecznie zidenty­
fikowane. Są to: — Joseph 
Jagę, lat 60; pani Dora Ei- 
gorn, lat 63; Ada Caverly, lat 
75 i Lawrence Knoblock, lat 
47.

Miano zidenty f i k o w a ć 
również dwie siostry — Jane 
i E. Golding oraz Antoniego 
Piekarza, lat 30. Dalszą ofia­
rą był mężczyzna, zidentyfi­
kowany tylko jako Williams 
i inny'znanv tylko jako John­
ny. O. Główny marszałek 
straży pożarnej Curtis Vol- 
kamer powiedział, że pożar 
rozpoczął się na tylnej klat­
ce schodowej około godziny 
5:45 rano i następnie rozsze­
rzył się na korytarze wszyst­
kich pięter.

Volkamer, który stwierdził, 
że wnętrze budynku, posiada­
jącego 40 apartamentów, zo­
stało zniszczone, obliczył 
szkodę na $95,000. Volkamer 
zarządził prze prowadzenie 
dochodzeń, celem ustalenia, 
co było przyczyną pożaru.

Albert Ńotbusch, lat 30, 
który podczas przejeżdżania 
obok palącego się budynku, 
zauważył osoby zwisające 
przy oknach, jak również wy­
stawiające swe głowy z okien, 
poinformował reportera “Chi­
cago Tribune”, że płomienie 
strzelały do góry z trzeciego 
piętra.

Pani Dawn Porter, lat 38, 
z Detroit, która odwiedzała 
rodzinę, mieszkającą na par­
terze, powiedziała, że jeden 
strażak zachował się zdumie­
wająco. Najpierw wspiął się 
po drabinie, celem sprowa­
dzenia kobiety z drugiego 
piętra, a później pomógł męż­
czyźnie z trzeciego piętra do­
stać się bezpiecznie na zie­
mię.

Większość Kolegiów Rozpoczyna 
Dziś Wykłady

Przeważna część z kolegiów 
na terenie Chicago otwiera 
dziś swe klasy i wykłady.

Istnieje jednak kwestia 0- 
twarta: czy będą trwały na­
dal strajki studenckie, jakie 
miały miejsce w ub. tygo­
dniu.
Uniwersytet Northwestern i 
Uniwersytet Chicago Circle 
będą zamknięte do środy, je­
dnakże klasy w przeważają­
cej części w innych uczelniach 
mają być dziś, w poniedzia­
łek. wznowione.

Kanclerz Uniwersytetu 
Northwestern J. Roscoe Mil­
ler oświadczył w niedzielę, 
iż pełne wznowienie wykła­
dów rozpocznie się o godzinie 
8-ej rano w środę, jednakże 
budynki kampusowe dla fa­
kultetu i studentów będą od 
poniedziałku do użycia. Mil­
ler dodał, że na studentów, 
którzy nadal pozostają na 
strajku, żadne kary nie bę­
dą nałożone.

Studenci Uniwersytetu 
Northwestern przeprowadzi­
li głosowanie w piątek i u- 
chwalili, że pozostają na 
strajku do wtorku włącznie. 
Dalsze głosowanie ma się od­
być we wtorek, które ma za­
decydować, czy studenci-ma­
ją strajk przeciągnąć- poza 
środę.

Klasy w Chicago Circle zo­
stały zawieszone go 1-ej go­
dziny popołudniu w środę, 
po zaburzeniach w ub. tygo­
dniu.

Następujące uczelnie otwie­
rają wykłady dziś, w ponie­
działek: Uniwersytet Chica­
go, mimo że pewna część ze 
studentów przyrzekła nadal 
prowadzić swój bojkot; Uni­
wersytet Roosevelt wznawia 
dziś wykłady, jednakże ko­
mitet strajkowy studentów i 
fakultetu wezwał do straj­
ku wszystkie klasy.

Uniwersytet Northern Illi­
nois, mimo że studenci od­
byli w niedzielę specjalne ze­
branie dla ustalenia, czy ma­
ją nadal strajkować. Uniwer­
sytet Southern Illinois będzie

dziś także otwarty, gdyż bar­
dzo wielu ze studentów za­
mierza powrócić do klas.

Uniwersytet stanu Illinois 
w Champaign-Urbana, gdzie 
studenci odbyli zebranie w 
niedzielę. Uniwersytet stanu 
Wisconsin, gdzie odbyły się 
w ub. tygodniu bardzo silne 
zajścia -nie ogłosił żadnego 
planu odnośnie zamknięcia 
klas.

Kanclerz H. Edwin Young 
ogłosił tydzień rozpoczynają­
cy się dziś, w poniedziałek, 
jako tydzień zainteresowań i 
uwagi i wezwał studentów i 
fakultet do poświęcenia go 
na przegląd krytycznych pun­
któw dotyczących całego kra­
ju odnośnie udziałów w kra­
jowych dyskusjach. Około 
5,000 studentów urządziło 
spotkanie z unią studencką i 
uchwaliło pozostanie nadal na 
strajku. Abbie Hoffman, któ­
ry miał przemawiać nie po­
jawił się jednak.

Inne szkoły, które mają być 
dziś otwarte są następujące:

Illinois Institut Technolo­
giczny, Northwestern, Uniw. 
Illinois, State College, Uniw. 
De Paul, miejskie kolegia i 
Uniw. Loyola. Studenci Uniw. 
Loyola orzekli wprawdzie, że 
pozostaną na strajku, ale 
członkowie fakultetu oświad­
czyli, że mają zobowiązania 
wobec uczelni i będą w kla­
sach. Członkowie fakultetu 
wydali rezolucję, w której 
zgodzili się, że studenci, któ­
rzy nadal pozostać chcą na 
strajku, będą musieli sporzą­
dzić indywidualne ugody z 
instruktorami.

Na wiecu, jaki się odbył' 
w niedzielę, na którym udział 
wzięło kilkuset reprezentan­
tów szkół' i organizacji, u- 
chwalono urządzić dalszy ma­
sowy wiec w Chicago, w 
Dzień Wieńczenia Grobów. 
Celem będzie włączenie in­
nych’ grup, jak robotników, 
unii, członków grup młodzie­
żowych, jak Młodych Lordów 
i Latin Kings, byznesistów i 
żołnierzy.

Zapisujcie Dziatwę Waszą Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P.

ROŚLINA MIESIĄCA MAJA — Piękna Marianne Ma- 
gliano pozuje do zdjęcia stojąc wśród begonii, wybranej 
rośliną miesiąca maja w cieplarniach parków — Gar- 
fielda i Lincolna.

Izba Niższa Legislatury Rozważa 
Kontrowersyjne Projekty Ustaw

W bieżącym tygodniu, Izba 
Niższa Legislatury stanowej 
poweźmie ostateczną decyzję 
nad kontrowersyjnymi pro­
jektami ustaw, poczynając od 
sprawy posyłania żołnierzy 
Illinois na wojnę w Wietna­
mie i Kambodży, a skończyw­
szy na propozycji liczenia chi- 
cagoskim studentom kolegiów 
niższych do $180 za naukę.

Izba Niższa przeprowadzi 
również głosowanie nad na­
stępującymi projektami u- 
staw, legalizacji spędzania 
płodu w ciągu pierwszych 20 
tygodni od zajścia w ciążę; 
stanowej pomocy dla szkół 
parafialnych; subwencji sta­
nowej dla Chicagoskiej Wła- 
dy Transportowej, oraz 
zwiększenia stanowej pomo­
cy dla szkół chicagoskich o 
$36.5 miliona rocznie.

Przewodniczący Izby Niż­
szej Jack E. Walker (R-Lan- 
sing) powiedział, że będzie 
głosował za ulegalizowaniem 
spędzania płodu, celem przy­
czynienia się do zlikwidowa­
nia nielegalnego, bardzo nie­
bezpiecznego, p r z e r y wania 
ciąży.

Jednocześnie, p r z y w ódca 
mniejszości John P. Touhy 
(D-Chicago) podał do wiado­
mości, że pozwoli demokra­
tom głosować “zgodnie z na­
kazem sumienia” nad wnie­
sionym przez posła Roberta 
Manna (D-Chicago) projek­
tem ustawy, któraby zwalnia­
ła mężczyzn z Illinois od obo­
wiązku udziału w nie wypo­
wiedzianych przez Kongres 
U.S. wojnach zagranicznych.

Projekt ustawy Manna jest 
wzorowany na projekcie nie­
dawno uchwalonym przez Le- 
gislaturę Massachusetts, ce­
lem przekazania tej sprawy 
do Najwyższego Sądu U.S., 
aby orzekł, czy udział Stąnów 
Zjedn. w wojnie wietnam­
skiej i kambodżańskiej j est 
konstytucyjny.

Jakkolwiek projekt Manna 
został ubity w izbowym ko­
mitecie spraw weterańskich, 
to jednak on pragnie, aby ca­
ła Izba Niższa wypowiedziała 
się w tej sprawie. Należy się 
spodziewać, że reprezentanci 
antywojennych organ izacji 
zapełnią galerię podczas de­
baty, ponieważ przew. Walk­
er zamierza wygłosić przemó­
wienie za odrzuceniem tego 
projektu.

Poparcie przez Walkera 
projektu ustawy legalizującej 
spędzanie płodu, wzmocniło 
pozycję posłów — Lelanda 
Raysona (D-Tinley Park) i 
Johna Henry Kleine (R-Lake 
Forest), współautorów pro­
jektu, legalizującego przery­
wanie ciąży bez ograniczeń, 
jeżeli operacja będzie prze­
prowadzona w ciągu 20 tygo­
dni od zajścia w ciążę.

W innej akcji, poseł Ed­
ward J. Copeland (R-Chica- 
go) przedłoży jutro, przygo­
towany przez administrację 
gub. Ogilvie, projekt $29 mi­
lionowej pomocy dla szkół 
parafialnych i prywatnych.

Przywódca mniejszości Touhy 
powiedział, że demokraci po­
prą projekt pomocy stanowej 
dla szkół parafialnych i pry­
watnych.

Izba Niższa przystąpi rów­
nież w bieżącym tygodniu do 
rozważenia, wniesionego przez 
posła Charlesa W. Clabaugha 
(R - Champaign), przewodni­
czącego Stanowej Komisji 
Problemów szkolnych, pro­
jektu ustawy, zwiększającego 
stanową pomoc dla szkół chi­
cagoskich o $36.5 miliona 
rocznie, o sześć milionów wię­
cej, niż gub. Ogilvie zapropo­
nował w swym budżecie 1-go 
kwietnia br.

75 Do 100 
Tysięcy Pod 

Białym Domem
Washington (UPI) — W so­

botę zebrał się w Washingto­
nie na olbrzymim placu, zwa­
nym Ellipse, na południe od 
Białego Domu tłum demon­
strantów antywojennych z ca­
łego kraju w ilości ocenianej 
od 75 do 100,000 osób. Prze­
bieg protestu był naogół spo­
kojny. Prezydent przyglądał 
się demonstracji do południa, 
a potem spędził czas w swym 
gabinecie, gdzie słuchał prze- 
mówień nadawanych mu 
przez specjalne aparaty.

Głównym tematem prze­
mówień była “wojna w Azji” 
i “represje w kraju” przeciw­
ko prze ciw n i k o m wojny. 
Sponsorem zebrania był Ko­
mitet Mobilizacji dla Zakoń­
czenia Wojny w Wietnamie. 
Ten Komitet zadecydował, 
że zebranie protestacyjne w 
Ellipse nie wysłało żadnej de­
legacji do Prezydenta.

Wśród mówców do tłumu 
znajdował się David Dellin­
ger, jeden z oskarżonych w 
procesie “7 konspiratorów” w 
Chicago. Chociaż tłum skła­
dał się w olbrzymiej większo­
ści z białej młodzieży, to ten 
tłum zgotował żywiołową 
owację Lorecie King, wdowie 
po zamordowanym przywód­
cy Murzynów.

Dellinger nawoływał do 
strajku generalnego. Wśród 
tłumu było 350 kongresma- 
nów. Organizacja “Studenci 
dla Demokratycznej Społecz­
ności” była niezadowolona z 
pokojowych przemówień, u- 
tworzyła osobną kolumną 
marszową i ulicą Constitution 
udała się przed Departament 
Pracy, gdzie mówcy domaga­
li się “gwałtownej; walki.” 
Tutaj dwóch radykałów zo­
stało aresztowanych. Po za­
kończeniu zebrania policja po­
dała, że ogółem było 14 aresz­
towanych. Policja podała, że 
90 procent tłumu opuściło 
Washington do godziny 8-ej 
wieczór.
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ODŁAM WZOROWYCH STUDENTÓW Studenci miłujący porządek przybyli na 
teren Uniwersytetu Carnegie-Mellon w Pittsburghu, celem pozbierania papierów, roz­
rzuconych podczas zaburzeń. Wcześniej, ich pomyleni koledzy wzięli udiał w zabu­
rzeniach, podczas których powybijali szyby w budynku ROTC.
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NOMINACI NA GUBERNATORA OHIO — Podczas nie­
dawnych prawyborów w stanie Ohio, republikańską no­
minację na gubernatora zdobył Roger Cloud (po lewej), 
a demokratyczną John Gilligan, b. kongresman.

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL < >

Zamiast Czarnej 
Tablicy i Kredy

Dotychczas podstawą nau­
czania była nieśmiertelna 
czarna tablica i biała kreda. 
Obecnie rozpocznie się era 
białych tablic. Producenci za­
chodnio - europejscy zamie­
rzają wypuścić na rynek bia­
łe plastykowe tablice, na któ­
rych można będzie pisać ko­
lorowym atramentem. Napi­
sy na takiej tablicy — łatwo 
zmywane przy pomocy mokrej 
gąbki — widać znacznie wy­
raźniej, co sprzyja koncen­
tracji uczniów.

Targi Poznańskie
Londyn. (D.P.) — Trwają 

jeszcze zapisy na listę zgło­
szeń na XXIX Międzyanoro- 
we Targi Poznańskie, które 
odbędą się od 14 do 23 czerw­
ca b.r. Zarejestrowanych jest 
już — łącznie z Polską — 40 
krajów z wszystkich konty­
nentów.

Tegoroczna ekspozycja zaj- 
mie ponad 128 tys. m. kw. 
Uczestnicy zagraniczni otrzy­
mają 55 proc, ogółu powierz­
chni.

Największymi wystawcami 
będą —i jak co roku — Au­
stria, Czechosłowacja, Fran­
cja, NRD, NRF, Szwecja, 
USA, Węgry, Wielka Bryta­
nia, Włochy i Związek Sowiec­
ki.

Polska zajmie około 60 tys. 
m. kw. powierzchni, w tym 
27 tys. m. kw. na terenie o- 
twartym. W najbliższych 
dniach spodziewane są w Po­
znaniu pierwsze eksponaty-

Przep.sy 
w języku polskim

miejscach, pnr. 9259 Utica av. 
pnr. 9755 Lawndale ave., oraz 
pnr. 9521 Trumbull ave.

Patrolowy John Solinger z 
departamentu policji w Oak, 
Lawn oświadczył, iż był w cza­
sie burzy na służbie w aucie i 
poczuł jak cale jego auto unie­
sione zostało nagle na wvso- 
kość ponad dwóch stóp. Było 
to w rejonie 94-ej ulicy i 
Ridgeland ave., w Óak Lawn. 
Auto uległo oczywiście pew­
nemu uszkodzeniu, kiedy opa- 
dło spowrotem na ziemię.

Okna uszkodzone zostały 
również w kilku innych do-

Szef Oddziału Praw Oby­
watelskich w Departamencie 
Sprawiedliwości i asystent 
prokuratora generalnego Jer- 
ris Leonard przybywa dzi­
siaj do Chicago, aby.osobiście 
pokierować inwestygacją fe­
deralnej wielkiej ławv w 
sprawie naiazdu policji na 
kwaterę “Czarnei Pantery” 
w dniu 4-go grudnia 1969 r. 
i zabicie dwóch młodych 
nrzywódców tej organizacji. 
Przyjazd ma na celu przy­
spieszenie śledztwa i wyda­
nie ostatecznej decyzji.

Stało się to konieczne wo­
bec faktu, że prokurator sta­
nowy powiatu Cook Edward 
Hanrahan cofnął oskarżenie 
przeciwko 7 Murzynom, któ­
rzy orzeżvli ten najazd i pro­
sił Sąd Kryminalny o umo­
rzenie sprawy.

W dniu 4-go grudnia ub. 
roku 14 policjantów prokura­
tora Hanrahana dokonało na­
jazdu na kwaterę główna 
“Czarnej Panterv”. pnr. 2337 
W. Monroe ul., z takim rezul­
tatem, że policjanci pod do­
wództwem sierżanta Daniela 
Grotha zabili na miejscu 
dwóch młodych orzvwódców 
murzyńskich —•••Freda Hamn- 
tona i Marka Clark, a pozo­
stałych 7 aresztowali i pro­
kurator Hanrahan prowadził 
przeciwko nim śledztwo i po 
śledztwie skierował przeciw­
ko nim do Sądu Krvminalne- 
go 25-nunktowy akt oskarże­
nia. który w ub. tygodniu 
cofnął i prosił S^d o umorze­
nie całej sprawy.
Uzasadnienia

Wniosek o umorzenie spra­
wy asystent prokuratora Ni­
cholas Motherway uzasadnił 
w ten sposób, że akt oskarże­
nia bazował na dowodach 
dostarczonych przez Labora­
torium kryminalne Departa­
mentu Policji, a pochodzą­
cych tvlko od owych 14 po­
licjantów, którzy dokonali 
najazdd i zabójstwa. Oni do­
starczyli “dowodv”, że Mu- 
rzvnka, Brenda Harris strze­
liła dwukrotnie do policjan­
tów. Tymczasem to samo La­
boratorium Krvminalne Deot. 
Policji w końcowym rapor­
cie z dnia 28-go kwietnia 
stwierdza, że z broni znale­
zionej przy Brendzie Harris 
bvł oddany tylko jeden strzał. 
Oświadczenie Conlisk’a

Na ten zarzut pod adresem 
Laboratorium Policji zarea­
gował z miejsca superinten­
dent Policji James B. Con- 
lisk, wyjaśniając, że ono nie 
popełniło żadnego błędu, lecz 
błędy były zrobione przez 
tych 14 policjantów, którzy 
dokonali najazdu na kwaterę 
“Czarnej Pantery”. Nie do­
starczyli oni innej broni do 
Laboratorium Kryminalnego, 
jak tylko tę, którą chcieli. 
Dopiero, gdy Laboratorium 
dostało dwie łuski od kul, ja­
kie rzekomo miały bvć wy­
strzelone przez Brendę Har­
ris do policjantów, to stwier­
dziło, że jedna z tych łusek 
nie dotyczy Brendy Harris. 
Na tej podstawie prokurator 
cofnął oskarżenie wniesione 
iuż do Sądu Kryminalnego. 
Reakcja

Na Krok Prokuratora

Ale reakcja adwokatów 
skarżonych Murzynów na
pociągnięcie prokura tora 
Hanrahana jest dla niego 
przykra. Adwokat Kermit 
Coleman wyraził się, że cof­
nięcie oskarżenia jest “rezul­
tatem targu między Hanra- 
hanem a Departamen t e m 
Sprawiedliwości.

Targ miał polegać na tym 
— zdaniem adwokata Cole- 
mana — że, jak Hanrahan 
cofnie oskarżenie przeciwko 
Murzynom, to federalna wiel­
ka ława nie oskarży żadnego 
z jego 14 policjantów, którzy

Prok. Hanrahan Cofa Oskarżenie 
Przeciw 7-miu z “Czarnej Pantery”

Ale Murzyni i Ich Adwokaci Nie Chcą 
Zamknięcia Sprawy

zgu, jeszcze zanim kierowca 
zaśnie. Kiedy więc kierowca 
czuje senność — budzik wy­
syła sygnał dźwiękowy.

' (G.P.)

Elekroniczny Budzik 
Dla Kierowców

Inżynierowie francuscy 
skonstruowali przyrząd, któ­
ry budzi drzemiącego kierow­
cę (zdarza się to zwłaszcza 
na szosach i autostradach), a 
jeśli się to nie udaje, wyłącza 
zapłon. /

Jest to budzik elektronicz­
ny, który rejestruje Zmiany 
elektrycznej aktywności mó-

dokonali najazdu i zabój­
stwa.

Adwokaci — Warren Wolf­
son i James Montgomery o- 
świadczyli, że sierżant Groth 
i policjant Davis, złożyli fał­
szywe zeznanie pod przysię­
gą, wobec czego szef Sądu 
Kryminalnego sędzia John 
Boyle powinien wyznaczyć 
specjalnego prokuratora do 
zbadania sprawy i zadecydo­
wania, czy nie należy podjąć 
“jakiejś legalnej akcji”.

Tak oskarżeni, przeciwko 
którym akt oskarżenia został 
cofnięty, jak i przywódcy 
“Czarnej Pantery” w Chica­
go. są zdania, że cofnięcie o- 
skarżenia przez prokuratora 
Hanrahana nie zamyka spra­
wy.

Jedna z oskarżonych, a 
mianowicie Deborah John­
son, w imieniu własnym i sta­
nowego zarządu “Czarnej 
Pantery” złożyła oświadcze­
nie następującej treści: —

“Te wieprze nie tylko że 
zamordowali Freda Hamptó- 
na i Marka Clark, ale jeszcze 
chcieli wrzucić do więzienia 
na całe życie nas 7-miu, któ­
rzy najazd przeżyliśmy. Te­
raz proszą nas o zapomnienie 
wszystkiego i że sprawa jest 
zamknięta. Nie, my nie przyj­
mujemy przeproszenia i 
wszystko nie jest zapomnia­
ne, lecz nadal otwarte.

Ludzie wystawili Hanraha­
na i jego bandę bandytów nie 
tylko za to, że są kryminali­
stami najwyższego kalibru, 
ale za to też, że są głupcami, 
gdy myślą, iż mogą podle 
kłamać i wyjdą z tego pro­
sto”.

Laplois Ashford, dyrektor 
Chicagoskiej Ligi Urbanisty­
cznej, powiedział, że “cof­
nąć sprawę to jest łatwe?’, ale 
prawo i sprawiedliwość po­
winny być równe dla wszy­
stkich i o to powinny się sta­
rać agencje powołane do wy­
konania prawa i utrzymania 
porządku.

Wichura Zerwała Dach Na Poczcie 
w Evergreen Parku, w Sobotę

budynku na przeszło $2.500. 
Burza przeszła z licznymi pio­
runami, z lokalnymi podmu­
chami wiatru, które zerwały 
wiele kabli wybokiego napię­
cia i gałęzi z drzew.

Pracownik pocztowy, który 
był w tym czasie zajęty w 
urzędzie pocztowym sortowa­
niem listów i paczek oświad­
czył, iż posłyszał w pewnej 
chwili odgłos jakby jadącego 
po szynach pociągu. Natych­
miast prawie słychać było 
brzęk rozbitych szyb i w se­
kundzie poczuł, jak zalała go 
fala deszczu.

Kierownik urzędu poczto­
wego w Evergreen Parku, Ro- mach jak np. pnr. 10001 S. 
bert Marta powiedział, iż po-1 Harlem ave., w Worth, * w 
za zniszczeniem dachu i szyb Mack's Toytown, pnr. 3319 
w oknach, pewna liczba pa-1 W. 95-ta ulica w Evegreen 
czek i listów uległa przemo­
czeniu. Tylna część z (jachu 
zdarta została bowiem przez 
silny podmuch wiatru.

Dramat Gronowicza 
Wyróżniony

New York. (KW). — 
vincetown Academy of 
Living Arts”, w ogólno -
jowym konteście na sztukę 
teatralną) przyznała Antonie­
mu Gronowiczowi z New 
Yorku Pierwszą Nagrodę za 
sztukę “Modjeska”, opartą na 
życiu sławnej artystki pol­
skiej — Heleny Modrzejew­
skiej.

Należy zauważyć, że dorad­
cami tej poważnej instytucji 
są znani pisarze i politycy, 
między innymi Abe Burrows, 
Stanley Kunitz i Arthur 
Schlesinger, Jr. Poza pienięż­
ną nagrodą sztuka Gronowi­
cza ma zapewnione wystawie­
nie w najbliższym sezonie 
teatralnym.

W sobotę w nocy, w czasie 
krótkiej ale gwałtownej burzy część ściany od apartamento- 
jaka przeciągnęła przez mias- wego budynku pnr. 3154 W. 
to. wyjątkowo silna wichura 93-cia ulica w Evergreen Par- 
zerwała dach na budynku i ku. Kable wysokiego napięcia 
pocztowym pnr. 9359 Redzie 1 zerwane zostały i drzewa oba- 
ave., powodując szkody w tym lone w następujących nadto blldvnlcil n q KDA r-vnl -i n U nom tti' __

Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3 00 < włącznie <> 

z kosztem wysUki) 1 proszę o przesłanie mi nowego wydania 1 > 
książki kucharskie) "Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa’ 
na następujący adres:
Imię 1 nazwisko —
Ka^s zamieszkania —■
Miasto 1 Stan

Parku, a liczne urządzenia | 
skonstruowane na podwórzu ♦ 
zostały porozrzucane po ca- Z 
lym rejonie. i

cena $2.75 — Pocztą
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy < > 

przesłać wraz z czekiem lub “money order” ] ’
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 3 

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. Ill 60622 3
UWAGA:— Na C O L. książek nie wysyłamy 
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KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

POPIERAJCIE tych, którzy osu­
szają się w Dzienniku Związkowym


